Nr. (5. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 


| liezba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi we Lwowie roeznie 18 złr. — półrocznie 
złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 


9 
1 złr. 50 et. 


Z przesyłką poeztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 słr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesiecznie 2 złr. 


Z przesyłką poeztową za granicą, do całych Niemiec 
5 srg. 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajearji roeanie 


rocznie 50 marek — kwartainie 1% marek 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Telefon Redakcji 171. 


We Lwowie Sroda dnia 16. Marca 1887. 


[ENIE FOL 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Przedpłatę Í ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac MarjacHą7 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów od jednego 


Prywatna korespondencja i nekrologi I© et. od wiersza 
Drobne ogłoszenia po l'j, eenia od wyrazu. Poy:jeszka- 


Rok XX, 
ri 


km 


pana Kiselki; we „a KÖN 
ra 


nad Menem, Berlinie, Lipsku, 


liczba 6. i 7 w domu 
Hanburgu, Frankforoig 
Bazylei, Szwajesrji i Wrocławiu pp. 
et Vogler, we Wiedniu A, orrik 
w Warszawie Riechman ch > 
anonsów w Paryżu U. Adam 
Póres. 


Haasensteja 
R. Moose, 
Frendler , Biuro 
rue des Saint 


wiersza drobnym drukiem (petit), 


uuS93I LUMBA ZS 


nia i sklepy po I ct, od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadęsłam” 20 ont. od wiersza, 


© e e e 
Od Administracji. 
Upraszamy naszych P. T. Prenumeratorów, aby 
żechcieli wcześnie zgłaszać się o 


BLUSZCZ” 


&dyż musimy uregulować zamówienie w Warsza- 
Wie przed 1. kwietnia i w przeciwnym razie, nie 
moglibyśmy ręczyć za punktualne doręczenie „Blusz- 
ĉu“, którego nakład może być wyczerpany. 
Zzawiadamiamy też P. T. Pre- 
numeratorów .„Dz. Polskiego“, 
z powodu zdarzających się nadużyć prenumera- 
przyjmuje jedynie Administracja 


piae Marjaeki 1. 6, 


Q ani kolporterzy, ani nikt in- 
ch mie jest uprawniony do od- 
rania takowej. 


Pr enumerata Dziennika Polskiego wynosi: 
| „, (miesięcznie 1 zł. 50 et. 
We Lwowie ( kwartalnie 4 zł. 50 et. 


Za doręczenie do domu dopłaca SiĘ miestę- 
20 ct. 

„___.. ( miesięczuie 2 zł. 

na prowincji ( kwartalnie 6 zł. 
„BLUSZCZ: 

Li . ( miesięcznie 
M movie ( kwartalnie 
( miesięcznie 
( kwartalnie 


50 et. 
1 zł. 50 ct. 


80 et. 


BR prowinoji 2 zł. 40 et. 


— 
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Konfiskaty. 


Stra . Lwów 15. marca. 
kórosiiiij już prawdziwie rachunek konfiskat, 
kwarial ęty został dziennik nasz w bieżącym 

artale. Ale może jeszcze mniejsza o to, jak- 
iolwiek wyrządzone nam przez to straty, dają się 
Już bardzo dotkliwie czuć całemu wydawnictwu, 
Opierającemu się na samej prenumeracie Mówimy 


Mniejsza ias:cze © stratę materjalną. bo jak wia- 
domo, od tym w lêm ise ste: w ogóle Sprawa 
Śiennikarsua w Galai, % mivaawodnie ule zyl 


|= n pó zań ü pracie ob- 
| , m gth rzyczyny. mż fata ra- 
Grafy ustawy prasowej, YA Ro nl 
sze może być odpowiednie, jako zawisłe od indy- 
Widualnyc. po glądów. 
bw Pomijiisy nawet ten nieszczęsny sposób „otjek- 
ią nego postępo wania" w obee dziennikarstwa, gro- 
tego mu ©4gie jak micez Damoklesa., zawieszony 
€ienkiej nici osobistego pojmowania każdoczes- 
Bpa Prokuratorji, lub chwilowych sto- 
ów politycznych. 
* pe błędy ustawodawstwa, które też tylko 
w skutok ustawodawczej naprawione być mogą = 
obowiązkie <=, pi" s sprawa powinna się stać 
się już tyle p wnej eprezentacji kraju, 0 cośmy 
tm y upominah i upominać się nie prze- 


pa —- Same bowie WARE 
urz dników “m rekryminacje w obec 
Mit. "Eee t spory sądowe na 
dadzą. 8 nie się nie przy- 
Konfiskata wczorajszego : 
nas jedną z najdotkii wszy Meru, która jest 
Mąterjalnym, będąc równocześnie „Pod względem 
iej niespodziewanych, zniewala “nas? 7 najbar- 
mia sprawy z innej strony, w E podnie- 
Tzychodzi nam w porę krakowską goa razie 
e także pismo niezawisłe, jak Dzięw tę 92. a 
Wające podobnej jak my opieki Prokura sk pr: 
i rakowie jest jeszcze eokolwiek Wyrozumiala o 
mniej szafującą „objektywką ; 24 


Pn 3 


J 


albo nawet n 


„_ Scharakteryzowawszy obecne  postępowan: 
gtoktratoryj państwowych w obec niezawięłę, "a 
lennikarstwa, ane publiczności 


postępowanie Zn 


| FARSA PANNY HEN 


Co to było? co sie stało? ; ło wyda- 
pa T podobnego? m er m6 

en stary grzyb, ten strach le, warjat 
brał redaktorowi z przed nosa RE ego 3 

tarza, gadał mu bezezelnie, że chłopiec do nie- 
Bo, leży, zbuntował go jakimś majątezyskiem. i 
eha ego dnia wsadzili na kolej kapelusze i poje- 

Ali na poładnie, zostawiwszy biednego dzienni- 
BB stanie wściekłego osłupienia, Zapragnął 


y. 
| 0go. = Opiszę ja was obu pięknie w gazecie! — 
(ażąj się anej złości. | 

thy "OY się jednak przespał i rozmyślił, zanie- 
Wago Projektu. Qzyż się godziło ośmieszać poczej- 
ho; starego za to, że się poznał na charakterze 
8 i kiego i zrobił mu dobrze, i czyż miałby 
ho Xe złośliwym artykułem odwdzięczać się 
eu za tyloletnią pracę. 

"Dlast paszkwilu zamieścił tedy inserat, wzy- 
"80 helotę na opróżnione miejsce 


Ry 


go pd) wiosną nadeszła, wszystko weszło do dawne- 
ali z ojakcji i w mieście ci, 60 ubyli, nie 
O kto s ak, w tamtejszem społeczeństwie ; 
Wiata * "p zegi, że ich nie stało, a reszta Za- 

di ce o śmiesznym staruszku i dzikim 


encu. 
kiej $ tam, w Galicji, na żyznym kawale podol- 
górami na wido ęgu, 


| d emi, z pysznemi 
etia Niek stanął do pracy, witając ją jak 
orwał się jak Tytan silny, z zapałem 


lk pie tjalne do wydawnictw: zacbócaji, , i widzi 
A.” Niem tywydą służby, narodowz, która coraz | 


— 


naszej już nietylko z dzienników, ale i z rozmai- 

tych zgromadzeń wyborczych, na których tę spra- 

wę poruszano ; zaznaczywszy, że odkąd w §. 18. 

ustawy ZzaSaniczej powiedziano: „każdemu służy 
prawo, Słowem, pismem, drukiem czy 
obrazem, zdanie swoje w granicach 
ustaw Swobodnie wypowiadać“ i wy- 
ciągnąwszy Z tego konsekwencję jasną jak słońce, 
że od tej chwili krytyka działalności 
władz stała się czynnikiem upra- 
wnlonym i pożądanym, a wreszcie zanotowaw- 
szy, że w obec zmienionych stosunków politycz- 
nych nawet ów paragraf „o nienawiści i pogardzie“ 
dla Rządu itd. może być stosowanym tylko w ja- 
kichś nadzwyczajnych] wypadkach, tak dalej pisze 
wspomniany dziennik krakowski : 

„Jeżeli dzieje się przeciwnie, to trudno zna- 

eźć przyczynę tego w czem innem, jak tylko w 
niedostatecznem przejęciu się naszych urzędników 
istotnym duchem konstytuejonalizmu w ogóle, a 
konstytucji austrjackiej w szczególności. (i, któ- 
rym dzisiaj wykonywanie ustaw jest poruczone, to 
są już w przeważnej większości wychowańcy eza- 
sów konstytucyjnych. Ale jak słuszne są użalania, 
iż nasze Uniwersytety zamało pielęgnują umiejętno- 
ści polityczne i państwowe, tak też widocznie 
zamało one w swych wychowankach ducha kon- 
stytucyjnego wyrabiają. Do tego przybyła ostat- 
niemi czasy powszechna manja potępiania wszyst- 
kiego, co w jakiemkolwiek powinowactwie z libera- 
lizmem pozostaje — pewne smutne w konstytu- 
cyjnem państwie poczucie nieomylności a władz 
zbyt często i jaskrawo się objawiające, i przejmo- 
wanie się powolne ogółu, a tembardziej urzędni- 
ków, duchem autokratyzmu, który od czasów wiel- 
kości Bismarka, coraz szersze kręgi zatacza. Dzi- 
siaj razem z „wielkim“ kanclerzem, kto tylko 
cząstkę władzy ma w ręku, czuje się nieomylnym 
i widząc w Sobie uosobistnione państwo, radby 
odgrywał rolę autokraty. Młodzież, która już z 
Uniwersytetu nie wyniesie ducha wolności i praw- 
dziwego konstytucjonalizmu, która, jak nieraz mo- 
gliśmy się przekonać, prawa 
tecznie nie zna — zasiadłszy potem za biurkiem 
staje się autokratyczną, nie znosi krytyki, i w 
każdej swobodnia wypowiedzianej opicji upatruje 

| ehęć „obudzenia pogardy i menawiści". 

I 

| 


polityamego dosta- 


„Że ma tem Życie polityczne, a dalej sam in- 
vres ogółu aajgorzej wychodzi, dowodzić nie po- 
uzabujewy. Tylko przez krytykę dochudzi się do 

ulepszeń. Bez niej panować musi zastój, konserwo- 
ae wszelkich wai urządzan i ludzi. bez "iej 
otwarte są szeroko wia wszelkim nadużyci*n. 
Instytucje parlamentarae same nie zaradząy złe”: 
bu nje jest. rzeczą maliw, aby reprezentant 


rodu, obrudejący esztą tylko przez część r** 
0  wszystkiem widzi 1 wszystko poutu 
tUpinja publiczna =- © e się może ovjetmiuć a 


psusie, powinna to zadanie spełniać, a na to po- 
trzeba — swobody krytyki“. 

Tak kończy swój artykuł Reforma i prawie 
z pewnego rodzaju wdzięcznością przyjmujemy 
przypadek, że wraz z drugim dziennikiem możemy 
się odezwać w myśl jedną, zasadniczą i zwrócić 
uwagę dotyczących czynników na pewną zasadni- 
czą przyczynę złego, którą powinien zająć się ogół 
przedsięwzięciem środków i wpływów odpowiednich. 
Dobre są chwilowo rozmaite półśrodki, jeżeli na 
prędce rzeczy gruntownie załatwić nie można, w 
takim jednakże razie, gdy niemożebneni lub wąt- 
pliwem jest natychmiastowe zaradzenie złemu, każde 
społeczeństwo powinno sięgnąć do gruntu rzeczy i 
sA sobie radzić. Droga to dłuższa-—ale nieza- 
wodna. 


Poprostu, wychowajmy krajowi urzędników, 
wychowując należycie młodzież naszą. Minęły już 
czasy, gdy nieprzychylne nam Rządy w braku od- 
powiednich sobie organów sprowadzały ich sobie 
z innych prowincyj. 


mn 
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Sankcjonowanie uchwał sejmowych 
w Sprawach mytniczych. 


Najwyższem postanowieniem z dnia 19. lute- 
go b. r. otrzymały casarską sankcję uchwały Sej- 
mu krajowego, któremi nadano następujące konce- 
sje na pobór opłat mytniczych 

a) Radzie powiatowej wa zortkowie na 
drodze powiatowej Wierzbowiee-Biażobóżnica. 

b) Radzie powiatowej w Przemyślu od mo- 
stu powiatowego na rzece Wiarze. 

e) Radzie powiatowej w Ropczycach odmo- 
stu powiatowego na rzece Wielopolce. 

d) Gminie Babinie powiatu Samborskiego 
od mostu na rzece Strwiążu. 

e) Obszarowi dworskiemu w Nowej Gro- 
bli powiatu Jarosławskiego od mostów na rzece 
Lubaczówce. 

f) Gminie wspólnie z obszarem dworskim w 
Łukach powiatu Dolińskiego od mostu na rzece 
Trence. 5 

Obszarówi dworskiemu w Grębowie po- 
wiatu Tarnobrzeskiego od mostu na rzece Łęgu. 

h) Obszarowi dworskiemu w Wołoczyńcu 
powiatu Stanisławowskiego od mostu na rzece By- 
strzycy. o ,, 

i) Gminie w Nie połomieach powiatu 
Bocheńskiego od przewozu przez rzekę Wisłę. 

k) Obszarowi  dworskiemu w Potocz y- 
skach wspólnie z obszarem dworskim w U- 
ścieczku powiatu Horodeńskiego od przewozu 
przez rzekę Dniestr. 

Równocześnie zarządziło prezydjam Namiest- 
nictwa ogłoszenie powyższych uchwał sejmowych 
w dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych a 
w 14 dni po ogłoszeniu wejdą one w Życie. 

NA 


Sprawy szkolne. 


Wyciąg z protokołu posiedzenia c. ke Rady ssk. 
kraj. z dnia 12. lutego 1887. 

Rada uchwaliła przeistoczyć 1-kinsową szkołę 
w Szezucinie na *-klasowq począwszy Od d. 1. 
września b. r.; zorganizować z dnem l. września 
b. r. filjane szkoły w Przeczycy, Hanuszowi cach, 
Tumirzu i Kniażycach; zatwierdziła wybór Kazi- 
mierza Dobrowolskiego, kierownika szkoły ludowej 
w Borszczowie, na reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego dog. k. Beep eak. skr. w Załeszczy- 
kach; mianowała Willelminę Leitnerównę rzeczy- 
wistą nauczycielką szkoły ludowej przedmiejskiej 
w Tarnopolu; przeniosła w stały stan spoczynku 
Szymona Skarbka, kierującego nauczyciela szkoły 
tudowej w Prusach; uchwaliła wniosek pa syste- 
mizowanie posady katechety gr. sat. obrz. w gi- 
imnazjum sanockiem : miare wała Aleksandr. Rade- 
kiego supientem dla guun. stryjskiego, zaś Toma- 
sza Dydackiego suplentem dla IV. gimnazjum lwow- 
mów na zapytanie Wydziału krajowego uchwa- 
liła Rada oświadczyć się a urządzeniem wzorowego 
gabinetu przyrodniczego dla szkół ludowych na te- 
gorocznej wystawi» krajowej w Krakowie; zezwo- 
liża na wydrukowanie trzeciej książki do czytania 
i początków języka niemieckiego dla szkół ludo- 
wych w tekscie niezmienionym. 

3 * 

Już w sprawozdaniu za rok 1883/4 krajowa 
Rada szkolna zwróciła uwagę na zniżenie się fre- 
kwencji w seminarjach nauczycielskich. Był to, 
jak się pokazuje, objaw nie chwilowy tylko, gdyż 
także 1 w sprawozdaniu za r. 1884/5 występuje 
on Na JAW w cyfrach wymownych. W porówna- 
niu z wykazami za r. 1883/4 spadła w r. 1884/5 
liczba kandydatów stanu nauczycielskiego o 5, a 
w roku następnym o dalszych 31. Liczba uczen- 
nie seminarjów żeńskich spadła w r. 1884/5 o 33, 
a w r. 1885/6 o dalszych 12. Między poszezegól- 
nemi seminarjami zachodzą w tej mierze znaczne 
różnice. Stały i stanowczy ubytek wykazują se- 
minarja nauczycielskie tak męskie, jak i żeńskie 
w zachodniej części kraju. W latach 1882/3 do 
1885/6 cyfry przedstawiające frekwencję ogólną 


ST= 


krzyżowca, z dziką energją górskiego strumienia, 
ry przez długie lata zwracano z łożyska wbrew 

i "awom natury i chęci, aż wrócił w dawne nurty 

z ny szał, i parskał, i szumiał, witając wyzwolenie 
ntewoli, 


. + 
« 
gas smutkiem wypada przyznać że redakcja 
wiadamiół pztery lata od rozpoczęcia naszego opo- 


a przedtąj!? tą samą brudną i zadymioną norą 


z tego sanktua Miotłę i wapno wyklęto na wieki 


„ Uarjam i, choć dziennik dawał dobre 
e padieniono nie z zasady brudów od- 
A A. ł ‘edaktor miał zbyt wiele do roboty, 
żeby mog, Zwrócić uwagę na podobne drobnostki 
oa chwili zmiąn, © rowy EE 
; y losu Chojeckiego skończyły 
dla redaktora złożę gnie Aranjuezu 
Ach, ileż to razy z łęboki ; „tehnieniem 
at dawnego sekrę 2190, We: > 
wspomina : , Czrelarza, cichego, spokojne- 
go chłopca, wiecznie ną miejscu, wiecznie tylko 
pracą zajętego. , 
Z trzech jego następęgw każdy hołdował 
z okropną szkodą œa dziennika jednej z trzech 
rozkoszy opiewanych przez wale Straussa. 
Pierwsze trzy ĆWIETC! CZASU trąwił w restaura- 
cji lub winiarni, u biurka odsiadywył chwile drzem- 
ki i czkawki poobiednej. Drugi Za donżuanerję ob- 
rywał regularnie co parę Uml Kjem po grzbiecie 
i leczył swe guzy w Redakcji, wcale niestósowny 
okaz dostojnika politycznego Organu, lub, eo gor- 
sza, ginął jak kamfora całemi tygodniami, a za 
powrotem był ogłupiały ostatecznie 1 zdał się tylko 
) ziewania. Trzeci poza zajęciem redakcyjnem 
miał manję kompozytorską. Piątały mu Się go gło- 
wie motywa piosenek, bemole, takty, akordy. Gwi- 
zdał dzień cały i liczył w natehnieniu muchy po 
suficie. 
A redaktor pracował za trzech i chwilami 
chwytał się za włosy, w bardzo niechrześcjański 


się 
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sposób wzywając na dawnego pomocnika  dziesię- 
ciu plag razem, coby go przygnały na powrót za 
przepierzenie biura. Wbrew życzeniem, Chojeckiemu 
wiodło się dobrze w Galicji, jak wnosił redaktor z 
paru listów starego emeryta, pisanych staroświecką 
polszczyzną, pełnych uwielbienia dla przybranego 
syna. 

Ten nie odzywał się nigdy. Dawny zawód 
musiał mu obrzydzić pióro i atrament. 

Od roku wieści urwały się zupełnie. 

Już redaktor zaczął się obawiać owych tyle- 
kroć wzywanych plag egipskich, gdy pewnego dnia 
bemolowy sekretarz wezwał go do biura, mówiąć, 
że ktoś pragnie go zobaczyć osobiście. 

Gaz palił się mętno, redaktor ujrzał tylko wy” 
soką postać nieznaną. Spytał obojętnie 0 żądanie. 

— Musiałem się bardzo zmienić, kiedy mnie 
pan nie poznaje ? — odezwał się głos, który star- 
czył za prezentację. AA 

— Qhojeeki! — wykrzyknął dziennikarz. 

— Ja sam, na usługi. Ra 

Ręce spotkały się w serdecznym RL, ; 

— Zkądże miałbym cię poznać chłopcze ! Ze- 
gnałem wyrostka, widzę mężczyznę. Patrzcie, co 
za wąsy! co za postawa! Doprawdy. toż to czło- 
wiek teraz niebezpieczny dła płei pięknej! Dobrześ 
zrobił, odwidzając mię. Byłem już niespokojny o 
twoją dolę! Cóż tam słychać w waszej Galicji, hę ? 
Na magnata się kierujesz podobno! Chojecki się 
uśmiechnał. 

— Istotnie coś niby tak — odparł wesoło. — 
Przed rokiem najniespodziewaniej wziąłem sukcesję 
po stryjecznym bracie ojea, który nas przed laty 
wyzuł z mienia. Biedny ojciec nie doczekał się 
chwili powrotu do naszego kochanego Nadolska! 

ewnemu nie śniło się zapewne, Że umrze bez- 
żenny i bezdzietny, i że dla mnie zbierał i skąpił 


wynosiły: w Krakowskiem seminarjum męskiem 
235, 220, 169 i 180, w Krakowskiem seminarjum 
żeńskiem 242, 221, 188, 176, w Tarnowskiem se- 
minarjum męskiem 124, 96, 84, 87, w Rzeszow - 
skiem seminarjum męskiem 143, 99, 101, 93. 
Seminarja nauczycielskie męskie w Stanisławo- 
wie i Tarnopolu utrzymują się z pewnemi fluktua- 
cjami w dość jednostajnej wysokości, mianowicie 
wykazuje pierwsze z tych seminarjów około 120, 
a drugie około 150 kandydatów. Seminarjum żeń- 
skie we Lwowie wykazuje w całości od r. 1882/3 
do r. 1885/6 spadek z 235 na 209 uczennice. Na- 
tomiast seminarjum męskie we Lwowie wykazuje, 
pomijając chwilowy tylko spadek frekwencyi w 
roku 1883/4, stały wzrost, mianowicie od r. 1882/3 
do r. 1885/6 z 182 na 217 kandydatów. Znaczny 
wzrost frekwencji w seminarjum lwowskiem spra- 
wia, że wykaz ogólny frekwencji we wszystkich 
seminarjach nie przedstawia jaskrawej cyfry u- 
bytku. Minister oświecenia zwrócił uwagę na ten 
wzrost liczby kandydatów nanczycielskich w sto- 
licy kraju i uważając wogóle przepełnienie się 
seminarjów nauczycielskich w znaczniejszych mia- 
stach za objaw z wielu względów weale niepożą- 
dany, wezwał krajową Radę szkolną, aby starała 
się odwrócić napływ do seminarjum lwowskiego 
na rzecz seminarjów prowincjonalnych. Rada 
szkolna krajowa zastósowała się do tego życzenia 
p. ministra przy rozdzielaniu kwot, preliminowa- 
nych z funduszu państwowego na stypendja dla 
kandydatów stanu nauczycielskiego. 


-s memas 


Korespondencje. 


Wiedeń 13. marca. 


ie o sprawie Pattai- Wrabetz. — Je- 
(Ato polski o dostaw dla wojska.) 

(a) Ciekawą dziś sprawę miało Kołe polskie 
do rozstrzygnięcia. Pamiętną będzie zapewne czy- 
telnikom awantura, jaka miała niedawno miejsce w 
kurytarzach Izby poselskiej, a której głównymi bo- 
haterami byli dwaj posłowie miasta Wiednia: anty- 
semita dr. Pattai i filo-semita p. W rabetz. 
Posprzeczali się oni przy sposobności agitacji za 
słynną petycją p. Schónerera, o ograniczenie na- 
pływu żydów do Austrji. P. Wrabetz agitował 
przeciw, p. Pattai za petycją, ten ostatni zaopinjo- 
wał, że p. Wrabeiz „jest żydem i myśli jak żyd.* 
Filosemita obraził się za tę niesłychaną insynuację 
i odpowiedział mu jakimś wyrazem ze słownika 
ostrzejszego tonu, na co tamten replikował znowu: 
„Sie sind ein so gemeiner Kerl itd.“ Sprawa po- 
szła do Sądu o „obrazę honoru.“ Sąd się odniósł 
do Izby o wydanie p. Pattaia , a komisja nietykal- 
ności posel: kiej proponuje zgodzić się na żądanie 
Sądu, ponieważ jest to tradycją Izby, że się nie 
wydaje posła Sądowi w takim razie tylko, jeżeli 
chodzi o jakąś sprawę o tendencji politycznej. Klub 
ks. Liechtensteina jednak sprzeciwia się temu, do- 
patrując się w sprawie tendencji politycznej. W 
siedmnastówce więc nie przyszło do zgody isprawa 
oparła się o Kluby. 

W Kole wniósł ją p. Grocholski, przed- 
stawiając jej przebieg i żądając zdania Koła. 

P Zawadzki, jako referent komisji, z góry 
oświadczył się za wydaniem sądowi p. Pattaia, 
wskazując właśnie na brak wszelkiej politycznej 
tendencji i osobistą naturę sprawy, która się ode- 
grała po za obrębem sali posiedzeń. 

P. Smolka oświadczył, że czynił usiłowa- 
nia doprowadzenia do zgody pomiędzy powaśnio- 
nymi w sposób tak nieparlamentarny, lecz że usi- 
łowania jego nie odniosły skutku, gdyż p. Wra- 
betz nie chciał cofnąć skargi. 

Przemawiali jeszcze: pp. Hausner i Sta- 
rzyński, wskazując, że  prowokatorem był 
wprawdzie p. Wrabetz, ale mimo to nie należy 
odstąpić od tradycji Izby, ks. Ruezka, który 
sądził, że to za mało honorowe sprawy załatwiać 
jedynie w drodze sądowej, a wreszcie p. Rosen- 
s to ck, który oświadczył, że wyjdzie z Izby przed 


całe życie. Zostałem =. bogatym człowiekiem, 
właścicielem majątków, kapitałów : fabryk. | ad 
Czasami myślę, że mi się to śni, i że lada 
chwila obudzę się u pana w redakcji. : 
— Dałby to Bóg — mruknąt pobożnie re- 
daktor. — Cóż porabia stryjaszek? — zagadnął 
ciekawie ile nabył kapeluszy przez cztery 


lata ? m. , 

— Aui jednego. Wyniesiono je na strych, 
gdzie je mole i myszy profanują. 

— Cóż on zbiera teraz? może 

— Nie, oddał się botanice. 
sińcach urządził królestwo flory : 
jakim badylem, jak niegdyś 
szałka Francji. Służy mu na to 
cie — odmłodniał na wsi. 


gazety ? 
W swych Zale- 
pieści się z lada 
z kapeluszem mar- 
zdrowie wyśmieni- 


we FAJ e” cię przysłał po cebule hyacen- 

Ni Chłopak  spoważniał, obejrzał się w Około. 

PE sal mu widocznie nieduszły Verdi czy 
i. 


— Mam interes osobisty, trochę ważniejszy ; 
przyjechałem do pana, by chwilę porozmawiać 
sam na sam. 

— Panie Powichrowski, pan daruje, że po- 
proszę o zastąpienie mnie przy korekcie — prze- 
rwał redaktor muzyczną ekstazę sekretarza. 

Kompozytor znikł, nucąe pod nosem 
ułożoną melodyjkę. i - 

— Bodajżeś oniemiał, grająca tabakierko! — 
zaburczał w formie pożegnania pryncypał siadając 
z gościem na ławkę pod Ścianą i zapalając papie- 
rosa. 

— Cóż to za interes, 
żywo. A. 

— Cheę pana poprosić o adres i wiadomość 
o losie pańskiej... to jest panny Henryki Dobrzyń- 
skiej. 


świeżo 


chłopcze — zagadnął 


| 


głosowaniem, jeżeli się Koło nie przychyli do żą- 
dania Sądu. 

Wreszcie postanowiono jednomyślnie głosować 
za wydaniem p. Pattaia. nie uznając powodów 
Klubu ks. Liechtensteina. j 

W dalszym ciągu postanowiono głosować w 
Izbie za przyjęciem em błoc przedłożenia rządowego 
o zaopatrzeniu wdów i sierót po poległych z do- 
datkiem, ażeby się nie zgodzić na spodziewaną 
poprawkę lewicy, mocą której projektowana ustawa 
i wsteczby obowiązywać miała, gdyż taka poprawka 
uniemożliwiłaby wprost v "wadzenie w życie 
ustawy. 

Wreszcie zdała sprawe Kołu deputacia liwe- 
runkowa (PP. Chrzanowski, Mochnacki, 
Popowski, Klueki, Hompesch) o krokach, 
poczynionych w Sprawie dostaw dla armii. Przeko- 
nala się ona, że dopóki Delegacje wspólne nie 
wpłyną na zmianę dotychczasowego  centralistycz- 
nego systemu liwerunkowego na system korpusowy, 
jaki już w Prusiech istnieje, tak długo nie się dla 
kraju osiągnąć nie da. P. minister wojny sta- 
nowczo jest przeciwny wszelkiemu podziałowi do- 
staw, a choć p. minister obrony krajowej radby 
oddać '/19 liwerunków Galicji, ustępstwo to — jak 
to wykazał bardzo dobitnie ks. Kopyciński — 
na razie w obec krótkości terminów (do kwietnia 
i maja) i z innych powodów, w praktyce wyzyskać 
się nie da. Ze zmianą systemu, zaręczał ten mow- 
ca, byłoby zupełnie inaczej. 

Koło wezwało deputację, której imieniem re- 
ferował p. Chrzanowski, ażeby przedłożyła 
Kołu pisemne sprawozdanie, które następnie zosta- 
nie ogłoszone. 


Memorjał Go p. min. Dunajewskiego. 


„, Od pewnego czasu nastąpił w Wydziale kra- 
jowym stanowczy zwrot w traktowaniu spraw ma- 
jących dla naszego kraju donioślejsze zna- 
czenie. 

Oto Wydział krajowy w takich wypadkach od- 
nosi się do Rządu centralnego bezpośrednio w formie 
memorjału do pojedynczych ministrów. 

Obecnie mamy znów do zanotowania fakt wy- 
słania memorjału do p. ministra Skarbu dr. Duna- 
jewskiego w sprawie zamierzonej reformy opodat- 
kowania gorzelń. 


Wiadomość o zamierzonej reformie ustawy o 
opodatkowaniu gorzelń, obowiązującej dopiero od 
1go października 1884 r., a mianowicie o reformie 
zainicjowanej przez zalitawskie Ministerstwo Skarbu, 
obudziła w szerokich kołach interesowanych w 
przemyśle gorzelnianym kraju naszego najżywszy 
niepokój, którego najlepszym wyrazem są liczne 
protesty Towarzystw rolwiczych i stałej ankiety go- 
rzelnianej. 

Jeżeli na jakiem polu, to w kwestji przemy- 
słu gorzelnianego i dochodu Skarbu państwa z po- 
datku od spirytusu, identyczność interesu Galicji i 
tej połowy monareuji, nie może podlegać żadnej 
wątpliwości i kolizja w tym wypadku jest niemo- 
żebną. 

Majowa reforma opodatkowania spirytusu, a 
raczej gorzelnictwa i gospodarstwa rolnego opar: 
tego o gorzelnię rolniczą, nie odpowiadała życze- 
niom. Pomijając 80 pre. wzrostu ciężaru podatko- 
wego, znaczne koszta nakładu na przerobienie wielu 
gorzelń, reforma ta sięgnęła do podstaw gospodar- 
czych wielu gorzelń i gospodarstw rolnych, wywo- 
łując konieczność nowego systemu  płodozmianu. 
U nas bowiem, jak to ogólnie wiadomo, wywo- 
rzył się specjalny typ gorzelni dworskiej, na wksróś 
rolniczej, gospodarskiej, obliczonej na potrzebę je- 
dnego lub kilku folwarków, tylko dla przerobu 
swoich produktów z częściowym dokupem w latach 
nieurodzaju. d p. 

Na fabryczne gorzelnie, na fabryki spirytusu 
nie ma w naszym kraju ani kapitału, ani sił te- 
chnicznych, ani odpowiedniego rozwoju fabrykacji 
maszyn i aparatów, przedewszystkiem zaś właści- 
ciel gorzeini nie jest przemysłowcem, ale rolni - 
kiem i brak mu tych wszystkich waruaków, które 
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yba nie czytasz i nie wiesz, że się prze- 
zwała Harriet na scenie? 

— Nie, nie wiem, i wyznam otwarcie, że wia- 
domości teatralne mało mię obchodzą. Nie czytam 
ich nigdy. 

— A stryj? 

— O stryj! ten od dawna nie bierze dzienni- 
ka do rąk, twierdząc, że tam same nekrologi, po 
których ma sny niespokojne ! , 

O plemię zacofane! o krety ziemne! Nic 
nie wiecie, kiedy sława europejska Heni nie do- 
szła waszych uszu! Wszak o niej mówi świat ca- 
ły. Nie dalej jak w wczorajszym numerze był ar- 
tykuł. Zaraz ci go wynajdę.. Słuchaj : 

„Rodaczka nasza, Harriet, zbiera podczas obe- 
cnego sezonu w Paryżu nowe laury. Zdanie ogółu 
jednogłośnie nazwało ją pierwszą gwiazdą czasu. 
Głos jej istotnie porywa tłumy, — jest wyższym 
nad „wszelką, krytykę. Harriet ma świetną przy- 
szłość 1 karjerę przed sobą. Na następny sezon za- 
mówił ją Wiedeń. płacąc 5000 guldenów za przed- 
stawienie.“ 

— A co? — skończywszy, zawołał wujaszek 
z dumą w głosie i postawie. — (Cóż ty my- 
ślisz ? hę ? i 

Młodzieniec ruszył niedbale ramionami. 

=% Myslę. panie redaktorze, że kraj nasz za 
wiele ma koników polnych, a za małe mrówek. 
Artykuł ten o tyle mię obchodzi, że doniósł, gdzie 
znajdę pańską siostrzenicę. 

— Czego może mrówka potrzebować od ko- 
nika polnego ? — mruknął z przekąsem redaktor. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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są potrzebne, ażeby gorzelnietwo mogło być pro- 
wadzone. jako samodzielny przemysł. 

Nie ulega żadnej kwestji, że już reforma z 1884 r. 
obalając modus vivendi stworzony najkorzystniejszą 
stosunkowo ustawą z r. 1878, była ciężkiem dla 
naszego kraju przejściem. Zmusiła ona bowiem 20 
gorzelń do przyjęcia systemu podatku od produktu, 
a wnet okazało się, że dla wszystkich z wyjątkiem 
dwóch zbożowych. wyrabiających drożdże prasowa” 
ne, przyniosła najgorsze rezultaty, F. 

Jeśli więc reformę z r. 1884 przyjął ky?) Jako 
ofiarę, którą ponieść trzeba było w inter*51" pan- 
stwa dla przysporzenia mu środków, mógł Przynaj- 
mniej oczekiwać trwałości tego systemu. Ciągłe 
bowiem zmiany nietylko stopy opodatkowania, ale 
i systemu opodatkowania są przygzynę upadku na- 
szego gorzelnictwa, bo pociaga% 2a sobą niepro- 
duktywny wydatek na pizebugówy,, zmiany naczyn 
i aparatów. Że kraj przetrwst kryzis wywołaną Te- 
formą podatkową w r. 188%, zawdzięczamy to ty'- 
ko wytężeniu wszystkie)! Sił, reaktywowaniu 1 o- 
tworzeniu nowych gorzelii, ofiarom wielkich na- 
kładów martwych, % uadto dwóm latom urodzaju 
kartofli. É ; 

Nie dziw przeto. że wieść © Zamuerzonoj re- 
formie wywofała popłoch w kołach naszych zie- 
mian, którzy mają być znowu narażeni na ekspe- 
rymenty Z nowemi systemami, nie ochłonąwszy 
jeszcze po reformie z r. 155%. a eo gorsza, mają 
paść ofiarą garstki fabrykantów węgierskich, dla 
których stosunki europejskie ciasną wytworzyły sy- 
tuację i chwilową niemożebność dawnych kolosal- 
nych zysków ma spekulacji, eksporcie, podatku, 
premji eksportowej, opłacanej kosztem Skarbu i 
kosztem gorzelń rolniczych. Temi względami po- 
wodowany Wydział krajowy, odniósł się w memo- 
tjale do p. Ministra Skarbu, dra Dunajew- 
skiego wystosowanym , z prośbą zaniechania 
reformy podatku gorzelnianego. Wydział krajowy 
nie prosi o żadne ulgi, o żadne korzyści, ale prosi 

jedynie o zachowanie dotychczasowego systemu, 
nie ażeby stan ten był dobry, 
zmiana może być gorszą. Równocześnie Odniósł się 
Wydział krajowy do ministra rolnictwa p. Falke n- 


heina z prośbą, aby w interesie podniesienia j 


gospodarstwa rolnego i chowu bydła w naszym 
kraju poparł te słuszne żądania. 


; wa D 
„Zdaje SIę... 
Sonn- und Montags Zig. pisze w artykule 
wstępnym: 

daje się. jakoby nasza polityka zagrani- 
czna uległa w ostatnich dniach wielkiej zminnie i 
jakoby zwyciężyło zapatrywanie, że korzyści, jakie 
nam przynosi aljans z Niemcami, nie równoważą 
wcale niekorzyści, któreby mogły wyniknąć dla 
nas z nieprzyjaźni z Rosją. Podróż Łobanowa do 
Petersburga miała bardzo ważny cel polityczny. 
Jeśli Rosja, jak to w ostatnich dniach zapewniała. 
nie pragnie nic innego, jak tylko przywrócenia 
status quo przed rewolucją wschodnio-rumelijską, to 
porozumienie między Wiedniem a Petersburgiem 

nie będzie może zbyt trudnem. 
Interesa austrjackie nie są w sprzeczności 
z żądaniem, aby w Sofji rezydował książę, któryby 
był dla cara persona grata i aby bułgarska admi- 
nistracja wojenna i armja kierowane były przez 
oficerów rosyjskich. Ządania te zgodne są z duchem 
traktatu berlińskiego, który jest podwaliną dzisiej- 
szego mocarstwowego stanowiska Austro -Węgier 
na półwyspie Bałkańskim. Uderzający spokój Rosji 
w obec egzekucyj w Bułgarji jest symptomem tego 
porozumienia, które między Wiedniem a Peters- 
bargiem zdaje się przygotowywać. Militarnej oku- 
pacji Bułgarji nie mogłaby Austrja znieść, ale 
przywrócenie sytuacji w ramach stosunków, jakie 
istniały przed rewolucją w Filipopolu, drogą po- 
kojową, nie koliduje z interesami Austro -Węgier. 


Rozprawy sądowe w Rosji. 


W Rosji ogłoszonem zostało zatwierdzenie opi- 
nji Rady państwa eo do zmiany ustawy procedury 

inatnej. Według tej zmiany, małoletni oraz 
uczniowie mają ke na salę rozpraw wzbroniony, 
osobom zaś niedojrzałym i kobietom wstępu zabro- 
nić może prezydujący, jeżeli uzna, iż natura roz- 
patrywanej sprawy nie jest dla nich odpowiednią. 
Studenci i wychowańcy wyższych zakładów nauko- 
wych mogą znajdować się na posiedzeniu 0 tyle, 
o ile rozpatrywana sprawa przyczynić się może do 
ich postępu w naukach, nie inaczej jednak, jak 
za uprzedniem pozwoleniem prezydującego. Oprócz 
przewidzianych przez ustawę, drzwi sali posie- 
dzeń sądowych zamykane też będą dla ogółu pu- 
bliezności w wypadkach, w których Sąd uzna, iż 
publiczne roztrząsanie podpadających pod jego roz- 
patrzenie okoliczności obraża uczucia religijne, na- 
rusza zasady moralności, albo też jeżeli jawne roz- 
trząsanie sprawy nie może być dopuszczone Z u- 
wagi na obronę godności państwewej, ochronę po- 
rządku publicznego lub na zabezpieczenie prawi- 
dłowego biegu działalności Sądu. W takich razach 
drzwi sali sądowej zamykane być mają albo na pe- 
wien tylko przeciąg czasu, lub też przez cały ciąg 
trwania sprawy. Zamknięcie dla publiczneści drzwi 
sali posiedzeń, jako wypadek nadzwyczajny, winno 
być stosowane tylko w razie nieuniknionej konie- 
czności. Sąd zaś powinien szczegółowo oznaczyć, 
jakie mianowicie sprawy winny być sądzone przy 
drzwiach zamkniętych i z jakiego powodu roztrzą- 
sanie pytania eo do zamknięcia drzwi odbywa się 
bez udziału publiczności. Do sali posiedzeń wpu- 
szczani będą, jeżeli A. zażąda podsądny lub po- 
krzywdzony w sprawie, krewni ich i znajomi w licz- 
bie niewiększej jednakże, jak po trzy osoby z ka- 
żdej strony. Ogłoszenie wyroku zawsze będzie pu- 
bliczne. 


Rada nadzorcza Towarz. wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych. 


_ (m) Drugie posiedzenia rozpoczęło się wczo- 
raj o godzinie 10 rano. Przewodniczył hr. Stefan 
Zamoyski. Na porządku dziennym były spra- 


Wozdania wybranych na poprzedniem posiedzeniu 
omisyj, 

Przedewszystkiem zatwierdzono 34 wyborów 
dale do Rady nadzorczej. Unieważniono wy- 
bor dwóch delegatów. Nastąpiło sprawozdanie ko- 
misji ate, 

a stypendją fundacji Antoniego  Rogal 
Zawadzkiego po 30 złr. o ierd po AR 
kach Tow. : Gawlikowskiemu i Drezińskiemu. Na- 
stępnie przyznano 3 jednorazowe datki: Hasma- 
nowi, Jędrzejewskiej i Lewieckiej — ogółem 170 złr. 

Potwierdzono przyjęcie jako członków Tow. 6 
osób liczących wyżej lat 40. 

Wreszcie odrzucono kilka rekursów o udzie- 
lenie zapomóg stałych i załatwiono kilka petyeyj 
mniejszej wagi. 4 


ale że wszelka | 


N—Rnnnar. mne nc, NA a | a nn ___ 


Referentem komisji legitymacyjnej był p. 
Aleksander Koblański a petycyjnej p. Du- 
dziński. Wdowa po śp. Hipolicie Stupnie- 
kim ofiarowała Towarzystwu na własność Gazetę 
Wicjską i Przy eciela Domowego zrzekając się 
wszelkich możliwych korzyści. S. p. Hipolit Stup- 
nicki był członkiem Towarzystwa a wdowa po nim 
zmarła w styczniu r. b. 

Wydział postawił wniosek, aby Rada nadzor- 
cza poparła wydawnictwo w ten sposób, iżby po- 
leciła członkom Towarzystwa prenumerowanie tych 
pism, które w zamian ofiarują się być jego or- 
ganem. 

Komisja postawiła wniosek zgodny z central- 
nym Wydziałem, który Rada nadzorcza uchwaliła. 

Sekretarzowi Towarzystwa panu Romualdowi 
Makarewiezowi na tegoż prośbę, uchwaliła 
Rada udzielić głosu doradczego i informacyjnego 
przy posiedzeniach Wydziału i Rady nadzorczej. 

Komisja realnościowa (ref. p. Koszko) 
postawiła następujące wnioski : 

a) Rada nadzorcza przyjmuje do zatwierdzającej 
wiadomości uskutecznione kupno kamienicy i wy- 
raża Wydziałowi centralnemu podziękowanie. 

b) Rada nadzorcza od projektu zabudowania 
gruntu na razie się wstrzymuje. 

Wnioski te wraz z dodatkowym wnioskiem p. 
Merunowicza o przedłożenie na przyszłem 
Zgromadzeniu Rady cyfrowego rachunku z zarządu 
kamienicy i projektu do zabudowania gruntu—zo- 
staly uchwalone. 

Koniec posiedzenia o godz. 2-giej po południu. 


Na” PW RY MI 
S p. Karolina z Iwanowskich ks. Wittyenstelnowa, 


o której śmierci donosiliśmy, może być uważaną 
jako jedna z najświetniejszych przedstawicielek na- 
szej inteligencji niewieściej. Przeniosła ona daleko 
sławę swojego nazwiska, pisząc bowiem po fran- 
cusku i to w zakresie filozofji metafizycznej, zwró- 
ciła na siebie uwagę świata myślącego. Dodajmy, 
że dom jej w Rzymie jednoczył oddawna towarzy- 
stwo wykwintne i dawał gościnność tameecznej ko- 
lonji polskiej; a tradycie artystyczne lat młodzień- 
czych przyświecały jej po najpóźniejsze lata. 
Sp. Karolina Elżbieta przyszła na świat dnia 8. 
lutego r. 1518 w Monasterzyskach, w domu swo- 


| jego dziadka, hr. Leona Podoskiego. gdzie matka 


jej, Paulina, bawiła, oczekując rozwiązania. Ojcem 
zmarłej autorki był Piotr Iwanowski, bogaty oby- 
watel ziemski, który w Woronińcach na Podolu 
miał siedlisko. Był to zawołany gospodarz, pilnu- 
jący roli, mimo to jednak lubił naukę i przekładał 
książkę nad najweselsze towarzystwo. Iwanowscy 
mieli bardzo liczne koligacje w sferach najarysto- 
kratyczniejszych, to też dom ich otwarty był je- 
dnym z najbardziej ożywionych w okolicy. Pani 
Iwanowska, lubiąca się bawić, miała stosunki z 
całą inteligencją, a nawet korespondowała ze Spon- 
tinim, Meyerbeerem i wielu poetami obcymi. Pod 
wpływem takiej kobiety wychowała się Karolina, 
którą matka już 6-letnią dziewczynką z pod 
opieki babki odebrała. Umysł jej, przeznaczony do 
pracy na szerszych widokręgach, rozwijał się 
szybko i dojrzał w młodych latach. 

W r. 1827 odwiedziła po raz pierwszy War- 
szawę i ztąd udała się za granicę razem z matką, 
gdzie pierwszych doznała wrażeń. Mając lat 18, 
oddała swą rękę ks. Sayn Wittgenstein, właścicie- 
lewi dóbr Kamionka na Podolu. Znane są z tej 
epoki jej stosunki z Lisztem, który przebywał w 
Woronicach dość długo i wpływ stanowczy arty= 
styczną duszą swoją na jej umysł wywarł. Przy- 
jaźń ta została do zgonu mistrza. który w testa- 
mencie sukcesorką ją mianował i wykonawczynią 
swej woli. 

Z natury usposobiona do metafizycznych sub- 
telności i kontemplacyj, przyzwyczajona do książek 
poważnych, po stracie drogich osób, oddała się 
wyłącznie pracy umysłowej. Złamana walką z ży- 
ciem, przykrościami pożycia domowego, szukała w 
studjach teologicznych osłody. Ubrała sobie tedy 
literaturę ascetyezną za ulubiony przedmiot, i żeby 
rozumieć pisma ojców Kościoła i teologów schola- 
stycznych, wyuczyła się języków starożytnych. 
Skutkiem tego nabyła takiej w rzeczach kościelnych 
biegłości, iż nie wielu sprostaćby mogło jej spe- 
ejalistów. Dodajmy, że pamięć niepospolita i łatwość 
wyrażania swych myśli niemałą były jej pomocą 
w postępach na tem polu. 

Z prac jej drukowanych wymienić tu należy: 
Riligim ct morde, tudzież La Chapelle Siatine 
par Michel Ange; ta ostatnia w Revue des deux 
mondes znana w szerokich kołach we Francji. — 
Późniejsze jej prace rozeszły się tylko wśród zna- 
jomych, gdyż wyszły w ograniczonej liczbie egzem- 
plarzy, a mianowicie: Łe Bouddaisme et le chri- 
sttanisme 1 La prapagation de la foi. — W roku 
1876 ukazał się w Rzymie utwór Des causes in- 
tćrieures de Uaffaiblissement cztćrieur de Veglise, 
jako wyjątek z wielkiego 15-tomowego dzieła. 
Praca ta zwróciła na Siebie cenzury kościelne, 
które wszelako Pius IX., rozczytawszy się w cało- 
ści, zdjąć kazał, 

l , Trudno tu wymieniać wszystkie jej książki, 
obejmujące około 80 tomów, których specyfikację 
czytelnik w części znajdzie w Tyyodniiw ilustro- 
wanym za rok 1881 (z dnia 1. października). 

Księżna Karolina była nietylko mistrzynią w 
kwestjach oschłej treści, w emunejacjach mistycz- 
nych, ale pisała i w zakresie estetycznym, a mia- 
nowicie sprawozdania o dziełach sztuki, drukowane 
w dziennikach francuskich. Jedną jej pracę polską 
zamieściła Kronika rodzinna. 

Cezar Cantu we wstęj ie do swej literatury 
włoskiej wyraził się o ks. Karolinie, że jest naj- 
uczeńszą kobietą i myślicielką najgłębszą XIX. 
wieku, a chociaż w zewnętrznej formie nie po- 
siada mistrzowstwa Sand, przewyższa ją o całe niebo 
głębokością wiedzy i męską szezytnością idei, po- 
tęgą syntezy i zdaniami takiemi, że Paskal i Kar- 
tezjusz chętnieby je za Swoje uznali. 


KRONIKA. 


Nekrologja. Wincenty Wolny, przeżywszy 56 
lat, zmarł w Krakowie w sobotę d. 12, bm. W roku 
1863 walezył w kilkunastu potyczkach pod Langie- 
wiczem i Kurowskim, a Koledzy znali go z niezwy- 
kłego męstwa.  , 

Kalendarz. Środa (16.): Lubina Męcz. — Ojeo- 
sława. Wschód słońca o godz. 6. min. 20, zachód 
o godz. 5. min. 59. 

Kalend. myśliwski. W marcu wolno po- 
lować: na słonki, dropie i pardwy, cietrzewie i 
głuszce, i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Stypenajum im. Kiselki Magistrat lwowski 
ogłasza konkurs na jedno stypendjum w kwocie 60 zł. 
rocznie z fundacji stypendyjnej Karola Kiselki. O sty- 
pendjum to ubiegąć się mogą wyłącznie uczniowie 
płci męzkiej wyznania chrześcjuńskiego, pilni i oby- 


czajni, „synowie ubogich rodziców, uczęszczający do 
trzeciej lub czwartej klasy ludowej im. św. Marcina 
wc Lwowie i to tylko tacy, którzy nie są repetentami 
tych klas. Pierws.eństwo mają sieroty urodzone i za- 
mieszkałe w tej części przedmieścia Żółkiewskiego 
we Lwowie, która się rozciąga od rogatek Zółkiew- 
skiej i Zmarstynowskiej, a zakreślona jest torem kolei 
lwowsko-brodzkiej, to jest aż po ulicę zwaną „Objazd” 
i ulicę „Tatarską', a które to sieroty ukończyły 
druga klasę ludową w szkole im. św. Marcina we 
Lwowie. 

Prawo nadawania tego stypendjum  przysłuża 
obecnie fundatorowi panu Karolowi Kiselce, 

Pobieranie tego stypendjum ustaje z ukończeniem 
najwyższej klasy ludowej w szkole im. św. Marcina, 
utraca się zaś takowe w razie niedostatecznego po- 
stępu, nieobyczajności lub opuszezenia szkoły. z 

Podania zaopatrzone w dowody wnieść należy do 
Magistratu za pośrednictwem Dyrekcji szkoły męskiej 
im. św, Marcina we Lwowie najdalej do dnia 31-go 
marca j1887 roku. - 

Na rzecz internatu Tow. św. Wincentego a 
Paulo dla uczniów seminacjam nauczycielskiego pod 
wezwaniem św. Jozafata, złożyli na ręce komitetu: 
Ks. kanonik Szymonowicz 5 złr., z Kasyna narodo- 
wego 25 złr., Fundacja Zahorskiego jako zapomogę 
100 zł.., dochód z wieczorku obywatelskieg: z 7. lu- 
tego we Lwowie 41 złr, razem z poprzednio wyka- 
zanemi dukus: 1074 złr. 5% ct. i 

Zasyłając szanggym daweom serdecznie „Bóg 
zapłać”, npraszumy liskawe nadsyłanie dalszych 
datków w pieniądzach i wiktnałach, jakoteż puszek 
internatu, do handlu p. Drexlera przy placu Kapitul 
nym we Lwowie 

Znowu brak funduszów. Ministerstwo oświaty 
na uchwałę Rady m.z a. 1.sierpnia 1885 r., domaga- 
jącą się, aby umieszczenie gimnazjów św. Jacka i 
Sobieskiego nastąpiło we własnych gmachach rządo- 
wych, odpowiedziało reskryptem z dnia 13. grudnia 
1886 r., że ze względu na konieczne oszczędzanie 
fundnszów państwa, nie może być podjętą budowa 
nowego gmachu na umieszczenie jednego z krakow- 
skich gimnazjów. (Czus). 

Nowy gatunek kentrolorów. Do pewnej tutej- 
szej Dyrekcji kolejowej zgłosilo się przed niedawnym 
czasem pejsate indywiduum w chałacie, ofiarowując 
swe usługi w dochodzeniu nadużyć popełnianych z 
kartami powrotnemi i biletami abonamentowemi. Pro- 
pozycję przyjęto, wydelegowano jednego z urzędników, 
poczem nowy kontrolor wsiadł do najbliższego po- 
ciągu i dalej rewidować legitymacje podróżnych. Zdzi- 
wienie było nie małe, lecz każdy musiał okazać 
kartę, bo towarzyszący „kentrolorowi” urzędnik, apro- 
bował na miejscu jego czynności. Tak przejechano 
kilkadziesiąt kilometrów, lecz niczego nie wyśledzono 
W jednem * z większych miast załatwił „kontrolor“ 
swoje geszefta, i w tym charakterze powrócił napo- 
wrót bez żadnego dla kolei sukcesu... 

Po jakimś czasie zaprzgnął „kontrolor“ znowu 
bezpłatnie się przejechać, lecz mu się nie udało, bo 
napotkany bez karty i mieniąc się być kontrolorem, 
omal „nie dostał się do kozy. Ste transit gloria 
„kontrolora, “ 

Przeniasienie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
niosła asystenta pocztowego, Leona bar. Dormusa, z 
Krakowa do Lwowa, przydzielając ge do służby kon- 
ceptowej. 

Do Rady powiatowej mieleckiej, przy wyborze 
uzupełniającym jednego członka z grupy gmin miej- 
skich, wybrany został p. Tomasz Ryniewicz, właści- 
ciel realności i przełożony gminy mieleckiej. 

Na zupą rumfordzką ziożyli w handlu J. Drex- 
lera i Synów plac Kapituinjći, 2 pp.: P. Th. 1 zł, 
Bauer 3, L. B. 5, Łozińska'1, W. S. 4'50. 

Rozdano od 5 do 12. marca 2070 poreyj zupy 
i 1988 porcyj chleba. 

Wykaz Ins;ekcji Dyrekcji policji z d. 15. marca. 
Skradziono z kawałerskiego zamkn. pokoju 3 pary 
spodni, surdut i kamizelkę wart. 20 zł., paczkę z chi- 
xurgicznemi instramentami, 4 kasetowa klucze i port- 
monetkę z jucht. skóry. W drodze z Krasnego do 
Podzamcza skradziono w wagonie III, klasy pani Jó- 
zefie Bolechowiczowej białą chusteczkę znacz. J B., 
z bialym bawolim grzebieniem, szezot. do zębów, ha- 
rasową chusteczkę i paszportem. — Zgubiono pulares 
z kwotą 14 zł. 

Rabunek. Dnia 2. bm. Wieczorem starozakonny 
Józef Rosengarten, wracając z Sokala do Boratyna, 
napadnięty został przez nieznajomego mężczyznę, który 
mu wydarł przemocą z kieszeni 168 zł. gotówką i 


uciekł,  Poszlakowane o sprawstwo tej zbrodni indy- 
widuum  przyatresztowane zostało następnego dnia 
w Bełzie. | 

Śniegi. Z Berna donoszą: Od 14. bm. pada 


nieustannie obfity śnieg prawie w całej Szwajcarii. 

Z Wiednia donoszą: Od 36 godzin pada tu 
obfity śnieg. Komunikacja w mieście i na przedmie- 
ściu utrudniona. Warstwa śniegu dosięga miejscami 
40 em. grubości. 


Samobójstwo. W Marja-Teresiopolu odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru pułkownik huzarów 
Wense. 


„Na szczęście!* Austrjacki uczony, Rudolf 
Falb, który przepowiedział obecne trzęsienie ziemi, od 
łat juź 20 na podstawie swej teorji ogłasza naprzód 
wszelkie kataklizmy, których widownią jest nasz pla- 
neta. Twierdzi on, że każde trzęsienie ziemi jednej 
półkuli, poprzedzone musi być przez zaćmienie słońca, 
widoczne na drugiej, jakoteż rzeczywiście d. 22- lu- 
tego w Australji miało miejsce zaćmienie częściowe. 
Dr. Falb przed dziesięcią laty, z okazji trzęsienia 
ziemi w Zagrzebiu, wyrzekł prawdziwie charaktery- 
styczne słówko. Jak zwykle, przepowiedział on kata- 
strofę, ozmaczając dokładnie dzień i godzinę: W na- 
znaczonym terminie sprowadzono go do Zagrzebia, 
Oto, w jski sposób opowiiłał to następnie sąm, 
„Nadchodzi siódma, a tu nic; kwadrans na ósmą — 
jeszcze nic; wpół do ósmej naimniejszego wstrząśnie- 
nia. Zaczynałem się już niepokoić. Tłumy ludności, 
które moja przepowiednia wygnała z domów, zale- 
wały ulice, objawiając coraz energiczniej swe znie- 
cierpliwienie. O trzy kwadranse na ósmą pospólstwo 
rzucało kamieniami w okna ratusza, „Na szczęście 
o ósmej słyszymy głuchy łoskot. Runęło pół mia ij 
Teorja moja zwyciężyła!“ To „na szczęście,” Słówko 
będące tak naiwnym wyrazem uczuć badacz, kosz- 
towało życie 1000 ludzi. 

Biedni mormoni! Cywilizacja europejska wymie- 
rzyła straszliwy cios ich obyczajom. KOR8res waszyng- 
toński uchwalił bil, najsurowiej zabreniający poligamji 
pośród wyznawców teorji Junga: le prawa nie wy- 
twarzają obyczajów, a raczej Winny stosować się do 
nich. Co się stanie z poligamię? Najprawdopodobniej 
ustanie ona wtedy dopiero; gdy zainteresowani w tej 
sprawie, podobnież jak 1 wielu monogamistów, dojdą 
do przekonania, że i jednej żony jest zanadto. 

Redaktorskie kłopoty. Czytamy w czerniow 
Ga». Polskiej: „Jeszcze się ten nie urodził, coby 
wszystkim dogodził* — mówi przysłowie, a jednak 
częstokroć publiczność żąda, aby takim człowiekiem 
był właśnie redaktor gazety. Dla przykładu, czy to 
jest możliwem, przytaczamy tutaj cząstkę z listownych 
żądań, jakie otrzymaliśmy w ostatnich czasach : 


DZIENNIK POLsSKi z inia 16. Marca 1887. 


1. „Papier pańskiej gazety jest tak miękki, że 
nie w nią nie można zawinąć. Jeżeli Pan jak najry- 
chlej nie postara się..." ete. 

2. 1:9 moja używa gazet do czyszczenia okien, 
ale papier wasz jest tak twardy, że...“ 6te 

3. „Polityka wcale mnie nie obchodzi, Jeżeli 
Pau nie rozszerzy działu wiadomości lokalnych, a nie 
zmniejszy natomiast politycznej części, to będę zmu- 
SZony..." ete. 

4. „Nie pojmuję, w jakim celu taką masę miej- 
sca w gazecie zapełniasz Pan lokalnemi plotkami ! 
Co to kogo obchodzi? Dzisiaj polityka — grunt! 
Jeżeli Pan przeto nie zmieni tej niedogodności..." ete. _ 

5. „Gazeta wasza byłaby dobrą, ale czasami, 
chcąc poprzeć zasadę, uderza na os.bistości. Po co 
to np. było donosić, że p. Popper był gotów sprze- 
dać mandat poselski. ('0 mię obchodzi cały p. Pop- 
per ?...* ete. 

6. „Ludzie reprezeniują zasady i nie należy 
oszczędzać jednostek, co się sprzeniewierzują Za- 
sadom społecznym. Pisząc o sprawie p. Poppera, 
zamiast ciąć odważnie wykroczenie przeciw zasadom 
i zjeździć go porządnie, Pan napisałeś delikatną, a 
ostrożną wzmiankę i na tem koniec. Czy Popper Panu 
swat, czy brat?" 

7. „Szanowny Panie! Lubię gazety dla powieści, 
a tymczasem zamiast porządnego romansu, Pan daje 
NŚ tam wspomnienia i recenzje, które tylko nu- 
dzą...“ 

8. „Radziłbym Panom wyrzucić fejleton powie- 
ściowy, bo to nie dla nas. Niech tam w Galicji pi- 
szą dla bab ;vże!) klamane romanse. Nasza gazeta 
powinna więcej zajmować się sprawami ekonomiczemi 
i polityką, a nie bajką w fejletonach...* 

9. „Jeżeli Pan nie wyrzuci tych nudnych „Po- 
laków na obczyźnie”, to ja padam do nóg za gazetę...“ 

10. „Muszę Wam powinszować, iż pierwsi wpro- 
wadziliście przegląd życia emigracji. Rubryka „Polacy 
na obczyznie* doskonała, tylko zbyt szezupła i — je- 
żeli można — radziłbym rozszerzyć..." 

I tak im dulce infinitum. W obec tylu sprzecz- 
nych pretensyj, możnaby prawdziwie postradać umysł, 
gdyby nie zbawczy sposób, który wszystko koi. 

Jest to poczeiwy, miiezący — kosz redakcyjny... 

Zimą. Ż Wiednia donoszą: Od dnia 13, tm. po 
południu pada tu bez przerwy śnieg, który grnbą 
warstwą pokrywa wszystkie ulice. Miasto przedstawia 
zupełni: zimowy obraz. 

Republikanin w obec kramacji. „Powiedz mi, 
przyjacielu, czy jesteś zwolennikiem czy też przeci- 
wnikicm palenia zwłok?“ — spytał raz pewien zago- 
rzały republikanin swojego kompatrjotę. — „Bez kwe- 
utji, zwolenuikiem. Z tem jednak życzeniem dodatkowem, 
aby ciała imperjalistów, rojalistów i oportunistów, 
palono jeszcze za ich życia...“ 

„Nie ma się czego dziwić!* Na klinice prof. 
Barmbergera w Wiedniu osiągnął temi dniami pewien 
młody medyk sukces ogromnej wesołości, jakkolwiek 
nieprzewidziany, niemnie; przeto znakomity, Oto mis 
wn powierzone sobie to zadanie zaszczytne, aby w 
obec grona profesorów i słuchaczów stáció historję 
słabości pewnego pacjenta i z misji tej wywiązywał 
się z nadzwyczajną sumienneścią — podczas czego 
chory ze wzorową cierpliwością  przysłuchiwał się 
dziejom własnej niedoli. Po wyliczenin długiego sze- 
regu objawów  charakterystycznych, dodał w końcu 
eskulap przyszłościowy: „Uwagi nader godnem jest 
w tym wypadku także niezwykłe rozszerzenie się Źre- 
nicy prawego oka“. „No! nie ma się czego dziwić!“ 
— mruknął na to znudzony już widoczni» pacjent. 
Przecie prawe oko moje jest wstawione!* Salwa 
serdecznego śmiechu w całom  audytorjum, była za- 
służoną nagrodą sumiennegu kandydata patologji. 

Warszawski Instytut głuchoniemych. Nowosti 
piszą: „W warszawskim Instyiucie głuchoniemych i 
ociemniałych va 300 przeszło wychowańców i wycho- 
wanie wyznania katolickiego znajduje się 19 prawo 
sławnych, którzy, podobnież jak * inni wyehowańcy, 
uczą sią języka polskiego i niektórych przedmiotów 
wykładanych po polsku. Okoliezność ta zwróciła uwagę 
knratora okręgu naukowego, który postarał się o utwo- 
rzenie w Instytucie oddziału równoległego dla prawo- 
slawnych wychowańców Instytutu. W oddziale tym 
wszystkie przedmioty wykładane będą w języku rosyj- 
skim, do wykładu zaś religji powołanym został jeden 
z miejscowych duchownych prawosławnych. Z czasem 
prawosławni wychowańcy Instytutu zupełnie oddziekeni 
zostaną od katolików; w tym celu otrzymają oni 080- 
bny domek, tak, iż z Polakami spotykać się będą Je- 
dynie we wspólnej jadalni”. 

Wystawa syberyjska. W maju i czerwcu br. 
odbędzie się wielka wystawa przemysłowa w Tiumenit 
Deklaracje nadchodzą z Augjji, Niemice, Franoji 1 
nawet z Ameryki. Podobno przemysłowcy warszawscy 
wystąpią z pawilonem zbiorowym, urządzanym za 
pośrednictwem jednej Z tamtejszych firm handlowych. 

Handlarze białych niewolnie nie przestają zaj. 
mować się gwemi interesami, Od pewnego czasu 
ogłasza znów jaxiś „dyrektor“ w dziennikach bel- 
giiskich odezwę do młodych panien między rokiem 


20 a 25 Życia, obiecując złoto góry tym, które 
odbędą z nim podióż „artystyczną“ do Azji. Zgłasza- 


jącym się do tej podróży nie chee „dyrektor“ wyja- 
wig celu i miejsca, żądając bezwzględnego zaufania. 
Policja Czuwa nad owym panem dyrektorem, który 
zowie się H. van Os i operuje Z Rotterdamu. 

Q zaba nem zajściu podczas agitacji wybor- 
czej, donoszą z Westfalji. "W powiecie A. we wsi 
truppach w oberzy „Pod białem jagnięciem*, prze- 
mawiał p. landrat ostro przeciwko niegodziwym wro- 
gom państwa, a głównie przeciwko kandydatom cen- 
trum. Skończywszy Swe wywody, wychodzi pan land- 
rat i ehce odjechać, ale stangreła swego, Jana, odszt- 
kać nie może. Wreszcie dowiaduje się, że Jan znaj- 
duje się W oberży „Pod szarym wilkiem“. Idzie więc 
do tej oberży, lecz tu zdumiony słyszy, jak Jan w 
natłoczonej izbie gościnnej stojąc na stołku, donośnym 
rzemawia głosem: „Panowie! centrum broni praw 
ludu; ktokolwiekby więc oddał głos na landrata, ten 
kopałby grób dla wolności niemieckiej. Dla tego, pa- 


nowie...* — Janie, zaprzęgaj!* — odezwał się w 
tej chwili landrat. Stangret nie stracił fantazji:  „Za- 
raz, panie landracie, właśnie skończyłem !* — odpo- 


zeskoczył ze stołka i powró- 


wiedział spokojnie Jan, 
jagnięciem* i zaprzągł 


ci? do oberży „Pod  białem 
konie. 

Mąż 90 a żona 19 lat wieku. W Salem, Ils., 
toczy się proces ro zwodowy. Mąż ma lat 90 a żona 
liczy 19 lat wieku. Dziewczyna wyszła za mąż za 
staruszka tego, dwa lata temu, spodziewając się objąć 
po śmierci jego cały wielki majątek, tymczasem po 
weselu stary mąż zapisał większą część majątku fu- 
milji swojej, a młoda żona, po bezowocnych nalega- 
niach na męża, by zmienił testament, teraz wytoczyła 
proces o rozwód. 

Trzęsienie ziemi na Riwierze nie ustaje niestety 
i od fatalnej środy popicleowej żadną miarą nie może 
już raz zapanować spokój i cisza w głębinach ziem 
pod rajem ziemskim nad Morzem SŚródziemnem. Przez 
cały ten czas obserwowano tam małe wstrząśniania 
niemal bez przerwy, a w dniu 11. bm. ponowiło się 
ogólnie odczute trzęsienie, które na tzezęście nie zrzą- 


R OW. ÓW A 
był znacznie mniejszy, niżeli w dniu 23. lutego. Ró- 
wnocześnie zauważano na pobrzeżu wandejskiem nie- 
zwykłe wzburzenie mirza, zjawisko, przepowiedziane 
wraz z innemi przez a:tronoma Falba na czas naj- 
większego zbliżenia księżyca do ziemi w dniu 9. bm. 
Dodamy jeszcze nawiasem. że ludność Riwiery jest na 
Falba ogromnie rozgniewaną, a to z powodu, że wró- 
żył dalej następować mające trzęsienia ziemi. Łudzono 
się bowiem, że po ochłonięciu z pierwszej paniki eu- 
dzoziemey powrócą do wiledżiatur swoich, od czego 
oczywiście Falb ich odstraszył. Okazuje się jednak, 
że uczony astronom miał rację i że ostatnie te zjawi- 
ska uważać można za potwierdzenie jego teorji o 
wpływach księżyca na płynny rdzeń naszego globu. 

Korespondencje redakcji. Wny p. Bron. B. 
Rzecz ta tylko dokładnie omówiona może budzić 
szersze zainteresowanie się, a rozprawka w tym kic- 
runku napisana nadaje się li do fachowego pisma. 
Way T. W. Wiersz możeby był i ładny, ale potrze- 
baby myśl jaśniej zaznaczyć, rym należycie wygła- 
dzić a błędy gramatyczne poprawić. 

+ 


+ + 
. (Ze skonfiskowanego numeru.) 

Wiadomości osobiste. Dr. Zygmunt Samo- 
lewiez, dyrektor gimnazjum Franciszka Józefa, po 
przebyciu ciężkiej słabości, wyjechał w sobotę z po- 
lecenia lekarzy do Meranu. Zastępstwo w_dyrekcji gl- 
mnazjum, jak podczas słabości tak i nadal prowadzi 
prof dr. Ludwik Kubala. 

Marszał:k krajowy hr. Jan 
wyjechał onegdaj wieczór do Wiednia. 

Henryk Sienkiewicz -przybył w sobotę do Kra- 
kowa, gdzie wygłosi kilka odczytów. 

4 Ludwik Stadtmuiier, b. właściciel restauracji, 
człowiek nadzwyczaj prawego charakteru, w szerokich 
kołach ceniony i szanowany, zmarł w sobotę wieczo- 
rem w 76. roku życia. Zmarły przed kilkoma laty 
powierzył kierownictwo handlu winem i restauracji 
swoim synom. 

Sprawy szkolne Pol. Corr. donosi, że Min, 
oświaty zarządziło, ażuby z przyszłym kursem w ga- 
lic. Seminarjach nauczycielskich wy- 
kładanym był język ruski tak w kla- 
sach 
sach a to w takiej samej 
względem godzin 
polski 

Z armji. Jenerał broni Jerzy Kees, komendant 
6. korpusu, przeniesiony na własne żądanie w stan 
spoczynku, otrzymał wielki krzyż orderu Leopolda, 
jegozmiejsce zajął fmp Braumfller-Tannbruck. 

Dyrektorem inżyniecji w Pola mianowany pod- 
pułkownik Aleks. Zaręba. 

Major 95. pp. Michał Paulewicz przeniesiony w stan 
spoczynku w randze podpułkownika „ad honores“. — 
Kapitan 55. pułku piech. Jan Krammer przeniesiony 
w stan spoczynku w randze majora „ad honores*. 

Epilog pochodu z pochodniami Mielismy zu 
pełną słuszność, twierdząc, że młodzież akademicke 
potępi postępowanie kilku kolegów, którzy zapewne 
bez złej woli, ale zawsze lekkomyślnie, narazili na 
Sz wanie jej powagę. 

Onegdaj, w obecności JM, rektora Pilata odbyło 
się walne zgromadzenie członków Czytelni akademie” 
kiej, którzy uroczyście wyparli się wszelkiej solidaf' 
ności z inicjatorami iej smutnej owacji. Kara, która 
spotkała winnych, jest ostrą, za ostrą może mawet 
jak za krok lekkomyślny ; spodziewamy się jednak że 
żal winnych z jednej, a pobłażliwość i serdeczność 
kolegów z drugiej stony, zatrą tę przykrą sprawę, 40 
obie strony podadzą sobie dłonie ma znak zgody * 
spaw do spełnienia prawdziwych zadań mło” 

zieży. -n 
Niech w młode serca nie wkrada się antagonizm 
z powodu błahostek, niechaj kara będzie tylke kari 
a nie prześladowaniem, a wszystko zazończy Się Į 
myślnie. Oby ten smuiny epizod, był przestrogą $ 
wszystkich, którzy zapoznają zadanie, jakie młodf 
a przedewszystkiem młodzież polska, ma do s 3 
nia. Mówiąc 0 walnem zgromadzeniu onegdajś*" 
musimy jeszcze jedno zaznaczyć. Sprawa, o którą cho" 
dziło, interesowała ogół, niepotrzebnie więc nadano 
temu zgromadzeniu pewną cechę tajności. 

N= sobotniam posiedzeniu Wydziały,ś*Dyre 
cji gal. Kasy oszczędności rozdzial encjo 
wnej części zeszłorocznych » Wyznaczonej przo% 
walne zgromadzenie «sapomogi dla instytneyj hu 
manitarnych. „pity pod obrady sprawa udzie” 
lenia gasii *Towarzystwon akademickim. podniosły 
się ag” Sprzeciwiające, - albowiem dzięki dobre 

u sercu p. Barącza, który dwa razy wystąpił W 
teatrze hr. Skarbka, otrzymały one teraz sporą kwotę: 


Tarnowski 


objęsośeci pod 
czasu jak język 


Większość przychyliła się do tego zapatrywania, nie — 


przyznała subwencji „Czytelni akademickiej“, a nawe 
wykreśliła z preliminarza kwotę 200 zł., proponowa” 
ną przez Dyrekcję dla akadem, Towarzystwa „Brat- 
niej pomocy“. 

Dla „Towarzystwa bratniej pomocy politechników : 
po przemówieniu jednego z członków Wydziału, że mło 
dzież politechniczna ani z przedstawień p. Barącza nio 
nie otrzymała ani w owacjach udziału nie brała, u* 
chwalono subwencję 200 zł. 

Szpi g rosyjski, żandarm Krieger, przychwy* 
cony w Dębiey, został uwolniony. 

Ogień. Onegdaj o godzinie 12. powstał w domā 
przy ul. Mosiężnej 1. 2 ogień kominowy, który przef 
straż pożarną został ugaszony. 

Usił wane samobójstwo. Jan N. wachmisu” 
Żandarmerji liczący lat 48, żonaty, ojciec 3 dziech 
pełniący w tut. szkole obowiązki instruktora, usiłu' 
wal sobie onegdaj w sobotę życie. N. poderżnął gobie 
gardło naprzód kordelasem, następnie brzytwą, a 20 


żem bośniackim zadał sobie w pierś 7 ran głęhokich: | 


Gdy wyważono drzwi do pokoju, w którym się zna” 
dował nieszezęśliwy, zastano go jeszcze przy ŻYGU 
broczącego we krwi. Przywołani lekarze, PP- Gog 
styński, Link i Winkler udzielili N. pierwszej pomo% 
a następnie odwieziono go do szpitala wojakowego: 
Jest nadzieja utrzymania biednego człowieka 
życiu. Powodem rozpaczliwego czynu jest najprawó”" 
podobniej chwilowe zboczenie umysłowe. 


—— 


Od Wydawnictwa w spra“ 
Dodatku BLUSZCZU” 
Do dzisiejszego numeru do 
łączamy dla Prenumeratoróť, 
Dodatek Nr, 10. „BL USZCZU, 
za Matzec. Zarządziliśmy ja 
najściślejszte kontrolę w ekspf 
dycji i na każdym adresie wy” 
ciśniętą jest stampiglia : 


»BLUSZCOC 
W razie więc gdyby pist, 
to nie doszło rąk przedpłacie 
upraszamy reklamować na 
poczcie, gdyż z naszej stromy 
uczyniliśmy wszystko aby 
powiedzieć położonemu w nas 


wie 


5 


dziło szkód żadnych. Również i okręg niem objęty æf amiu. 


á 


Przyzotowawczych jaki na kur- | 


i 


J 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Marca 1327. 


= literackie i artysty czne. 


Rapartuar teatralny. Jutro: trzecie przedsta- 
wienie baletu pod dyr. J. Zimerman. — Piątek: „Osa- 
tzony' (henefis p, Woleńskiego). — Sobota: „Hra- 
bina“ (benefis p. H. Jareckiego). 

„Osaczony* komedja w 5 aktach Kdwarda Lubow- 
kiego ukaże się w piątek (dnia 18. bm.) na scenie 
(tutejszej. Główne role przypadły w udziele paniom: 
iszpergerowej, Kwiecińskiej, Nowakowskiej, tudzież 
[bp : Frenklowi, Hierowskiemu, Ruszkowskiemu, Wo- 
Emu i Zboińskiemu.  „Osaczony* odznaczony 
trzecia nagrodą na konkursie warszawskim im. Woj- 
Mecha Bogusławskiego w dniu 24. lutego r. z. przed- 
sławiony został po raz pierwszy na scenie teatru 
dzmajtości dnia 5. maja 1886 r. — U nas ukaże 
się „Osaczony* ua dochód p. Władysława Woleń- 
kiego, 

Z teatrów. Na scenie krakowskiej występuje 
*becnie p. Józef Kotarbiński, artysta teatrów warszaw- 
Mich, Actysta odegra role Zbigniewa w „Mazepie” i 
| erdynanda w ,„Intrydze i miłości.“ — W sobotę 
Vedstawią tamże „Francillon* na dochód pani Hof- 

- Z powodu przedstawienia „Skalmierzanek* na 
‘tenie krakowskiej zauważyć musimy, iż kompozy- 


pa tej krotochwili nie jest F. (?) Elsner, lecz 
La chnY, popularny w swoim czasie kompozytor we 


wie, 
+ Odczyty Spasowicza, zapowiedziane przez To- 
„Tzystwo imienia Mickiewicza we Lwowie, zostały 
kn tane. Onegdaj wieczorem prezes Towarzystwa 
Ckiewjczowskiego, dr. Roman Pilat,g dostał w tej 
p AWie następującą depeszę z Krakowa: .Spasowicz 
J chwili otrzymał telegram, skutkiem którego 
Bl we środę wracać; przeprasza, ale odczytu mieć | 
bedzie, Zoll.“ 
kat ieczorek muzykalno-wokainy odbędzie się sta- 
1 tm zarządu „Kółka muzycznego“ w środę dnia 
e. bm w lokalu Ozytelni akademickiej. Początek 
Sodzinie 7. wieczorem. Zarząd zaprasza na takowy 
Rejmie wszystkich akademików. Wstęp wolny. 
mogę Prasy. Kurjer codzienny przeszedł na wła- 
towięzą Wacława Holewińskiego i Ignacego Chodo- 


Last, Józef Rogosz nadesłał do Redakcji Kraju 
n 


lie 


jące pismo: Szanowny Redaktorze! Ponieważ 
|Pają mój list, umieszczony w Kraju, a roztrzą- 
w. Pytanie: „Czy chcemy wojny“ wywołał tak 
racie rosyjskiej jak niemieckiej wielce mi niemiłe 
> Przeto, aby w przyszłości nie być na nie po- 
ścią, k Darażonym, oświadczam, że lubo z przykro- 
2 groma p? Się jednak zniewolonym do wystąpienia 
Korespondeutów Kraju. Józef Rogos, 
| któryc Y prowincjonalne oraz czynności nie- 
| L35 ye „fakejonarjuszów apostolskich w Polsce do r. 
Gromnickie od tym tytułem wyszło dziełko dra Tad. 
1 Pol," którem autor przedstawił dzieje ko- 
aż do połowę „W ich prawno-historycznym rozwoju 
wszystkie ówcz «wieku. W tym celu zebrał on 
|ie nicią historye Postanowienia synodów, spajając 
| wykazanie sig Z p wi 
laniem o „9 09YU je wywołujących, oraz z do- 
i dpowiednich Do alących tłómaczeń i wy- 


Ruch Stowarz 
rj Walne zgromadzenie T 
aja“ odbyło się onegdaj prz 

Szłonków. i 


yszeli. 
owarzystwa „Harnio- ; 


bardzo słabym udziale 


M przez p. Smalawskiego od- 
owarzystwo w roku ubiegłym 
„Wkładki członków przyniosły 1332 
3 41 ub ja g y. m. 
Wy : gi 16 w net 
% 5141 złr. 40 ct., z czego okazuje się niedobór 
au, r. 20 ct, a co w danych warunkach, wska- 
pie na oględnie prowadzoną gospodarkę Zarządu 
tA Jiste sprawozdanie przyjęło Zgromadzenie do za- 
| PTzajgcej wiadomości. * i 
{Di Wydziału brani zostali pp. Dębicki Jan, 
Bias aurycy, RE Aleksander, dr. Goldman 
|Jan, Kisella Ferdynand, Guckler Adolf, Thnatowicz 
Kaj, Lewicki rol. Kiaus Franciszek, Krasucki Miko- 
[Edward, dr. Myskób, Marek Ludwik, Marynowski 
1%i-Barański Zaje Adolf, Mussil Adolf, Ostaszew- 


liczyło 
nków. 


| 


- uchowski Karol ierz, dr. Roszkowski Gustaw, Sta- 

o A Karol: " B8malawski Julian,  Sklepiński 
W sprawie 

- AE odwyżst(i i 
+ )|brzez członków, A Add wkładek uiszczanych 
|, ['hwaliło Zgromadzenie wniosek a Bielańskiego, u- 
+ | Wydziałowi. Przekazać nowemu 
b V. Zebranie Tow. history, 

r [we onwartek, dnia 17. marca 0 ode? odbędzie się 
t- em w sali XV. Uniwersytetu. Porzadas '* wieczo- 

Ù P. Wiktor Czermak: „Listy Jana im zienBY : 

n Wi Ludwiki.” 2. Dr. Juljan Óelewicz . 'erza do 
o- | tiawskim,* 3. Luźne komunikacje naukowe, Bs: 
ic Sädanka w sprawach Towarzystwa. - Po- 
Uś | beon, OWarZYStWA Spożywcze. padł s 

iu ud "3 części członków na r - ie, gada. 

Só f mare Owarzystwa Spożywczego we MWO sk nia 1 

będzi, br, — dla uchwalenia zmian W W In od- 
aa leae SIĘ w myśl $ 39. statutu, drugie Walne zgro. 

o adzenia dyi; duinie 4, no pofudniy 
U W sali K iwa 20) marca o godzink cd wów 

“ASI ; PEEP ne n > r Am. 3 
tieza} 5 TNA miejskiego. Porządek dzienny - Spraw 

Ge" al wijo , . dzeniu. 

; A ne na poprzedniem Zgromadze”. Towarzy: 
w. |wa „,Zaromadzenie Pady nadzorczej "o. 
r. tów TE 1 pomocy rękodzielników 1 „1.38 34 
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og | > z Ezby handlowej 
go: dnia 15. mwrca 1687. 
| 
do- A 2a sztukę boz kupona bieżącego płacą żądają 

8 galicyj. Karala Ludwika 2w zł k 
zk Bank Iwowsko-czerniowiecko-jaska R. p w 2: 3 
— Hanky pooteczneKO galicyjskiego po 20w sł. wa. | m0 © 
ytowego galicyjskiego po XW zł. wa. 215 — 280 — 
] + TEM LIMY zastkwne KA LGD b, 
a” ip Min- galie “prot, a © F f 
J auku w Elie. 5-pr, w.a. wylos, 2 10 pr. preni. ES 60 | 99 60 
Towar majowego 4 i pół proc. w. a. | BA 100 75 | 102 15 
o E N 6 50 | 88 = 
Tow, Kedy Rzedy. gul. !-proc. W. a. e a i so 101 — 
sað dow. kredyt. gali 5-proc. w. a. okresowe 37 1. 100 Br = 
sów. k= hyi lk „ 4-proc. w. & los 41i péi 98 — BOR 
U Tow, | tyt. galle. pół prac. W, a OKTEB. DZ i. gy 60 E= 
= =-proac. u 56 1. sh 
ak a LISty qłużna 4114 polak > 
r al. Zakł. kr. wh za 100 v?. 
- włońd, 3a; 4 5 
Ta kd LJ" -= T Dii s, w lkiwil, » r = w — 
e e 0 + e a w = — 
y Indernnlzaryjue pkt ZA 19Q zł. | 
Qu:hnalne a. a m, k 104 — | 105 50 
Wez? ne Kanku kraj, 5» 100 181 
bu; a traj. z r. 1873 Gw, IE 1. em 103 50 | 105 50 

9 E a 1585 41,07, w. a. 94 50 | 96 50 
, M L 

e asta HK rakown oBy, 

o " Stanisławowa . 16 — a A 
-o 25 — = 

gli 0% holenderski Monety, 
Ë cesarski . 5 3 5 90 e — 
pa Epoleondar 5 . = 5 93 6 05 
Ry Nreriał "NE 10 05 | 10 16 
gi vel rosyjski srebrny . 10 40 | 10 52 
) - apierowy 15 1 64 
o Marek niemieckich . BAZ 1 15 
82 15 6&2 90 


| Pp Kob 


—— Z an L SENREEZZNZZZEA NEA 
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skiego, na którem załatwiono między innemi następu- 
jące sprawy: W sprawie ustanowienia delegatów To- 
warzystwa na zabór pruski, oświadcza sekretarz, że 
zarząd Tow. doznał wielkiej życzliwości i poparcia u 
p. K. Sezanieckiego, p. W. Jerzykiewicza i ks. pro- 
boszcza Janasa. Na mocy uchwały Wydziału Tow. 
z d. 1. lutego, mianowano dotychczas delegatami: 
2) w Prusach zachodnich: 1. p. M. Sczanieckiego w 
Nawrze na powiaty po prawym brzegu Wisły; 2. p. 
Erazma Parczewskiego w Belnie na powiaty po le- 
wym brzegu Wisły; b) w W. Ks. Poznańskiem: 3. 
p. Franciszka Ohełkowskiego w Starogrodzie na po- 
wiaty: krotoszyński, odolanowski, ostrzeszowski i ple- 
szewski; 4. p. Seweryna Karczewskiego w Kościanie 
na powiaty: kościański, krobski, śremski i wschowski; 
5. ks. Jana Janasa w Stawie na powiat wrzesiński; 
6. p. Józefa Grabskiego w Skotnikach królewskich 
na powiaty: inowowrocławski, mogilnieki i szubiński ; 
7. ks. Tertuliana Wilezewskiego w Szamotułach na 
powiat szamotulski; 8. dr. Kochlera w Poznaniu na 
miasto Poznań. Delegatem Tow. w Szczawnicy mia- 
nowano p. Stanisława Eljasza. Sekretarzem Tow. na 
dalsze 3 lata wybrano p. Świerza. Odczytano pismo 
dr. Majera, prezesa Akademji umiejętności, w spra- 
wie mającego się odbyć w Wiedniu VI międzynaro- 
dowego zjazdu hygieniczno-demograficznego ; wybrano 
dr. Ściborowskiego i p. Gustawicza delegatami, celem 
zawiązania komitetu krajowego dla spraw hygieniczno- 
demograficznych w Krakowie. Gospodarzem kasyna 
w Zakopanem na r. 1887 mianowano p. M. Stawiń- 
skiego. Do grona Tow. przyjęto 5 eztonków. Wniosek 


p. Eljasza w sprawie przewodników tatrzańskich, 
przekazano komisji złożonej z pp. Ciechomskiego, 
Kljasza, Swierza i dr. Pieniążka. 
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Z Izby sądowej. 


Lwów 15. marca. 
(Zbrodnia bee powodu.) 

(m.) Przed Trybunałem sędziów przysięgłych 
stanął dziś 52-letni zarobnik z Wyżnicy Michał 
Puszkar, oskarzony o zbrodnię podpalenia 
z $. 166 ust. kar. i zbrodnię oszczerstwa z §fu 
209 ust. kar. 

Puszkar, jak sam opowiada, dnia 30. maja 
1884 r. podpalił za pomocą zapałka strzechę go- 
spedarza Fedka Zasady. Ogień szerzył się z szalo- 
ną szybkością i zniszczył, pomimo energicznego 
ratunku, cały dobytek nietylko Zasady, ale i tegoż 
sąsiada Jędrzeja Gilla. 0 sprawcy tej zbrodni do- 
wiedziano się dopiero 4. stycznia br, a na ślad 


jego naprowadził Matwij Stech, który zeznał przed | 


wójtem, że w chwili wybuchu ognia widział Pu- 
szkara, jak tenże przełaził przez płot okałający do- 
mostwa Zasady. 

Pogorzelców o nieszczęściu zawiadomił pierw- 
szy Stech, który przy gaszeniu ognia był bardzo 
czynny. 

Spalone budynki nie były ubezpieczone, to też 
szkoda jest bardzo znaczna. 

Oskarżony, który w całości przyznaje się do 
winy, robi wrażenie idjoty. Opowiada, że czasami 
w głowie „kwacze mu żaba“ i że go niedawno 
„nosiło coś po polu*. Nie umie on podać powodu, 
który go skłonił do podłożenia ognia. Z poszkodo- 
wanymi żył w zupełnej zgodzie. Twierdzi, że 
wzniecił pożar tylko z namowy Matwija Stecha. 
Tymczasem, jak okazuje dochodzenie karne, zarzą- 
dzone prziciw Stechowi, podejrzenie rzucone na 
tegoż, jest zupełnie bezpodstawne. 

ozprawę prowadził radca p. Majewski, jako 
wotanci dokgjonuję radca p. Duniewicz i adjunkt 
»erwein. 

Oskarżonego bronił dr. Romanowski. 

Prokuratorję zastępował dr. Sumper. 

M o przesłuchaniu oskarżonego i kilku świad- 
w, postawił dr, Sumper wniosek odroczenia roz- 

prawy 1 oddanie AA pod opiekę le- 

karską celem zbadania jego stanu umysłowego. 

Trybunał przychylił BIĘ do tego wniosku. 


Ogólne Zgromadzenie iwowsk. 
Towarzystwa zaliczkowego. 


($) Onegdaj popołudniu odbyło się w sali ra- 
tuszowej XIX. ogólne zgromadzenie lwowskiego 
Towarzystwa zaliczkowego, Stowarzyszenia zareje- 
strowanego z nieograniczoną poręką. 

Zgromadzeniu przewodniczył prezes Rady za- 
wiadowczej, dr. Tadeusz Skałkowski. Przed przy- 
stąpieniem do porządku dziennego wezwał prze- 
wodniczący zgromadzonych do uczczenia przez po- 
wstanie pamięci 2 zmarłych najstarszych członków 
Towarzystwa, dra Malego i dra. Zu ckra. 

Na 1935 przybyło zaledwie 71 członków. Ze 
sprawozdania Dyrekcji, przedłożonego zgromadze- 
niu dowiadujemy się, że w ciągu roku 1886 ubyło 
Towarzystwa 66, zaś przybyło 158 członków. 
Z ogólnej ilości członków przypada na rękodzielni- 
ów i przemysłowców 315 pre., na handlarzy i 
kupców 4 pre., na fabrykantów 1:3 pre., na rolni- 
ów 2-9 pre., na właścicieli i dzierżawców wię- 
kszych posiadłości 4'5 pre.. na umysłowo pracuią- 

W 41'4 pre., na kapitalistów i bez określonego 
vela 12-4 pre.. na stowarzyszenia 2'2 pre. Uby- 
kreśjuków wykazują grupy kapitalistów i bez o- 
miejsce zajęcia, największy zaś przyrost miał 
majatek w ategorji umysłowo pracujących. Cały 
wotę asza wynosił z końcem r. 1886 
wkładek na 78 zł. 51 et. W objaśnieniu fiuktuacji 
dek od rka Dyrekcja, że w kategorji wkła- 
ów obniżenie tychże nastąpiło w sku- 


ar y, 
Wiedeń, ą 
dr. 2 Śulą 15, marca 1887 r. dzisiej-| z dnia 
(godz. 3 min, __ E ożndniu). aze |poprzed 


pejskie Towarzy 
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tek wycofania dwóch większych chwilowych loka- 
cyj, jednej na 20.000 zł., drugiej na 7.000 zł., 
zaś w kategorji wkładek od instytueyj, nastąpiło 
obniżenie wyłącznie wskutek przeniesienia się To- 
warzystwa oficjalistów prywatnych z lokacją swoich 
wkładek do Banku krajowego. 

Stosunek kapitału obcego do własnego 
zmiżył się w ciągu roku ubiegłego o 0'89 pre. i 
przedstawia się jak 3 do 1. Pożyczek udzielono 
ogółem 4.158 w kwocie 1,969.577 zł. 62 ct. z te- 
go spłacono 1.319.855 zł. 22 ct. Według oblicze- 
nia Dyrekcji i komisji kontrolującej mogą straty 
wynieść zł. 40 et. Dyrekcja zapewnia, iż 
nie przestała obfitszym kredytem wspomagać i ota- 
czeć opieką znaczniejsze w mieście naszem przed- 
siębiorstwa rękodzielnicze, przemysłowe i bandlo- 
we, a osiągnięte w tym kierunku rezultaty Są za- 
dowaluiające. 

Obrót kasowy w r. 1886 wynosił 7,513.478 
zł. 02 ct, — w porównaniu z r. 1885 zmaiejszył 
się 0 261.781 zł. 82. ct. 

Czysty zysk z r. 1886 wynosi 13,328 
zł. 15. ct., 1 jest porównaniu z r. 1885 o 2.337 
zł. 58 ct. mniejszy. 


Zgromadzenie przyjęło bez dyskusji sprawoz- 
danie Dyrekcji i udzieliło jej absolutorjum z Ta- 
chunków za r. 1886. 

Z kolei przystąpiono do zatwierdzenia wyboru 
jednego dyrektora na lat 3 w osobie p. dr. Ada- 
ma Czyżewieza i zastępcy dyrektora na lat 2 w 0- 
sobie p. dr. Edwarda Stroynowskiego: 

a) do Rady zawiadowczej wybrano na 
lat 4 pp. dr. Tadeusza Skałkowskiego, dr. Teofila 
Gerstmana, dr. Nathana Toewensteina, Edmunda 
Mochnackiego, Marcina Prugara, Juljusza Rossa 
i Franciszka Zimę. 

b) do Rady zawiadowezej wybrano na 
lat 2 p. dr. Godzimira Małachowskiego i na 1 rok 
dr. Zegotę Krówczyńskiego, 

e) do komisji rewizyjnej na r. b. wy- 
brano dr. Bernarda Goldmana, Juljana Smalaw- 
skiego i Fugenjusza Wędrychowskiego. 

Następnie zainterpelował dyrekcję p. Ih na- 
towiez, czy prawdą jest, że Towarzystwo zalicz- 
kowe zaangażowane jest z kwotą 10.000 zł. w To- 
warzystwie spożywczem i czy wierzytelność ta znaj- 
duje dostateczne zabezpieczenie. 

Członek dyrekcji p. Piepes odpowiedział, że 
istotnie Towarzystwo zaliczkowe posiada taką wie- 
rzytelność, ale dostateczuie zabezpieczoną poczem 
posiedzenie zamknięto. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Towarzystwo goespodąarsikie wydało drukiem 
wnioski stałej ankiety gorzelnianej, uchwalone na posie- 
dzeniu Rady ogólnej z zaproszeniem, by właściciele go- 
rzelń w kraju przystepowali do założyć się mającego 
Stowarzyszenia gorzelników i składali oznaczone w u- 
chwale opłaty, aby zespolonemi siłami zażegnać grożącą 
gorzelnictwu naszemu ruinę — i stać nadal na straży 
interesów tego najważniejszego przemysłu rolniczego 
kraju naszego. 

Opłaty uiszczane być mają na ręce Towarzystwa go- 
spodarskiego lwowskiego. 

Monopol tytuniowy. „Pet. Wied.“ dowiadują 
się, iż na konferencjach odbytych u ministra finansów 
opracowane już zostały główne zasady rosyjskiego mono- 
polu tytuniowego. Na następnych posiedzeniach wygoto- 
wany zostanie szczegółowy plan wprowadzenia w Życie 
projektowanej reformy, która według pogłosek. zatówo- 
waną będzie już w początku roku 1888 na całym obsza- 
rze państwa z wyjątkiem Finlandji. 

Koncesja. Dziennik oficjalny Ministerstwa handlu 
dla spraw kolejowych ogłasza udzielenie przedwstępnej 
koccesji adwokatowi Reitlerowi i kapitaliście IKanderowi 
w Pradze na przedsięwzięcie przedwstępnych robót dla 
wybudowania kolei lokalnej o normalnym torze ze stacji 
Przemysko - Lupkowskiej kolei Ustrzyki, przez Czarne, 
Lutowiska, Smolnik, Żurawin, i Boberkę do Żukotyna. 

Ceny zboża z dnia 15. marca. 1557 r 
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Lwów | Tarnopol Roczyska | Jaroslaw 
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Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. — do 
nominalnie. 
Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 2450 do 
2550. 
Usposebienie więcej 
żytem zaczyna się wzmagać, 


ożywione. Ruch handlowy 


Przegląd polityczny. 
* Myr otrzymuje z Wiednia następujący te- 
legram : 
„Podług oświadczenia J. Ekse. pana ministra 


oświaty i wyznań dra (iautscha, nie został wydany | 


żaden reskrypt w sprawie zmiany pisowni ruskiej. 
Rozporządzenie pod l. 8.411 żąda jedynie wydania 
opinji o przedłożonym w tej sprawie memorjałe, 
który jednak nie będzie uwzględnionym*. 

* Posłowie śródmieścia wiedeńskiego: Herbst. 
Kopp, Jacques i Weitlof, składali przed swoimi 


Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. 
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wyborcami w obecności wielu czfonków niemiecko- 
austrjackiego Klubu sprawozdanie poselskie, podno- 
sząc z uwielbieniem sztandar niemieckości, libera- 
lizmu i centralizacji pod przewodem niemieckim. 
Zgromadzenie uchwaliło rezolucję, wyrażającą zaufa- 
nie i zadowolenie z tego, iż „dobro państwa i 
utrzymanie historycznie uzasadnionego stanowiska 
Niemiec w Austrjl uważają posłowie za. główny 
cel liberalnych patrjotów.* 

* Na ostatniej sesji poruszoną została w cze- 
skim Sejmie myśl założenia w Pradze krajowego 
Banku czeskiego, w następstwie czego polecono 
tamtejszemu Wydziałowi krajowewu sprawę tę 
wszechstronnie zbadać i ewentualne wnioski przed- 
stawić Sejmowi na najbliższej sesji. Owóż w wy- 
konaniu tego polecenia powołał czeski Wydział 
krajowy dla wszechstronnego zbadania tej myśli 
ankietę, złożoną z mężów dokładnie ze sprawą ob- 
znajomionych, a nadto „odniósł się specjalnie do 
tutejszego Wydziału krajowego Z prośbą nadesła- 
nia mu wszystkich sprawozdań Wydziału i Sejmu 
odnoszących się do założenia w Galicji Banku kra- 
jowego jakoteż statutów, regulaminów i rozporzą- 
dzeń wydanych od czasu kreow ania tej instytucji. 

* W Izbie deputowanych interpelował onegdaj 
Menger w tym przedmiocie, iż fabrykanci 1 prze- 
mysłowcy, będący po za konsorcjami dostaw, nie 
mogą uzyskać dostaw rozpisauych przez Minister- 
stwo obrony krajowej. Schönerer interpelował w 
sprawie rozporządzenia, podług którego studenci 
Akademji górniczej w Leoben nie mogą należeć 
do żadnego stowarzyszenia. W dalszym ciągu dy- 
skusji szczegółowej nad statutem bankowym przy 
artykule 65 (pożyczki na zastaw ręczny) zabrał 
głos Magg, przemawiając przeciw postanowieniu, 
że także i na weksle z terminem płatności po u- 
pływie najwyżej 6 miesięcy będą pożyczki udzie- 
lane. Po przemówieniu Plenera, Neuwirtha i rad- 
cy sekcji (ieyringera przyjęto artykuł 65 bez zmia- 
ny. Za ustępem trzecim tego artykułu głosowała 
cała prawica, demokraci i antysemici. 


* Kólnische Ztg oświadcza, że nieprzyjęcie 
mandatu do Parlamentu niemieckiego przez księdza 
Jażdżewskiego nie nastąpiło z polecenia ks. 
arcybiskupa Dindera. Już arcybiskup Ledo- 
chowski zakazał był duchowieństwu przyjmo- 
wać mandaty do Parlamentu. Arcybiskup Dinder 
utrzymuje więc tylko w mocy rozporządzenie swego 
poprzednika. Zdaje się, że półurzędowy organ pru- 
ski nie zna mowy ks. Jaźdżewskiego do wyborców, 
usprawiedliwiającej złożenie mandatu, inaczej wie- 
działby, że w wypadku obecnym chodzi więcej a- 
niżeli o formalne utrzymanie przedawnionego roz- 
porządzenia, które już przestało obowiązywać z 
wiedzą i wolą kardynała Ledochowskiego. 

* Nordd. Allg. Ztg. ogłasza artykuł z Osserva- 
tore Romano, wymierzony przeciw  dziennikom; 
służącym stronnictwu centrum i dodaje ze swej 
strony, że główną przyczyną rozdwojenia pomiędzy 
rządem a stronnictwem centrum, jest zachowanie 
się tego stronnictwa w kwestj: polskiej i w kwestji 
polityki kolonialnej, co znowu jest głównie winą 
Windthorsta Ze to rozdwojenie nie doprowadziło 
do ostrzejszego wybuchu, jest do zawdzięczenia tylko 
pojednawczemu zachowaniu się teraźniejszego pa- 
pieża. 


* Do Montagsrevue donoszą z Berlina: W sfe- 
rach, utrzymujących stosunki z dworem, mówią, że 
stan zdrowia cesarza Wilhelma jest jak najlepszy. 
Wskutek tego odstąpiono od pierwotnego zamiaru, 
podług którego miał cesarz z okazji uroczysto- 
ści rocznicy urodzin unikać wszelkich większych 
owacyj. 

* Według doniesienia „Biura Wolffa* z Lon- 
dynu, nie ma żadnego potwierdzenia wiadomości, 
puszczonej w świat przez Standa:da, o rzekomym 
bezskutecznym zamachu na cara. , 1 

* (ar, carowa i następca tronu zamieszkali 
od przedwczoraj w Gatezynie. 

* Według doniesienia Standarda z Petersbur- 
ga uwięziono sześciu studentów na Newskim pro- 
spekcie, niedaleko pałacu Anniezkowa, gdzie obe- 
enie rezydowała rodzina carska. Znalezfono przy nich 
materjały wybuchowe; oczekiwali na wyjazd cara 
do Katedry. 

* Prezes france. gabinetu Goblet ma zamiar 
zakazać wywoływania dzienników po ulicach. 

* Według doniesienia „Ajencji Havasa,* wrę- 
czył Cankow W. Porcie memorjał, zapowiadający, 
iż nie ma zamiaru prowadzić dalszych rokowań, 
gdyż według jego zdania, jest tylko jeden środek 
do sprowadzenia w Bułgarji porządku, tj. turecka 
wojskowa okupacja. Oświadczenie to wywołało w 
stronnictwie cankowistów w Sofji silnie deprymu- 
jące wrażenie. 

* Je strony kompetentnej zaprzeczają wiado- 
mości o rozstrzelaniu podoficerów skompromitowa- 
nych w rokoszu ruszezuekim. 

* Ambasada rosyjska oświadcza, iż wiado- 
mość o rzekomym zamachu na cara jest bez pod- 
stawy. 

* Polemika, która się wywiązała między pi- 
smami angielskiemi i amerykańskiemi o nabycie 
przez Rząd Stanów Zjednoczonych rysunków arse- 
nałów nie jest jeszcze roztrzygniętą. Daily Tel. 
utrzymuje dziś, że nie Rząd amerykański, ale 
Rząd rosyjski nabył wspomniane rysunki. 

* W angielskiej Izbie niższej oświadczył Fer- 
gusson: Z głębokiem ubolewaniem dowiedzieliśmy 
„kię, iż kilka osób posiadających przy sobie mate- 
rjały wybuchowe, aresztowanych zostało na drodze, 
którą car miał się udać na żałobne nabożeństwo 
za Aleksandra Igo. Z radością wszakże konsta- 


| Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 8-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny. 


MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plae 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct, W Te” 
dzielę i święta 15 et. 

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA ; 
z wyjątkiem dni fexjalnych. 

GMACH SEJMOWY, codziennie, po Poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


codziennie 


tujemy, iż nie przyszło do żadnego zamachu na 


cara. 


Teiegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Londyn 15. marca. „Times“ donosi: 
W Petersburgu odkryto sprzysiężenie ma- 


jące na celu obalenie rządów autokratycz- 


nych i wprowadzenie Rządu konstytucyj- 
nego. Sprzysiężeni nie należą do stronnie- 
twa nihilistów, lecz Są to osobistoście wy- 
soko postawione 1 właściciele większyeh 
posiadłości. Nie miano na myśli zamordo- 
wania cara, ale cheiano pozostawić mu 
do wyboru abdykację lub nadanie konsty- 
tucji. Wieie osób aresztowano. 
(Ze skonfiskowanego numeru.) y 

. Wiedeń 13. marca. Docent Uniwersytetu wie- 
deńskiego Borysikiewiez mianowany profeso- 
rem okulistyki w Insbruku. 

„ Wiedeń 13. marca. Wszystkie stronnictwa pra- 
wicy Są zdecydowane odrzucić żądanie posady dru- 
giego szefa w Ministerstwie oświaty. W komisji 
budżetowej oświadczył Gautsch na zapyianie 
Czerkawskiego, że rokowania w sprawie pod- 
wyższenia dotacji biskupa stanisławowskiego zakoń- 
czą się wkrótce pomyślnie. 

Wiedeń 13. marca. Minister obrony krajowej 
przygotowuje projekt ustawy, normującej postępo- 
wanie karne w obec landszturmistów. W myśl tej 
ustawy niestawienie się do pospolitego ruszenia w 
razie powołania tegoż pod broń ma być uważane 
za dazercję i karane więzieniem do pięciu lat. 

„Wiedeń 13. marca. Podczas wczorajszej dys- 
kusji specjalnej nad przedłożeniem bankowem, 
kładli wszyscy mowcy prawicy nacisk na to, że 
Bank austro-węgierski za mało uwzględnia Kasy 
zaliezkowe. Na to odpowiedzia szef sekcyjny 
Neubauer, że Bank jest gotów reeskontować 
weksle „dobrych“ Towarzystw i Kas zaliczkowych. 


Petersburg 13. marca. Rosyjscy wielbiciele 
Boulangera posłali mu szablę kozacką w sre- 
brnej pozłacanej pochwie. Na klindze znajduje się 
złoty napis: „Uderz! śmiałemu Bóg pomaga.“ 

W Nowoje Wremja przemawia historyk Iło- 
wajski za wysłaniem małego korpusu rosyjskiego 
dla obsadzenia Ruszezuku, Warny i Sofji. 

Odesa 13. marca. Kilku izraeliekich uczniów 
tutejszego Uniwersytetu wniosło prośbę o przyjęcie 
ich do Uniwersytetu w Moskwie. Podania tego nie 
uwzględniono. 

Stambuł 13. marca. Według najnowszego 
rozporządzenia, wolno żydom, podróżującym de Pa- 
lestyny, przebywać w Jerozolimie najdłużej 30 dni. 
„ Budapeszt 14. marca. Pest Lild. w artykule 
inspirowanym wyraża szczere zadowolenie z pozo- 
stania w urzędzie gabinetu Depretisa. 

Bukareszt 14. marca. Doniesienia dzienni- 
karskie o rozstrzelaniu oficerów, którzy brali udział 
w rokoszu ruszczuckim jest nie prawdziwe. - 

Ruszczuk 14. marca. Wczoraj rano odbyła się 
w obec całej załogi degradacja podoficerów, którzy 
uczestniczyli w rokoszu. s i 

Ruszczuk 14. marca. Pułkownik Filów zmarł 
w skutek ran. 

Karę śmierci wydana na dwie osoby cywilne 
zmieniono na więzienie 15-letnie. 

Sofia 14. marca. Wczoraj celebrował metro- 
polita Kliment mszę za cara Aleksandra II., wśród 
udziału wszystkich klas ludności. 

Rząd reprezentował Mutkurów. 

Paryż 12. marca. Donićsienie Figara o mo- 
bilizacji XI. korpusu armji zostało urzędowo zaprze- 
CZONE. 

„ Paryż 13. marca. W całej południowej Fran- 
cji czuć było onegdaj popołudniu silne trzęsienie 
ziemi. W Marsylji pauował przestrach. Ludzie, 
jakby pędzeni szałem, opuszczali pomieszkania i 
gromadzili się na ulicach i placach. Trzęsienie 
trwało 15. sekund. 

Wiedeń 13. marca. Na giełdzie wieczornej notowa- 
no kredyty 285,80, rentę majowa 79-88. 

Wiedeń 15. marca Kursa podlegały znacznym 


fluktnacjom, notowano kredyty 284 i 286'80, węgierską 
rentę złotą 100:20 i 10080. 


——— -M 


Przyjechali do Lwowa 
duia 15. marca 1887 r. 

HOTEL ŻORZA. W. Postruski, z Wojniłowa. J, 
Paliński, z Libuszy. B. dr. Ichheiser, z Białej. 

HOTEL FRANCUSKI. M. Rozwadowska, z Wązowiey. 
T. Gajeski, z Sołowy. I. A. Polydor, z Wiednia. St, Żu- 
kowski, z Rosji. R. Weiss, z Tulna, 
a EE Z EA EA RZA. 

NADESŁANE. 
Nr. 2. 
Iudjanie palą ciała trupów na stosach z drzę- 

wa santałowego; Anglicy i panujący Książęta w 
Indjach wschodnich zrobili z tego obrzędu religij- 
nego źródło dochodów i sami exploatują lasy drze- 
wa santałowego. Lecz odkąd p. Midy rozpowsze- 
chnił używanie Kapsnłek z olejkn drzewa santa- 
łowego Midy przeciw chorobom, którym młodzi lu- 
dzie szozególniej ulegają, kopajwa, kubeba i szpry- 
cowania wyszły z użycia, a cena drzewa santalo- 
wego znacznie się podnosi. Ponieważ ważną jest 
rzeczą używanie produktu czystego do tego prze- 
znaczenia, p. Midy powziął szczęśliwą myśl wy- 
słania odpowiedniej osoby do panującego Mysory w 
Indjach w celu zawarcia umowy z tymże, a to 
slatego, aby mieć wciąż drzewo Świeże i pierw- 
szego gatunku. 


NADESŁANE 

„Wina lecznicze, wyrabiane przes p. Karela 
Mikolascha, właściciela apteki pod Kęt Piotra 
Mikolascha we Lwowie i fo I° wino hiszpańskie 
chinowe, 2° wino chinowe z żelazem, 3* pepsynowe, 4° 
peptonowe i 5° wino rzewieniowe, Pale w od- 
powiednich cierpieniach i przyszedsem ży przekonania, 
iz chorzy takowe chętnie jako smaczne s ywają, 
wyższają swą dobrocią i R isktć R inne wyroby pe 
części firm zagraniesnych.. Š środki „Ada znich są j 
w swoim rodzaju tak Jako %r yetetyczne, 
i lecznicze. b ; 
wanie przao tsch przetworów 
p pF] Konisku, dobrocią į 
ących, mogę Wszystkim kolego 
j zalóć 
niej ów, 


, jako też i win, 
czystością się ed- 
4 m jak najsumien - 
31 marca 18832, 


A Dr. Alfred Biesiadicceki 
Skład powyż wymieni taj. ref. san t. : 

E nionych Win lec: 

a rekonwalescentów y Ra 


m. p, 
: zych i na- 
dla całej monarchji Anih. 


' Wied 
ptece P. M ikola- 
narchji. znaczujejszych mo- 


Wystrzegać się naśladowań i Tułazerstw. 
TEATR HR. SKARBKA 
A, 
Dziś: 


3-ci gościnny występ baletu pod kierownictw em 
P. Fawła Volitza, 


secha i 


we wszystkich aptekach 


GG© 


JOZEF HANKE we LWOWIE 


B Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem”, Rynek, liczba 38, we własnym domu. — 


Wojskowy Zakład naukowy 


emer. c. k. kapitana 


JÓZEFA WANICZKA 


Lwów, ul. Akademicka ], 10. 
Otwarty od 1. marca 1887. 


Zawiera następujące kursa przy- 
gotowawcze: 1215 1—14 


na oficerów „Pospolitego ruszenia” ; 


dla aspirantów do jednerocznej służby 
ochotniczej na oficerów rezerwy i obrony 
krajowej; na oficerów zawodowych i do 
e. k. Szkół kadeckich. 

Drukowane programy nauki roz- 
seła Zarząd szkoły gratis i franko. 


A 
1186 piękny, rentujacy się 15—0 


Dom czynszowy 


z przepysznym egrodem kwiatowym, 
owocowym i warzywnym, z cieplar- 
niami, łazienka i wodoeiagiem, nie- 
daleko miasta, przy tramwaju poło- 
żony, z wolnej ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość u Ignacego 
Frieda, ul. Haliska 1. 13. we Lwowie. 
o E 


Praktykant 


znajdzie pomieszczenie za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem w Aptece 
pod „Nadzieją* w Rzeszowie, 


1913 3—3 


Papier miślinowy 
do ozdobienia i przylepiania 
na okna, drzwi i t. p. 
biały, kolorowy, z napisami, 
deseniami, obrazami, kwiatami 


ete. 1156 7—0 
polecac 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, ul Karola Ludwika l 13, 
(dawniej cukiernia Rothlendera). 


Ekstrakt roślinny 


(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr SCHWEIGERA 


leczy poa gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, eraz będące w począ- 
tkach choroby nerwów i mleeza pacierzo- 
wego, wszystkie zaś inne choroby płeiowe 
w jak najkrótszym czasie. 

Dostać można flakon po 42 złr. wraz 
z opisem użycia i korespondencją bezpo- 
średnio u 58I 21—0 


Dr. Schwoigora w Wiodniu 
PILL Laudong. 29. 


„LECZENIE 


ę © Suchot, z 


4, A Zapalenia oskrzeli, 


CC! 
4,4 
© 
Ę v 


2 Kreozotu 


SABOURDY 


Do nabycia we Lwowie w wptesach 
pp- P. Mikolascha i J. Wewiorskiego da- 
wniej Nahlika. 503 43—0 


o 


WEBA KING, 


„Weba Klag“ jest najlepszą, naj- 
tańszą i najtrwalszą materją na wszel- 
kiego rodzaju bieliznę, posiada ona 
trzykrotną trwałość zwykłego płótna, 


a przytem jest o 60 procent tańszą. 


Ceny „Weby King“: 


t sztuka 78 etmr. szer., 20 mtr. 
długa, na grubszą bieliznę złr. 7:— 
1 sztuka 88 ctm, szeroka, 20 mtr. 
długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8/50 


« + w JOE złr. 11:80 
SZWU, - « * 
T tunek 200 otm. szero- 
Ki Ee. zę ba Ua zr. 1280 


ługa, 
prześcieradeł . . . 
Wyrób nasz „Weby King“ nabyć 
można miefałazowzny jedynie w na- 
szych składach “1192 4—0 


Próbki na żądanie gratis i franco. 


M. BEYER i Spółka 


skład fabryczny „płócien, stołowej bie- 
lizny i gotowej bielizny damskiej, 
męzkiej i dziecinnej. 


Lwów. 01. Karola Lndwika 1.1 


Je 9 3-6 JE = 


= 


| Na święt 


Wszelkie towary korano! 


Rodzenki, migdały, daktyle, figi, 
orzechy, wanilja, cukier, kawa, her- 
bata, czekolada, smalec, słonina, 
powidła, śliwki, WINA austrjackie, 
węgierskie, francuskie, hiszpańskie, 
Rum, arak, likwory, wódki, Koniak 
prawdziwy, Porter i piwo angiel- 
skie, Piwo pilzneńskie eksport 


najtaniej w handla 


KAROLA BAYERA 


Lwów, 1233 » 1-10 
przy ul. Krakowskiej |. 11, 


!!! Taniej jak wszędzie!!! 
Potrzebne w gospodarstwie domowem 
jak: 

Szczotki po różnych cenach i w wielkim 
wyborze do zamiatania, bielenia, sznu- 
rowania, froterowania, do sukień, szkieł, 
obuwia i meble. 

Szczotki i grzebienie do włosów. 

»n. pasta i woda do zębów. 

Miotełki ryżowe do dywanów. 1087 8—u 

Rogóżki kokosowe i Żelazne. 

Trzepaczki, piórka do prochów. 

Gąbki, toaletowe mydełka, perfumerje. 

Korki, maszynki do korkowania, korkociągi. 

Pipy, lak I szpagat do pakietów. 

Keneweczki na naftę i oliwę. 

Wagi domowe, lichtarze, ówiece benzynowe. 

Sznury do bielizny i rolet. 

Zapałki szwedzkie pak 6 ct., salonowe tuzin 
14 i 10 et. 

Atrament do znaczenia bielizny. 

Łapki na myszy. Latarki ręczne do piwnie 
i strychu. 

Śwłece „Milly i Apollo“ pakiet 52 et. 

Oliwa stołowa i do świecenia. 

Lampkl i knotki nocne. 

Mydło suche, krochmal pszenny i brylan- 
towy, soda, farbka w proszku, tablicz- 
kach i papierowa. 

Farby do farbowania materji. 

Masa I lakiery do zapuszezania podłóg. 


Poleca: 


a .. 
=iojzy Hübner 
niloa Karola Ludwika liczba 13, 
(dawniej cukiernia Rothlendera). 


Cenniki dla każdego gratis | franco. 


m a ZA 
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OLIWĘ DO MASZY 


O e Ez 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Marca 1887. 


w różnych gatunkach do każdego użytku, poleca 


posiadający studja rolnicze, kilkunasto- 
letnią praktykę gospodarską i dobre pole- 

cenia, szuka posady z wiesną 1887. 
Adres: X. Y. poste restante Wojniłów. 
1189 6—6 


200 — 300 zł. 
gotówką temu, 


który ukończonemu realiście i buchhal- 
terowi wyrobi posadę rządową (kolej, 
poczta, urząd podatkowy ete.) Offeriy 
upraszam nadsełać pod adresem: „Dy- 
skrecja Nr. 26.“ do Administracji „Dzien- 
nika Polskiego.“ 


Do sprzedania 
realność 


z pięknym ogrodem owocowym i wielkiein 
podwórzem; dom murowany o 4 pokojach ' 
i 3 kuchniach z piwnicą i przynależyte- | 
ściami, przy ulicy Leoua Sapiehy naprze- 
ciw Politechniki. Bliższa wiadomość w 
sklepie Juljana Dąbrowskiego jubilera, przy 

ulicy Halickiej. 1240 1—u 


Ziółka piersiows» | 


Dra Neeburgera. 


Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
«owym mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlu, zapaleniu w gardle, ehrypce, zafle- 
gmieniu i t. p. cierpieniom. 


Pakiet 30 et. w. a. Za stempel i 
| 
| 


kowanie na prowincje e 10 et. więcej. 
Odsprzedająeym stosowny rabat. 


Do nabycia w aptece Zygm. Ruckera 


we Lwowie. 1146 15—20 


K. F. POPOWICZ 


w Tarnopolu 
poleca 


1017 12 42 


po złr. 2:10, 2'30, 250, 2:70, 3, i 4 złr. 
80 et. franco Porio pocztowe i Beczułka. 


Proszę o łaskawe zamówienie. 


x 
X 


wyrabiać 


TUTKI GYGARETOWE 


z prawdziwych francuskich papierków cygaretowych 


Houblon, Dorobantuł Job, La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouche 
w dwóch gatunkach, Persan i t. p. najlepszych gatunków poleca 


ANTONI GAWLOWSKI 


Plac Marjacki 1. 8, I. piętro. 
Mam także zaszczyt zawiadomić Sz. Panów odbiorców, że otrzymawszy 
w arkuszach „La Patrie“, które są uznane jako nieszkodliwe, mogę odtąd: 
podług żądania różnej długości. a ; 
Publiczność przed agentami, którym wyrobów moich do sprzedaży nie powie- 
rzam, lecz wszelkie zamowienia ustnie lub pisemnie osobiście załatwiam. 
MG Sprzedaję w pudełkach i bez pudełek. Cena za 1000 tutek 1 złr. 
20 et. i wyżej. Szanowni odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej nad 2000 


Zarazem ostrzegam Szan. P. T. 


sztuk, nie opłacają kosztów opakowania. Na Żądanie wysełam próbki franco. 


Cena 
za wielką butelkę 
eryginalną 
Zir. 1.25 kr. 
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adresem : 


liczba 8. 


są napoje smaczne i strawne w najwyższym 

stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet- 
niejszych owoców. 

e Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach knrzennych. 


Amsterdamer Liqnenr-Fadrik-Commandi t- Goselschaft jn Módling bei Wien. 


ENUEC POLSKI 


pismo ludowe polityczne 


wy:hodzi we Lwowie rok 13-ty i kosztuje eałorocznie 3 złr, 
półrocznie 1 złr. 50 centów. 


OOZCZÓZ.IZA 


pismo ludowe illustrowane 
wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 38 złr., 
półrocznie I złr. 50 centów. 

Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można pronume- 
rować razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynos! ;Qp 
hal tsiko 3 złr. 80 ct, półrocznie 2 złr., 
kal Całoroczni prenumeratorowie płacacy z góry 3 zir. 80 et. utrzy- | 
|, mują nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca ı P:zezółki na rok 188%. > q 


Prenumerate najdogoduiej przesył:ć przekazem povatowym | 


Redakcja i Administracja ,Wieńca“ 
i „Pszczółki: we Lwowie, ul. Akademicka 


va YZYZ I OOOOCOOCOA 
JROODOCOOOCOO DOOR 


w 
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kwartalnie 1 złr. ką 
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Rzadęa ekonomicza 


1242 1—3 | 


| 
1 
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MODA 


EMRATH£COMP. {RAT 


Uniwersalne pługi, całe z żelaza i stali, 


o wiele trwalsze od takichżo pługów z trzasłami i kółkami drewnianemi, 


dostarczają po następujących tanich cenach : 1241 1—0 
Do 3— 7 zagłębienia, waga około 90 kilo zł. 30— ) ę 
a SR y , „ 48 zł. 32. rrea 
» 6—10“ k pap ag stacja 


An n 7 
Bez rozcinacza jest każdy "ptu o 2 zł. tańszy, Taczki trausportowe 
dla zaszanowania drogi i pługów zł. 6. — Ilustrowane katalogi gratis i franco. 


Umrath i Sp. fabryka machin rolniczych Prag-Bubna. 2 
Główny skład dla Galicji: Lwów. ui. Grodecka. 6l, pod własną firmą. 
NOIOIOIOIOIOIOOIOOIOOIOOIOICIOOJOOOKH 


Skład amerykańskich kół wozowych 


uprasza swych szanownych odbioreów o łaskawe zamó- 
wienie kół do powozów letnich już teraz, aby 
obstalunki szybko mogły być uskuteczniane. 


Do wozów ciężarowych wszelkiego rodzaju, 
skład kół, wyrabianych na sposób ame- 
rykański z tutejszego drzewa z 2--5* szerokiemi 
dzwontmi. S tały skład amerykańskich powozów zhyt- 
kowych, dwukołowych do okolie bagnistych, „Renugigs* 
Sprychów — „Hikory,* dzwon giętych (z 3 gatunków 
drzewa), trzonów młotowycun „Hikory,* giętych piastów, 
aiteryk, osi stalowych itd. 


Zamówienia uskuteczniają się odwrotnie przez Em. Waldsteina, agenta 
generalnego, Wien, I. Nibelungengasse 4. 679 11—0 


ATA 


we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej l. 22, 
polecają na zbliżający się sezon wiosennych zasiewów pługi, brony, 
walce, kultywałory, siewniki rzędowe, siewniki szeroko” 
rzutne i t. d. własnego wyrobu; zaś jako wyłączni zastępcy Rud. 
Sacka polecają tegoż uniwersalne pługi, siewniki | |. d. znane 
% doskonałości. 1169 9—0 


, Reperacje uskuteczniają dokładnie i tanio maszynami pomo- 
Cniczemi w swym warstacie pędzonym parą. 


Skład komisowy mają pp. D. S. Czekeński w I: 


JF Ulustrowa:e cenniki gratis i franco. "wmg 
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WIELEBNYCH 0:0 


Elixiru do Zębów wp 


BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULACQ (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przoor 
2 MEDALE ZŁOTE: 
w Bruxzelli 4880 r. I w Londynie 1883 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY | 313 przez Przeora 
w roku PIOTRA BOURSAUD 

«Codzienne użycie kilku kro- 
pli Ellxiru do Zębów Ojców A 
Benedyktynów rozpuszczonych 54 
w pół szklanki wody zapobiega èi 
ileczy próchnienie zębów, które J50 

ieli i wzmacnia jak również FANS 
PEI odświeża i utwierdza dziąsła WOS 
, wybornie, i óć 
« Oddajemy prawdziwą uszu”  . 
7 go unszym czytelnikom zwraoająć ich nwagę 
rc na ten starożytny : użyteczny preparat naj- 
4 lepszy ze środków leczących i jedynie zapobie- 
dających wszelkim cierpteniom zębów, y 


ah i BJr; Prouku Pudełka: j 
k Pakoniki : 2, 4 t Ca, iastka ya 1 fr.26,243/, 


An Dom mtotony w IAO? : SEGUIN: Err" 
BORO 


AGENT GLÓWNY: 
Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. M+ 
zyżanowskiege. 


kolascha, Wewiórskiego, 
Blumenfeida i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka: 
Wiszniewskiego, [rauczyńskiego i w magazynie p erfum P, Donning. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzywil. galic- 


AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta I monety 


i najprzystępn i Speri 


pod warunkam 


= () 


5, Listy hipoteczne, 


e 
jako też 


' Premiowana Listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17, grudnia 1871 r., mogą być użyte do ką 
lokowania kapitałów funduszowych pupilurnych, kaucyj małżeń- gą 

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja 


są W tym kantorze do nabycia. 


BĘ Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1152 5—0 
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ST 


. 


Papier z fabryki ozerlańskiej. 


m 


GE! 


1074 10—0 


„| 


z koło 200 morgów z dobrą ziemia w 


sx poste restante. 


WEAK 


SKŁAD DRZEWA 
WYGNANCÓW z PRUS 


we Lwowie, ulica Sapiehy I. 
poleca się względom 


kwestjonar 
niezmi 


Zgłoszenia do 


Pastilles de 


TAMAR 
INDIEN 
GRILLON 


powiatowego, albo na realność w miasteczku powiatowem. 
Kamienica też za gotówkę może być sprzedana. 

Wartość 40.000, dług hyp. 17.00v, dochód 3.000 złr. * 
Oferty uprasza się z dokładnym opisem pod lit. A. S. Kraków W 


PERRE ERNE EEEN TECE 


Zamówienia można kartkami korespond: neyjnemi uskuteczniać. 


Ubezpieczeni 


wszelkich zawodów otrzy:ua ją na żądanie franco i gratis 


z natychmiastową o Ipowiudzią bezpłatną jest 


dla płacących premje. 
Rednskcji 
Walluerstrasse Nr. 2. 


Ostrzeżenie przeciw podrahiaczom. 


Owoc przeczyszrezejacy, orzeźwiający 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakow! APETYTU: 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d- 

Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićf® 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, -- bierze siĘ 
nie zmieniając w niczóm ani przywyknień anī 
zatrudnień codziennycb. 

Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobićtow 
brzemiennym, położnicom, dzieciora i starcor, 
Spzedaje się we wszystkich składach materye*ow 

aptecznych i w aptekach. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


| WOBEWE NKREKKEGREWE| 
zamiana 4 


¢ 2 piętrowej nowej kamienicy z ogrodem w Krakowie w zamian za folwark Ś- 


najbliższem położeniu koło miasteczka $R 


” 


1217 3-—0 


37, (naprzeciwko św. Teresy) 
szanownej Publiczności. 1148 


z w 8prawath asekuracyjnych. Tenże 


ernie ważny 


734 7—0 
„Kapitalisty,'* Wien; 


na 


Inż GW 


mu towarzyszą jako to* 


osiąguiąć można ty 


BUKIETU LASOWEGO; 


uznanego i zalecanego ; rzez pierwszorzędne medyczne znakomitosćw jj 
Bukiet lssowy* jest sporządzony 7e świeżych kiełków koniferowychi z przyj 
ud 


woniejącego kwiecia lasowego. 


n 
jemuie 
l organa oddechowe, dlatego jest 


żŻywia 


dzież w pokojach, w ktorych przebywają ; 

wanych — Jako dodatek do kąpieli i do codzientego uniywania jest „bukiet ja 

sowy” Ghyjlany'ego dla swoich orzeźwiających i wzmacniających przymiotów ba 

dzo dobrze działający HR nerwy i skórę. -- „Bukiet lasowy* Ghyllany'ego je* 

dla Swego wspaniałego i nader przyjemnego zapachu najlepszym środkiem def" 

iufekcyjnym Í nadaje się do perfumowania pokoi i chustek do nosa. — Wiel 
flakon kosztuje w Wiedniu L zł, a mały 60 ct. 


Główny skład i wyrób : 


G. Wettendorfer, Wie 


We LWOWIE nabyć można: w apt. p Piotra Mikolascha, w BRODACHJ 
w apt. p [andesbergera i w KRAKOWIE w apt. K. Wiszniewskiego. 


Odszczególniony pochwałą Jego cesarskiej Mości: 
Odświeżająse i prsyjemante woniejące 


Powietrze !asowe w pokoji 


lko za pomocą aptekarza Ghyliany 


esinfekcejonuje, odświeża powietrze i 0 
niezbędnem w pokojach dziecinnych: 


słabi i w ogóle w pokojach zamieszki” 


583 9-0] 
n-H=rnals, Veronikasasse 32. 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite. 


po 1'/, centa od wyraza. 


M=? na do robienia pończoch 
a przyborami, w dobrym stanie. tanio 
do sprzedania. Wiadomość u 
Babła w Krynicy. 
p 
K’ mieniea nowa we Lwosie do 
sprzedania, Wiadomość: magazyn ju- 
bilerski p. Juliana Strzeleckiego, Lwów, 
Rynek l. 45. 
pn A 
Kama na sprzedaż. — Wiadomość : 
„Dziennik Polski“. 
amea m e a a 
amienmien do sprzedania. Wiado- 
mość: ul. Batorego 14. 


n NN NN Z E 
Foris pn do wypożyczenia. Rynek 
liczba 12. 


riotominiatury pastelowe Stefana 
Grzywińskiego. Plac Benedyktyński 

liczba 2. 
| 


a R: 
ŻA ale l. 5, I. piętro, 4 pokoje z przy-: 


należytościami |ałe łub częściowo. 
Bliższa tam i Łyezaków |. 3. 


auczyciel prywatny z maturą du 
ŁA Akademji techn. może objąć lekcję na 
wsi w domu obywatelskim, Wykład i kon- 
wersacja polska lub niemiecka. Polecenie 
od zacnej rodziny. — Adres: Pedagog, 
Lwów, poste restante. 


inżyniera | 


 pertepian n3 sprzedaż. Wiadomo 
| ul. Batorego 14 t p- | 
' Dardzo tanio! Na sezon zimowy” 
pokoje 6 lub 4 na II piętrze do M 


, oia Nr. 23, ulica Akademicka. 


i n:przeciw gmachu sejmowego G™ | 
mleczarnia, 


f proz własne win£ 
kajskie beczkami, butełkami ed 40 
Lwów, Rury 6, 


| pasteczaię i ogrodnik z A 

nem, pasiadający najlepsze reko? uj 
daje poszukuje posady. Adres: M. F 
restante Pomorzany. 


KABE w średnim wieku z debis 
świadectwami, obeznana ze swoiWye | 
wodem, poszukuje miejsca jako pannś tjgb 
laca do osób w starszym wieku, fop’ 
Halicka 1. 23, Stanisławów Kate 
Zaniewicz, 


Mieszkania i sklepy: 


; i 
po 1 cencie od wyraz ib 


| 3 pokoje, gabinet, przedpokój i kaion 
do wynajęcia ul. Halicka l. 5. 
j wia omość w aptece u właścicielg, 


(a 


5ł 
| Pi umeblowany w teatrze mD na” 
| II. piętro jest natychmiast 

i jęcia, tylko dla pań. 


i A EEEIEE 24 11 „ya 


| 


W | 


o sprzedania realność z g roi | 


| 
j 


l 


u 


rv 


DODATEK 


do Nr. 75. Dziennika Polskiego. 


Od wydawnictwa. 


DZIENNIK POLSKI 


PISMO POLITYCZNE, 


Wychodzące we Lwowie od lat 20-tu, wydaje się 
Codziennie o godzinie S. rano, 
lie wyłączające niedziel i świąt. 
Nadto do numeru niedzielnego dodawanym będzie 
arkusz dodatku literackiego, zawierający artykuły 
treści beletrystycznej i naukowej, nowele, poezje, 
Oraz dłuższą powieść w odcinku, pióra pierwszo- 
i Be a A 
rzędnych pisarzy polskich i obcye 

Pomimo znacznego podwyższenia ko- 
Sztów takiego wydawnictwa (P. T. pre- 
Numeratorowie otrzymują w roku 0 65 
Dumerów więcej), nie podwyższa się 
ceny prenumeraty, która wynosi we Lwowie 
mi egi A ; 

esięcznie zł 1 50, kwartalnie zł. 4.50 


Na prowineji zaś z przesyłką 
miesięcznie 2 zł., kwartalnie 6 zł. 


Ža doręcząni „A 
dopłaca ago we Lwowie Dziennika do domu 


iiesięcznie 20 ct, kwartalnie 60 ct. 


że Ekspedycja została w ten sposób urządzoną 
„Dziennik będzie doręczany do domu już v go- 
dzinie 8 rano. 


Pojędyń*ze numera sprzedawane będą w admi- 
nistracji i w składach tytoniu (trafikach) 


po G ct. 


Dmówiliśmy się z wydawcą warszawskiego BLUSZCZU 
"ajlepszego pisma polskiego literackiego dla ko- 
biet, 2 dodatkiem mód, wzorów, haftów, krojów 
i t. d. wychodzącego raz na tydzień z każdora- 
zowem dodaniem arkusza powieści — tak, że 


możemy doręczać naszym P. T. Prenumeratorom 


NF BLUSZCZ %% 


za dopłata do prenumeraty 


i | miesieczni 50 ct 
RUM | e AEO ci 
la prowineji 


miesięcznie SO ct 
kwartalnie 8 zł 40 ci 


Na mocy umowy Z wydawcą Sprzeda; . 
nistracja Dziennika Polskiego kompleta p Aani- 
dzie? J. I, Kraszewskiego, 80 tomów zwy 


a pojedyńcze powieści w cenie po 40 LIE BR., 


PARSA PANNY HENI 


(Ciąg dalszy.) 
Chojecki pod wieczór nieco wcześniej niż zwy- 
klo wrócił dB domu. Znalazł drzwi zamknięte, 
więc zadzwonił. 

Po chwili emeryt pokazał wielki nos W SZP%” 
rze podwoi, ale puścić go nie miał ochoty. Paris- 
mentował przez strzelnicę warowni. 

— A, to ty. Cóż to tak rano? Ale to dobrze, 
tylko że ja cię przyjąć nie mogę, bo widzisz mam 
schadzkę | 


Pewnością | 


wro po tej pociesze 


Chojecki poszedł do siebie, a że zimno było, 
poit ogień na kominku w dawnym saloniku 
Oczy 


i, usiadłszy przed nim, zamyślił się głęboko. 
Ogień i 
prz 


zamknął drzwi napo- 


ego błąkały się bezmyślnie z podłogi na 
i napowrót, aż zwrócił ich uwagę błyszezący 
mieni ut na brzegu w szarym popiele. Blask pło- 
to a mieni! go dziwnie, był raz zielony, to złoty, 
czerwony, 
Młodzieniec trącił go niedbale drzawem. 
b om! był to nie mniej nie więcej, tylko ów 
pay kuiezyk, którego para miała, według 
tora, tkwić w uszku Heni. 
Jecki podniósł go. Złoto rozpalone sparzyło 


Jestto to samo wydanie, które rozpoczęte przez 
firmę „Gubrynowicz i Schmidt”, skończone zostało 
przez M. Gliieksbergą w Warszawie i obejmuje 
wszystkie powieści Kraszewskiego od najpierwszych 
prac pisarza do najnowszych. 


Za opakowanie nic się nie liczy, koszta zaś 
przesyłki ponosi odbiorca. 


Za pośrednictwem Dzienn ka Polskiego zama- 
wiać można Dzieła Jana Lama, sprzedawane na 


| korzyść pozostałej po śp. J. Lamie rodziny. Nale- 


żytość za pięć obfitych tomów tych dzieł wynosi 
tyl-o 8 zł. Nadwyżki ponad tę cenę przyjmowane 
będą z wdzięcznością. Pieniądze przysyłać można 
wraz Z prenumeratą na Dziennik Polski. Nazwi- 
ska nabyweów będą ogłaszane. 


Wydawnictwo „Dziennika Polskiego“ 


e 


Brak sił technicznych. 


W myśl postanowień sankejonowanych meljo- 
racyjnych ustaw krajowych obowiązane są pań- 
stwowe władze administracyjne oznaczyć dla tutej- 
szo krajowych przedsiębiorstw meljoracyjnych okręgi 
konkurencyjne. Na podstawie tego podziału mają 
być zawiązane spółki wodne, powołane bądź to do 
samodzielnego prowadzenia robót przy przedsię- 
biorstwach spółkowych, bądź też do rozkładu i 
ściągania datków konkurencyjnych przy budowach 
przez kraj prowadzonych. 

Jakkolwiek od wejścia w życie powyższych 
ustaw krajowych spory przeciąg czasu już upłynął, 
to jednak mimo kilkakrotnych urgensów p. mini- 
stra rolnietwa, władze polityczne powiatowe nie 
oznaczyły dotychczas ani jednego 
okręgu konkurencyjnego, co pociąga za 
sobą tę ubolewania godną konsekwencję, że nie- 
tylko postęp robót mających wielką doniosłość dla 
naszego biednego i tak częstemi powodziami na- 
wiedzanego kraju znacznie wstrzymuje, lecz co 
gorsza, narażać może kraj nasz na utratę 
zasiłków z państwowego funduszu me- 
ljoracyjnego. Według reskryptów bowiem Mi- 
nisterstwa rolnictwa wystosowanych w roku 1886 
do tutejszego Namiestnietwa, wypłata zasiłków 
państwowych tak dlugo nie może nastąpić, do póki 
Starostwa nie oznaczą okręgu kon- 
kurencjnego, spółki wodne nie zo- 
staną zawiązane, oraz datki kokuren- 


na myt] figla i psoty, i musiał chyba jaki talizman 
mieć w 
wiadormo 
0 


Zapewne przypomniał sobi 
dla - ie scenę na banhofie, 
oyt ion any, OAIR, do sig wównza po 

Tymezase y : - 
przeciągnęła "się w noe. Nią wnicza emeryta 
Potere wyśmienitej tabaki i pewnie Bonaliza 

Może ona mu wypędzi fryturę i a = 
myślał Chojecki zo się e oakaCAJ A 

Nazajutrz przypadała wigilja Bożego Narodze- 
nia. Wszędzie ją czuć było w mieście. Z kuchni 
zalatywał zapach strucli i ryb, po domach zapalano 
choinki. Tłumy zalegały targi, a gdzie niegdzie 
jaki niecierpliwy ulieznik poczynał niecierpliwie: 
"W żłobie leży!” [yk 
” Chojecki nie był łakomy na strucle, a czas 
choinki dawno dlah minął, nawet nuta kolendy nie 
miała nie w sobie tak rozmarzającego ; przytem 
wolny był od pracy na parę dni, a pomimo to 
szedł jak galernik | zaglądał tak pilnie w wszyst- 
kie oświetlone okna, że mógł popaść w podejrze- 
nie u policji. 5 

Ten wielki chłopieć poczuł nagle, że obok 
„morza limfy* miał łzy, CO SIĘ gwałtem do oczu 
cisnęły, ten dorosły mężczyzna poczuł się samo- 
tnym sierotą, ton mizantrop zapragnął towarzystwa, 
odludek dziki i nieufny zapragnął kochania 1 serca 
czyjego, za któreby swą duszą zapłacił 

łupi! marzyciel! ciemięga! powiedziałby słu- 

sznie trzeźwy redaktor, ale te trzy cnoty nie prze- 
sakadzały biedakowi być najnieszczęśliwszym w tej 


Od tego urzędownie skonstatowanego niedo- 
stątecznego zaopatrzenia kraju naszego w siły te- 
chniezne rządowe, rażąco odbija stan rzeczy w 
prowincjach alpejskich. Podczas gdy bowiem u 
nas nieliczny personal krajowego biura meljora- 
cyjnego, Subwencjonowanego zaledwie rocznym 
zasiłkiem 1000 złr. ze skarbu państwa, musi 
przeprowadzać zdjęcia niwelacyjne, wygotowywać 
szczegółowe projekty robót moijoracyjnych, prowa- 
dzić nadzór i kierownictwo budvwy, a nadto w 
danym razie zastępywać organy techniezno-rządowe 
przy oznaczaniu okręgów konkurencyjnych ; to w 
tamtych prowinejach siły techniczne rządowe nie- 
tylko raźno przeprowadzają czynności przygoto- 
wawcze dla robót wodnych i zawiązania spółek, 
lecz nawet przy krajowych  przedsiębiorstwach 
udzielają odnośnym Wydziałom kraj. wszelkiej mo- 
żliwej pomocy; przez cały bowiem szereg lat fun- 

ją tam inżynierowie rządowi, jako kierownicy 
budowy podlegające bezpośrednio Wydziałom kra- 
jowym. - k ć 
Temi względami powodowany Wydział kra- 
jowy zakomunikował powyższą uchwałę sejmową 
. ministrowi dla Galicji br. Ziemiałkowskie- 
mu, prosząc go jako szczególniejszego rzecznika 
otrzeb i interesów kraju w Radzie Korony jak 
najusilniej o wyjednanie u Rządu pomnożenia w 
naszym kraju sił technicznych rządowych, posia- 
dających odpowiednią kwalifikację do zajmywania 
się sprawami budownictwa wodnego i techniki 
meljoracyjnej. 


Z Koła polskiego. 


misji 


Błądził tak z ulicy na ulicę i dopiero zmę- 
czony, płodny i smutny jak puszczyk przywlókł się 
z przyzwyczajenia do domu. 

Na schodach woniała ryba i pieczywo, drzwi 
były szeroko otwarte, i w progu stał gospodarz. 
Stary ustroił się od święta w odwieczny mundur 
jakiejś szkoły, gdzie profesorował przed pół wiekiem, 
na łysej głowie miał czarną jedwabną czapeczkę. 
Wyciągnął do wchodzącego rozwarte ramiona 1 
ucałował serdecznie. 

. — Nareszcie — zawołał — myślałem, że pój- 
dziesz gdzieindziej i zostawisz mię samego! 
Nie mogłem się zdecydować jeść wieczerzy ! Ale 
co ci jest chłopcze, takiś blady? — dodał tro- 
skliwie. AR; 

— Głowa mię trochę boli, ale to mała rzecz! 

— To pewnie od asfaltu! Gotowa choroba! 
a do tegoś głodny niezawodnie ! chodź, chodź! 

Stół był zastawiony obficie tradycyjnemi po- 
trawami, cŚwiecony jasno, usłuny sianem. 

Stary wzięł opłatek i podał młodzieńeawi. 

— Obym ci mógł dać szczęście, Tytusie, jak 
tego pragnę! — wyszeptał, a oczy jego wilgocią 
zaszły, gdy przycisnął do piersi ciemną kędzierza- 
wą głowę sieroty. A j 

Był to dla kogoś trzeciego śmieszny frazes w 
ustach oryginała, który mógł faworytowi w dowód 
łaski podarować chyba na pół zjedzony przez mole 
kapelusz, ale głupi marzyciel nie umiał rachować. 

Nie znalazł w gardle słów na podziękę i jak- 
by mu obiecywano skarby Golkondy, pochylił się 
do kolan starea, jak do ojca. 


not, przeważna większość komisji żądanie to wy- 
raziła w rezolucji dołączonej do ustawy, mniej- 
szość zaś komisji proponuje odpowiednią zmianę 
$. 82. Ponieważ ta jedyna nowa zmiana statutu 
musiałaby pociągnąć za sobą ponowne traktowanie 
między obu Rządami i Bankiem i zmianę uchwały 
Sejmu węgierskiego. to odwlekłoby na bardzo dłu- 
gi czas przyjście do skutku tej ustawy ugodowej. 
przeto wnosi przyjęcie rezolucji a usunięcie tej 
projektowanej zmiany statutu. A 

Poseł Grocholski przyznając słuszność 
wielu argumentom sprawozdawcy, wnosi jednak, 
aby głosować eo do §. 82 za wnioskiem posła Tro- 
jana i mniejszości komisji. 

Po długich rozprawach, w których przema- 
wiali posłowie: Chrzanowski, Jaworski, 
Czartoryski, Dzieduszycki, Gnie- 
wosz, Hausner, Bobrzyński Chamiec, 
Skarszewski-Żuk, w końcowym głosie spra- 
wozdawey wniosek p.  Grocholskiego uchylono 
wszystkiemi głosami przeciw ośmiu. Następnie 
na wniosek p. Grocholskiego przyjęto cały projekt 
ustawy bankowej według brzmienia uchwalonego 
przez komisję. 


+= 


© 
Korespondencje. 
Wiedeń 11 marca. 
(Porażka p. Gautscha. — P. Hermann. — Plotki 
tutejszych dsienników). 
(X.) W preliminarzu Ministerstwa oświaty, 
rubr. „Zarząd centralny“ znajduje się niewinna 
pozycja 10.000 złr., którą umieścił tam pan 
Gautsch celem systemizowania w Ministerstwie 


i oświaty drugiej posady szefa sekcji. Posada ta 


była już z góry przeznaczoną dla p. Hermanna, 
kora, używał dotychczas jedynie tytułu szefa 
sekcji. Ale p. Hermann już za rok czy za półtora 
„idzie na pensję*, powstało więc pytanie, bardzo 
usprawiedliwione w tych ciężkich, ścisłą oszezę- 
dność nakazujących czasach, czy też ta posada jest 
rzeczywiście tak nieodzownie „potrzebną na razie, 
ażeby już nie można poczekać, aż p. Hermann 
zostanie spensjonowany, czy też może właśnie o 
to chodzi, ażeby właśnie p. Hermann otrzymał 
systemizowaną posadę, a następnie i wyższą eme- 
ryturę ? To drugie okazało się prawdziwem. 

W gruncie rzeczy nie możnaby mieć nie 
przeciwko takiemu wyszczególnieniu zasłużonego 
urzędnika. Ale p. Hermann słynie w Ministerstwie 
jako jeden z „najmniej życzliwych“  kierunkowi 
dzisiejszej polityki, nie lubi on bardzo Polaków i 
Czechów, w ogóle cierpi pewną idjosynkrację do 
wszystkiego, co jest slavisch oder uutonomislisch. 
Nie więc dziwnego, że takie demonstracyjne wy- 
wyższenie tego rodzaju człowieka musiało bardzo 
niemile dotknąć członków większości w komisji 
budżetowej. Prócz tego sprzeciwia się to zwycza- 
jom, ażeby dla kogoś, kto już wkrótce „pójdzie“ 
stwarzać nowe posady i tym sposobem podwójnie 
budżet obciążać. A wreszcie w obec ogromnych 
wydatków na cele wojskowe, o których sam p. 
prezydent ministrów powiedział, że taką n. p. re- 
gulację rzek i inne tej podobne drobnostki naka- 
zują Rządowi traktować mit Lust und Lieb, aber 
ohna Geld, w obec tego, że oszczędność staje się 
koniecznością — postanowi p. Czerkawski 
jako sprawozdawca zaproponować wykreślenie tej 
propozycji z preliminarza wydatków. 

Wniosek ten, poparty silnie przez pp.: H aus- 
nera, 7eithammera i innych przyjęto, jak 
wiecie, w komisji, pomimo, że p. Gautsch aż trzy 
razy głos zabierał, broniąc się przeciwko niemu. 
I znowu się wydarzyło, że za ministrem głosowała 
lewica, a przeciwko niemu prawica. Już to tak by- 
wa czasem w regjonach „ponad stronnictwami“. 

W komisji naturalnie o p. Hermannie mowy 
uie było, a imowcy kierowali się jedynie względa- 
mi oszczędności. 


Po chwili Jedwie przyszli obaj do siebie: eme- 
ryt nawet znalazł gderanie na języku, | twierdząc, 
że zimna ryba, to jedna trucizna, a późny posiłek 
— druga. Widocznie dbali obaj, żeby się nie 0- 
truć, bo jedli mało. Emeryt spieszył się „okropnie 
i miał twarz tak uszczęśliwioną, że Chojecki był 
pewien nabycia jakiegoś drogo cennego kapelusza. 


Wieczerzę prawie nietkniętą zabrał stróż, pel- 
niący urząd kamerdynera Chojeckiego, poczem 
obaj przeszli do saloniku. 


Wówczas stryjaszek pompatycznie dobył z 
kieszeni jakiś wielki papier i podał młodzieńcowi, 
mówiąc lakonicznie : 

ze Czytaj ! 

Czytał pólgłosem spokojnie, zrazu bezmyślnie, 
potem bardzo zdziwiony. Gdy skończył, odłożył na 
stół i milczał. 

— 06ż to takiego? zrozumiałeś? — wołał 
niecierpliwie gospodarz. 

— Jest to przyznanie 
Zalesince w Galicji — odparł. 


— To jest! si : A 
mp" i ykrzyknął emeryt, że ja da 
lej nie znoszę frytury i asfaltu, niech sobie euchną 
panom z Magistratu, kiedy je preparują. Kupiłem 
majątek, po Nowym Roku zabieram ciebie i wyjeż- 
dżamy na dobre powietrze ! 
„R Mnie ? — chłopak się porwał i zaczerwie- 
BIEN On ="a „nie pojadę z panem. 
„ ~ Jakto nie pejedziesz? dla czego 
dziesz ? l 4 
— Dlatego, że mam tu pracę, i nie mogę jej 
rzucać, żeby ludzie i sumienie nie powiedziało, żem 
wyzyskiwał pana dobroć i był pasożytem! 
Zkąd on, mruk, znalazł odpowiedź hardą i tak 
wyraźną ? Zwykle cichy, cierpliwy, giętki, zgodny, 
postawił się ostro, gdy szło o bronienie honoru. 


panu prawa na majątku 


nie poje- 
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towane przez Tagblatt Szepsa i inne tutejsze dzien- 
niki. Okoliczność, że p. Gniewosz nie głoso- 
wał z prawicą. dała sposobność do skomponowania 
najokropniejs,ych wieści o wezorajszem posiedze- 
niu Koła polskiego. Miało tam przyjść do gwał- 
townych rekryminacyj, do formalnej sceny pomię- 
dzy pp. Hausnerem a Gniewoszem itp. 
Wszystko to niezgodne z prawdą. Wiecie już za- 
pewne. że na porządku obrad Koła była tylko 
sprawa bankowa, a o zajściu w komisji budżetowej 
nawiasem tylko wspomniał p. Hausner, przytacza- 
jąc je w ciągu dyskusji jako przykład, iż może się 
tak zdarzyć, że Rząd ma za sobą lewicę, a prawicę 
przeciw sobie. Dodał wprawdzie, że tym razem i 
pp. Lienbacher i Gniewosz głosowali z 
lewicą, ale uznał zarazem, że w komisji i polskim 
członkom wolno głosować jak im się podoba. Zre- 
sztą o sprawie tej żadnej dyskusji w Kole nie było, 


a wszystkie sensacyjne odpowiedzi 
slo zi na t z 
zinyślone Pp en temat sẹ 
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Ks. Bismark i Napoieon |. 


„Najnowsze dzieło Taine'a o Napoleonie I 
przedstawiające w wiernem świetle wielkiego ce- 
Sarza utrwaliło u nas tylko żywione przedtem już 
przekonanie — pisze Figaro — że książę Bismark 
naśladuje we wszystkiem Napoleona. Niektórzy po- 
równywywali kanclerza niemieckiego z ks. Riche- 
lieu, lecz w istocie eks-szlachetka pomorski nie 
przypomina w niczem tego męża prawdziwie „kró- 
lewskiego* jak go zwie Sainte-Benve. 

Gdy dwadzieścia cztery lat temu, Bismark zo- 
stał ministrem. postępowa prasa niemiecka zanje- 
pokoiła Się srodze tem wyniesieniem „czciciela Na- 
poleona* — a świadczy to tylko, że sami Niemey 
porównanie to stawiali, i w postępkach księcia do- 
strzegli znamion naśladownictwa Napoleona. 

„ Na równi z Napoleonem przesadny, niepomier- 
nie ambitny, dumny nad wyraz jest Bismark, przy- 
tem takimże zimnym egoistą. Tak samo jak cesarz, 
gardzi wszelkiem prawem, traktatami, sprawiedli- 
wością, polityczną i międzynarodową moralnością i 
ludźmi, tak samo nie zna skrupułów w wyborze 
środków, tak samo jest czcicielem siły. 

Nienawidzi wszelkich zebrań , a „kliką parla- 
mentarną* — jak nazywa Reichstag — kieruje z 
pomocą bata, jak ongi Napoleon kierował basne- 
tem. Jednakowe są jego brutalstwo , popędliwość, 
wałtowność i złość. 


Tak samo jest wyzywający, pełen ironji i 
bezczelności, o dzikiem, tnącem jak ostrze sło- 
wie i wiecznie 


ie i grozny, aby zastraszyć swego prze- 
ciwnika 

. „Napoleon pracował po ośmnaście godzin dzien- 
nie i prawdziwie lubował się w tem, że gdy on 
był niestrudzonym, współpracownicy jego padali 
wysileni. I naśladowca nie odbiegł w tym wzglę- 
dzie od swego pierwowzoru. Posługuje on się chęt- 
nie rozmaitemi takiemi sztuczkami, aby tylko wy- 
woływać jak najsilniejsze na umysły efekta, i za- 
służyć sobie ztąd na miano „żelaznego“. 

Obaj na równi nieludzey i pozbawieni wszel- 
kiej uczuciowości, kalkulują na zimno, bezwzględ- 
nie. Życie ludzkie jest dla nich niczem. 

Mówiąc o kampanji rosyjskiej rzekł Napoleon : 
„Policzywszy wszystko... cóż straciłem? Trzy kroć 
sto tysięcy ludzi. a i to między nimi dużo Niem- 
ców ! 

A po trzech wojnach, czyż Bismark nie obli- 
eza się z równym spokojem: „Tysiące wyginęły... 
ale było tam więcej Saksończyków, Duńczyków, 
Bawarczyków, Polaków i innych narodowości niźli 
Prusaków“. 

Powiedział wprawdzie Bismark, że prawdziwy 
mąż stanu uie powinien być ani aroganekim, ani 
mściwym, nie przeszkodziło mu to jednak być dla 
Francji równie nieubłaganym — jak się okazał 
Napoleon dla ezołgającej się u nóg jego królowej 
Ludwiki. 


Zmienił się w jednej chwili 
uań zdumiony : ale zamiast gi 
ko głową. 


— Tak boisz si : 
pa a aA SIĘ posadze i ć 
a słowo łamiesz t posadzenia o interesowność, 


= przez próżność — okojnie. 
KA Ja słowo łani tę was 
d: — Tak, Zrywasz obietnicę, daną mi przed nie- 
awnym czasem. że mogę liczyć jak na syna w po- 
trzebie. Otóż dziś przyszła ta potrzeba, wzywam 
cię, bys słowa dotrzymał. 

— Pan dobrodziej może się obejść bezemnie. 

Stary stę zaperzył. 

— A ja ci mówię, że nie! Mam sam gospo- 
darzyć, może się uczyć rotacji, czy notacji pola 
dlatego, że tobie coś strzeliło do głowy. 

— Można majątek wypuścić w dzierżawę. 

— A samemu tu siedzieć w swędzie dla two- 
ich kaprysów ! 4 

Emeryt aż sapał z irytacji. Uparte milczenie 
Chojeckiego podniecało go tylko. Widząc że gniew 
nic nie poradzi, chwycił się innego środka. 

Zapalił świecę i skierował się ku drzwiom 
sypialni, w progu stanął. 

— Kochałem twego ojca jak brata, — rzekł 
łagodnie — pokochałem cię jak syna. Byłeś mi 
dzieckiem, myślałem, że mi podporą i pociechą 
będziesz. Nie ja tobie, lecz ty mnie mogłeś zrobić 
łaskę. nie chciałeś z pychy zrobić ofiary dla sta- 
rego przyjaciela, który ciebie chciał sercem do 
siebie przywiązać! Nie gnićwam się na ciebie; 
rób jak ci się zdaje najlepiej. Dobranoe, Tytusie | 


» aż emeryt spojrzał 
ę obrazić, pokiwał tyl- 


= 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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którzy nosili ten tytuł, wcześnie i w zapomnieniu 
umierali. Po. : 

Napoleon rządził ludźmi poniżając ich o ile 
iyłko mógł, a sprzymierzeńców nie traktował jako 
równych, lecz jako poddanych swoich. Czyż nie 
postępuje tak samo — z mniejszym tylko może skut- 
kiem — i Bismark? 

Są między obu nawet pewne czysto-fizyczne 
analogje. Napoleona nazywano małym tygrysem 
dla jego szybkich ruchów, nader zmiennej tizo- 
nornji i nigdy nieprzewidzianych zwrotów. Bismar” 
ka porównują z buldogiem, bo ma wielkie, groźne 
uczy, głos dziki, a rękę ciężką i bezlitośną! |. 

Uniform kirasjera, to dla Bismarka szara sj 
pota Napoleona, kask zastępuje słynny kapelusz ; 
Varzin, to Malmaigon, Busch to Bou:Trlene ce- 
sarza. a Ą w. o 
Na jednym tylko punkcie różnią SIĘ. Zycie 
prywatno-domowe Bismarka. jest bez skazy. a. 

Posłuchajmy dalej, jak Taine charakteryzuje 
Napoleona, a przekonamy Się, 17 jest to również 
żywym obrazem Bismarka. ) s 
"Pla Napoleona nie było żadnej reguły, a na 
wszystko zapatrywał się jedynie ze stanowiska, 
o ile rzecz lub sprawa mogła mu przynieść po- 
żytku. Gdy przemawial, £zynil to głosem grzmią- 
«ym. posługjąć Sie krótkiemi zdaniami. i doborem 
jak najdobitniejszy ch wyrazów. Repliki nie znosił, 
a kto się doń zbliżył, uczuwał zaraz ciężącą na 
sobie żelazną jego ręke, która naginała lub tamata 
wszystko i wszystkieh. Język jego w mowie i sło 
wie znpełnie jest różny od zwykłego. Składnia, 
słowa. zwroty, wszystko pełne rozmyślnych ble- 
dów i dziwactw, bo jak mówił: „moja Francja”, 
tuk i język chciał nałamać do swych potrzeb. Nie 
pisał na pergaminie. powiedział ktoś o Napoleonie 
— gle na skórze ludzkiej ognistemi zgłoskami. | 

Był wstanie odegrać każdą rolę... w komedji 
czy tragedji. i nie brzydził się ani kłamstwem, 
ani obłuda. „Pisząc co mi dyktował — skarzy się 
Bourienne, nie mogłem nieraz utaić oburzenia na 
pełne rażących kłamstw słowa. Usłyszałem jednak 
zawsze jedną i tẹ samą odpowiedź: „Jesteś niedo- 
lega, mój drogi. i nie. rozumiesz Się na niczem.* | 

Thiers mówi o Napoleonie: „Ządza wielkości 
przeszła u niego w szaleństwo. Marzył o odbudo- 
waniu cesarstwa Karola wielkiego. Rzekł raz do 
Pradta: „Za lat pięć będę panem świata... pozo- 
staje tylko Rosja... lecz i ją zgniotę!*— W pięć 
lat później uchodził z Moskwy... 

A jeszeze po Berezynie gdyby był usłuchał 
głosu rozsądku i przyjął warunki pokoju (Praga 
1813 roku) mógłby był utrwalić na długo potęgę 
swoją i cesarstwa. Lecz chciał za wiele — dla 
tego nie zostało mu później nie! » ; 

Nauka to wielka dla naśladowców, choć dzi- 
siejszy stan rzeczy Świadczy wymownie, że Bis- 
mark popełnia ten sam błąd. 

Zdaje się, gwiazda kanclerza poczyna blednąć. 
(dy do niedawna Berlin dyktował prawa Euro- 
pie — dzisiaj punkt ciężkości politycznej przeniósł 
się do Petersburga * i l f 

A czy za mało było okroić Danję, odebrać 
Austcji hegernonję Niemiec, zdeptać Francję za- 
brawszy jej dwie prowincje i pięć miljardów, 
ujarzmić wreszcie całe Niemcy, zaprzugłszy do 
iryumfalnego rydwanu całe roty książąt będących LU 
swych księztwach... chyba koinisarzami pruskimi (2). 
Lecz naśladowca nie umie zdaje się również ha- 
mować swych zapędów i ślepa fatalność popycha 
go do popełniania tych samych błędów... Niech 
więc zważa, aby nie napotkał również na Be- 
rezynę! 

Dwadzieścia to już lat ludy Europy jęczą pod 
uciskiem żelaznej ręki Bismarka, zciągającej co 
chwila na nas burzę wojen, dziesiątkujących lu- 
iłność, tamujących prace, postęp i dobro ludzko- 
ści. A wojny uczynił Bismark „rzemioslu pruskie“ 
jak powiedział Mirabeau. Taine porównuje pierw- 
sze cesarstwo z ogromnym budynkiem postawio- 
nym i urządzonym. jedynie dla potrzeb i wygody 
jednego człowieka — budynkiem, który musiał 
runąć gdy niestało ręki go podtrzymujące). 

I książę Bismark stawia taką budowlę. Liczy 
tylko na siebie, myśli tylko o sobie... „apreś ikot 
le deluge“ ! 

Napoleon pytał raz pana de Ségur. co będą 
o nim inówić po śmierci? Na pełną podchlebstw 
odpowiedź rzekł: „Nie... powiedzą: „nareszcie !* 

Į Bismark odezwał się już z czemś podobnem: 
„Prusacy wynosili pod niebiosy Fryderyka wiel- 
kiego, ale po jego śmierci zacierali ręce Z radosci, 
że sie nareszcie pozbyli tyrana“ i dodał kanclerz 
melancholicznie : „Polityka na równi z astronomią 
ma swoje meteory !” Artykuł ten pisma francuskiego 
podajemy bez komentarzy. Że stanowiska Naszego 
wyelodząe, cóż bowiem moglibyśmy dodać © 4a 
spisać po raz tysiączny dzieje naszych braci z 
księztwa... 

Prebka perfidji 
naszych najserdeczniejszych. 

Jakiemi środkami niegodziwemi posługują się 
w potrzebie organa niedobitków dawnego strouni- 
etwa centralistycznego w Radzie państwa, świadczy 
wymownie następujący artykulik w żydowskim 
VW. Tagblacie p. Moryca ,35zepSsa — artykulik, 
którego autor stara SIĘ być dowetpayaą i w tym 
celu obciąża grzeszną duszę wiązanką kłamstw wie- 
rutnych, a jest natomiast banalny i nicsmaczny, 
zwyczajnie jak człowiek, który pisze na obstalunek, 
nie zaś z przekonania. 

Artykułik rzeczony nosi nagłówek: „Szef sek- 
cyjny stracony — (scena dramatyczna z koła pol- 
skiego“) i zajmuje się tem posiedzeniem Koła pol- 
skiego, na któren wrzekomo miało przyjść do star- 
cia pomiędzy p. (inlewoszem a Hausnerem ex e 
głosowania komisji budżetowej w sprawic 2. posady 
szefa sekcyjnego w Ministerstwie oświaty. Wpraw- 
dzie wczorajszy telegram wspomina 0 tukiem wrze- 
koniem stareiu pomiędzy obu tymi posłami naszy- 
mi, jednakowoż dziś już otrzymujemy od wiedcit- 
skiego korespondenta naszego kategoryczne w tej 
mierze di menti. 

Owoż paszkwil W. Tagblatt» tak opiewa: 

„Miejsce akcji: Tzba poselska — lokal Koti 


polskiego; czas: teraźniejszość : Działające oso- 
by: ausner. (iniewosz i Gro- 
cholski. 

Pośrodku lokalu stoi zieleny stól — przewo- 


dnictwo prowadzi p. Grocholski. W koło grupuje 
sie stojąe lub siedząc reszta członków Koła, uie- 
którzy z nieh w polskich strojach narodowych, w 
kontuszach i żupamach. U lewego hoku każdego 
błyszczy szabla, glowę zdobi | czworograniasta 
czapka. konfederatka. W głębi rysuje się postać 
dra Blocha. P. Hausner wpada nagle na pre- 
zesa Grocholskiezo I prost usilnie o udziełe- 
nie mu głosu. (Gdy to siy "EA pan Hausner mó- 
wi: „W komisji budżetowej skreślili dziś ezłonko- 
wie Koła druga posadę szefa sekeyjnego ministro- 
wi Gautsehowi. Skoro ten ininister nie uznał do- 


tychczas 
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za potrzebne, aby na stanowisko szefa 
sekcyjnego powołać Polaka, więc niechaj teraz 
sam pracuje (okrzyki : „bardzo słusznie ! ). Atoli 
to głosowanie, pomimo, iż zwyciężyliśmy, miało 
pewien epizod niewesoły. iadomo zapewne 8Zan, 
panom źe członek Koła p. Gniewosz zostawił 
nas na lodzie i w sprawie tej popierał ministra 
oświaty jak najgoręcej.. Jest-że to postępowanie 
męża, któremu minister oświaty — zaledwie objął 
swe urzędowanie — natychmiast przesłał den 
blanen Bog nm? Zresztą po p. Gniewoszu nie spo- 
dziewałem się czegokolwiek innego. Od niepamię- 
tnych ezasów zwykł on był jeżdzić na biurokraty- 
cznym koniku i zapewne jeździć na nim będzie 
w przyszłości." (Półgłosy tu i tam przytłumione: 
„brawo t*), nai 

P. @niewosz (w najwyższem rozdrażuieniu): 
„I ja nie spodziewałem się po p. Hausnerze 
czegokolwiek innego. O tem. że w danym razie 
można powodować się motywami rzeeczowemi 
—o tem zdaje się on wcale nie wiedzieć. Na ka- 
żdy sposób nie czyni tak nigdy, a w walkach po- 
litycznych nie cofa się przed najbardziej uieloja|- 
nym procederem. jeśli tenże wyda mu się do celu 
odpowiednim. (Podniesionynm  głosem:) Jestem 
polskim szlachcicem i jake taki nie potrzebuję 
słuchać od niemieckiego kupca z Hamburga jego 
prelekcyj o mojem postępowamin." 

Jak już zaprzeczyliśmy u wstępu. cały ten 
opis jest kłamliwym wymysłem. którego cel 
ośmieszenie w opinji publicznej posłów naszych 
jest aż nadto widoczny. 


Wypadki na Wschodzie. 


Do W. Allg. Zig. donoszą z Sofji: Członko- 
wie Rejencji i ministrowie poczynili wszelkie zą- 
rządzenia celem osobistego bezpieczeństwa, po- 
nieważ pogróżki i zasadzki |, nim mie ustają 


x 

Do N. fr. Presse donoszą z Bukaresztu: Po- 
seł rosyjski Chitrowo przyrzekł rodzinom, pozosta- 
łym po osobach straconych w Ruszezuku. pensje 
ze skarbu rosyjskiego. 

* * 

Do W. Allg. Zi donoszą z Warny: Po- 
dług wiadomości, nadchodzących ze Stambułu, za- 
mierza Caukow udać się ztamtąd do Rosji, ponie- 
waż nie uważa za właściwe powracać do Sofji. 


po ap EEK" 


Rada nadzorcza Towarz. wzajemnej 
pomocy ofiejalistów prywatnych. 


(m) Obrady ezłonków Rady nadzorczej rozpo- 
częły się wczoraj w sali Tow. „Frohsinu.* Pierwsze 
posiedzenie o godz. */,1*. zagaił prezes hr. Stefan 
Zamojski, który przemówił w te słowa: 


Panowie ! 
Miłego przychodzi mi dokonać obowiązku 
witając tak liczmie przybyłych tu i z dalszych 


stron panów delegatów do Rady nadzorczej na- 
szego Towarzystwa. 

Liczny ten udział i gorące zajęcie się spra- 
wami Towarzystwa świadczą o jego żywotności, są 
warunkiem jego powodzenia i rozwoju. 

To też 1 rok ubiegły do korzystnych zaliczyć 
należy gdyż dochody wzrosły do smny 55.098 złr., 
z których po zaspokojeniu wszelkich wymagań 
20.000 złr. proponuje Wydział centralny dodać do 
funduszu żelaznego, a cały majątek Towarzystwa 
we wszystkich działach wynosi już poważną sume 
411.217 złr. 

Wiedziony pamiecią o przyszłość Towarzystwa 
przedstawia Wydział centralny Radzie nadzorczej 
wnioski, z których niektóre dążą do zmian w sta- 
tueie ; niewątpie że baczną uwagę zechcecie Pa- 
nowie zwrócić na te sprawy, które chociażby na 
tegorocznej sesji nie doczekały się ostatecznych 
uchwał, wywołują jednakowo pożądaną wymianę 
zdań, rozówiecą wiele zapatrywań. 

Upoważniony do tego uchwałą  zeszłoroczną 
Rady nadzorczej, nabył Wydział centrałny dom na 
rzecz Towarzystwa. Kupno jest korzystnem, jak 
się o tem Panowie z sprawozdania Wydziału cen- 


tralnego przekonać możecie, a ponieważ wspólnie 
z Wydziałem centralnym udział brałem w tej 


czynności. przeto gdy sprawa ta dyskutowaną tu 
będzie, pozwolę sobie przedstawić Panom zapatry- 
Wania moje w tej mierze. 

Pomyślny stan naszego Towarzystwa zazna- 
czony na początku mego przemówienia, zawdzięczyć 
należy sumiennemu i ścisłemu  dotrzymywaniu 
przez samych członków przyjętych na siebie wzglę- 
dem Towarzystwa obowiązków, oraz temu koniecz- 
uemu uczuciu w wszelkich przedsięwzięciach, że 
dzieło, do którego rękę przykładamy, na zdrowych 
jest oparte zasadach ; takie wewnętrzne przekona- 
nie daje siłę do wytrwania w dążeniu do szla- 
chetnego celu, a wynikiem takich usiłowań jest 
powodzenie, którem słusznie cieszyć sie możemy. 

Z przyjemnością też stwierdzam fakt, że dzia- 
lanie i rozwój tak pomyślne naszego Towarzystwa 
zewsząd doczekały się wszechstronnego uznania i 
szczerej życzliwości. 

Tę dobrą sławę i moralną siłę naszej Instytu- 
cji starajcie się panowie trzymać wysoko i ciągle 
ją potęgować Ścisiem wykonywaniem codziennych 
waszych obowiązków. s 

, W ziemi pracujecie, z ziemi żyjecie, miejcie 
więc panowie to poczucie względem tej polskiej 
ziemi, aby ją w polskich utrzymać rękach, zwła- 
szćza w ezasach z wszech miar tak ciężkich jak 
orećne, gdy droga nam ta ziemia wszędzie z pod 
nóg się usuwa. 

Bądźeleż więc panowie w swych okolicach 
krzewicielami tej myśli uszlachetniującej wasze po- 
wołanie, 4 W obee Boga i ludzi dobrze się krajowi 
zasłużycie. A : 

Mowę te przyjęło Zgromadzenie liezuemi 0- 
klaskami, poczem sekretarz p. Makarewicz od- 
czytał sprawozdanie Wydziału centralnego — które 
podaliśmy w streszczenm w wezorajszym numerze 
Dzicni id. » 

Na wniosek p. Wilezka uchwalono przez 
powstanie prezesowi hr. Zaunojskiemu podziękować 
za jego gorliwą a niezmordowaną pracę około roz- 
woju Towarzystwa. BA 

Na wniosek pp. Rosinkiewieza i Wo- 
roszyńskiego uehwalono wyrazić publiczne 
podziękowanie lekarzom, którzy swoje honorarja za 
badanie stanu zdrowia stowurzyszonych przekazują 
na rzecz funduszu Towarzystwa 1 Bankowi kra- 
jowemu za bezpłatne przechowywanie depozytów 
Towarzystwa. 

Nastąpiło sprawozdanie komisji rachunkowej, 
które odezytał p. Gawroński. 

Uchwalono następujące wnioski: 

a) Nadwyżkę z roku 1886 w efektach 20.000 
złr. należy przyłączyć do funduszu żelaznego, ale 
tym razem w odmiennej formie, a to: Pozostawia 
się na razie całą nadwyżkę w funduszu dyspozy- 
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cyjnym, z którego w ciągu roku 1887 ma być re- botę 12. bm. w wyższym Sądzie kraj. 
„ bar. 


szta ceny kupna kamienicy wypłaconą, zaś wartość 
kamienicy wliezoną do funduszu żelaznego ; 

b) w rocznych sprawozdaniach należy wy- 
szczególnić lokację funduszu stałej zapomogi przez 
pojedyńeze oddziały powiatowe ; 

c) udziela się Wydziałowi centralnemu za zło- 
żone rachunki za r. 1886 absolutorjum. 

Nad wnioskiem komisji rachunkowej : 

a) Wzywa się Wydział centralny, aby przy 
wymiarze stałych zapomóg dla nieudolnych do 
pracy członków, oraz wdów i sierót, prze- 
strzegał z całym rygorem dotyczących postanowień 
statutu ; 

b) z wkładek przez członków więcej jak na 
rok z góry uiszezonych, ma być przedewszystkiem 
pokryta należytość za rok bieżący, reszta zaś uwa- 
żaną będzie jako depozyt bezprocentowy — głoso- 
wanie odroczono aż do dania wyjaśnień przez Wy- 
dział centralny. 

Sprawozdanie dotyczące nabycia realności na 
rzecz Towarzystwa, odesłano do komisji realno- 
ściowej. 

Nastąpiły wybory. | 

Do komisji petycyjne? i legitymacyj- 
nej wybrano pp.* Koblańskiego, Habiehta, Woro- 
szyskiego, Majewskiego i Bema. 

Do statutowe pp-: Trojana, 
skiego. Jure. Krokowskiego 1 Wilezka. 

Do rachunkowej pp.: Gawrońskiego, Rei- 
ehardta. Trojana, Hermana i Dudzińskiego. 

Do administracyjnej (pp.: Skolimow- 
skiego. Dudzińskiego, (trodzkięgo, Reiehardta i 
Wospiela. ; 

Do realno$eiowej panów: Kwiatkow- 
skiego, Żurakowskiego, Koszko, Schneidra, Fabiań- 
skiego. 

Następnie rozdzielono przedłożenia Wydziału 
centralnego i wnioski delegatów między wybrane 
komisje. 

Koniec posiedzenia 0 godzinie wpół do Aciej 
popołudniu. 

Popołudniu obradowały komisje. Ciąg dalszy 
posiedzenia Rady nadzorczej dziś o godzinie dzie- 
siątej rano. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Radca szkolny i inspektor 
p. Sołtykiewiex, wizytuje szkoły średnie w Sta- 
nisławowie — Ks, Roman Malinowski, wikary 
rzeszowski, otrzymał prezentę na probostwo w Sło- 
cinie, które obejmuje z dniem 1. kwietnia. — Nowy 
burmistrz m. Rzeszowa dr. Zbyszewski, złożył 
d. 5. bm. przysięgę w ręce p. starosty, a d. 6 bm. 
objął urzędowanie. 

Nekrologja. O zmarłym proboszczu w Gedla- 
rówce koło Łańcuta ks. Józefie Panku piszą, że 
pozaprowadzał on tam liczne bractwa, którym sam 
przewodniczył, a oświałą ludu nader gorliwie się 
zajmował. Chociaż paratjanie jego nie mieli dawniej 
szkoły publicznej, nie było jednakże w młodszej ge- 
neracji nikogo, ktoby mie umiał czytać i pisać. — 
Zmarł w Chrzanowie Antoni Cieszkowski, starszy 
komisarz straży skarbowej, — Ks. Wincenty Orzesz- 
kowski, prałat katedry płockiej, zmarł w Lesznie 
pod Płockiem. Od roku 1869, aż do prekonizacji bi- 
skupa Gintowta, zarządzał dyacezją, — Karol Recla m, 
znakomity hygienista, dr. miedycyny, profesor, zakoń- 
czył życie ubiegłej niedzieli w Lipsku. Dr. Reclam 
zyskał sławe na polu hygieny nietylko działalnością 
praktyczną, ale i wybitnemi dziełami literackiemi. 

Sp biskup Pollner, o którego Śmierci donie- 
śliimy wczoraj, urodził się d. 3. czerwca 1825. 
Rodzice jego Piotr i Fryderyka z Kejzerów, posyłali 
go najprzód do szkoły powiatowej rawskiej, gimna- 
zjum kończył w Warszawie. Po wyjściu z semina- 
rjum, wstąpił do Akademji duchownej warszawskiej, 
dokąd wysłał go biskup Bończa Tomaszewski, i tu 
pozyskał stopień magistra św. teologji,  Prezbytezjat 
otrzymał w 1849 r., wikarjuszem był w Działoszynie 
i Pątkowie; od 1851 r. pełnił obowiązek sekretarza 
konsystorza jeneralnego w Kaliszu. W cztery lata 
później pozyskał probostwo w Goliszewie. Ostatnią 
godnością, jaką pozyskał przed wprowadzeniem na 
sufraganje dyecezji kujawsko-kaliskiej, była palatura 
i archidjakonat katedralny. Miał tytuł biskupa tro- 
jańskiego od Hiani, dawnej stolicy dyecezjalnej Frygji. 

Kale:darz. Wtorek (15.): Longina Męcz. — 
Długomira. Wschód słońca o godz. 6. min. 22, za- 


Fabiań- 


chód o godz. 5. min. 58, 
Kalend. myśliwski. W marcu wolno po- 
lować: na słonki, dropie i pardwy, cietrzewie i 


płuszce, i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Z życia towarzysziego. Obecnie sezon wielko- 
postny doszedł do punktu kulminacyjnego; nulla dies, 
sine lua, codziennie odhywają się rauty, oraz więk- 
sze i 'nniejsze objady, w których bierze udział całe 
„towarzystwo* lwowskie, w wielkim komplecie, W so- 
botę na wieczorze u lr. Łączyńskiej produkował się 
p. Roberth; w niedzielę przed recepcją w pałaeu na- 
miestnikowskim odbyły się wielkie objady u hr. Ba- 
denich i Łubieńskich. Oprócz zwykłych przyjęć tygo- 
dniowych, odbędzie się w środę wielki wieczór n pani 
Krzeczunowiczowej. Pomimo tak ożywionego ruchu to- 
warzyskiego, o kojarzeniu się małżeństw dotąd nie 
nie słychać; lecz znajomości, zrobione na gruncie sa- 
lonów, nie pozostaną tylko qrzelotnemi, lecz zmienią 
się w trwałe i serdcezne 4wiązki. 

W Stryju odbyły się zaręczyny panny Salomei 
Fruchtmann, córki adwokata i posła na Sejm, z pa- 
nem dr. Karolem Dawidem, kandydatem adwokaekim 
w Brzeżanach. 

Dyrekcja kolei « aroia Ludwik: zaprzecza po- 
lanej dziś przez W. Ailg. Zig. wiadomości o aresz- 
towania w Podwołoczyskach konduktora tejże kolei, 
który pozostawał wrzekomo w stosunkach z rosyjską 
żaudarmecją graniczną. 

Ks. Biskup Jan Puzyna jednomyślną uchwałą 
lwowskiej kapituły obrz. łac. został kanonikiem gre- 
mialnym w miejsce śp. ks. Karola Mossiuga. Nieba- 
wem nastąpi nominacja, powołująca ks. Puzynę na 
stanowisko proboszcza kapituły. 

Na Bank ratunkowy w Poznaniu włożył 5 złr. 
w administracji naszego pisma p. dr. Kazimierz 
Zgórski z Tarnopola. > - 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Głuchowice, w powiecie lwowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Zapomogi dla nzuczycieli. W myśl regulaminu 
fuuduszu imienia dr. Stanisława hr. Badeniego, ogła- 
sza zarząd główny Tow. pedagogicznego konkurs na 
sześć zapomóg po 35 złr, Podania wnosić należy do 
zarządu głównego za pośrednictwem zarządów oddzia- 
łowych najdalej do 15. kwietnia br. 

Pamiątkowa fundacja. Wydział galic. Kasy 
oszczędności uchwalił na sobotniem posiedzeniu kwotę 
400.000 złr. na cele bndowy Muzeum przemysłowego. 
Uchwała ta zapadła na wniosek prezesa Tow. kredyt. 
i Kasy oszczę Iności hr. Russockiego. 

Powitanie prezydanta Simonowicza. |; Jak już 
w niedzielnym numerze donieśliśmy, odbyło się w 30- 
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pożegyani- 
Schenka i powitanie  Simonowieza  jakoteż 
wiceprezydenta bar. Kannego. Po przemówieniu bar. 
Schenka mówił stav. radca Pr'xel i radca Misiński, 
poczem bar. Schenk przedstawił wszystkich urzędni- 
ków wyższego Sądu krajowego nowozamianowany m 
prezydentom. Następnie przedstawiała się ek. Nad- 
prokuratoja państwa wraz z prokuratorem, radcą 
dworu Zdańskim, Prokuratorja Skarbu z prezydentem 
Podlewskim, wreszcie kraj. Dyrekcja Skarbu z prezy- 
dentem bar. Jorkaschem na czele. A 

W niedzielę dnia 13. bm. przedstawiał się Sąd 
kraj. z pp. prezydentami Piątkowskim i Pogliesem na 
ezele. 

Wczoraj powitały nowych prezydentów Izby 
adwokackie i notarjalne. 

Dowiadujemy się, że bar. Schenk z okazji ustą- 
pienia złożył na cele Stowarzyszenia dyetarjuszów 
kwotę 300 zł. 

Prof. dr. Mikulicz zrezygnował z godności pre- 
zesa Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, a w sku- 
tek tego odbędzie się na najbliższem posiedzeniu To- 
warzystwa wybór nowego prezesa 


Cenny upominek otrzymała w dniu swoich imie- 
nin żona tutejszego obywatela, wielkiego przemysłow- 
ca p. Thoma. Jest to pojedynczy drewniany wachlarz 
ozdobiony szkieami polskich artystów, pp. Kruszew- 
skiego, Lisiewicza, Strażyńskiego, Tomkiewicza, Bene- 
dyktowicza, Malczewskiego, Bieszczada, Rossowskiego, 
Stachiewicza i Kosaka. 

Kosak wymalował piękną al warelę — polskiego 
ułana na koniu; Tomkiewicz cygankę z dziecięciem ; 
Malczewski góralkę, Benedyktowicz pejzaż, Bieszczad 
wiejską sielankę, Rossowski portret kobiecy, Stachie- 
wicz kopję swego obrazu „Zieleniaczek*. Mieliśmy 
sposobność oglądać to prawdziwe dzieło sztuki, które 
jest zapewne unmikatem w swoim rodzaju. Całość 
przedstawia się bardzo elegancko i mimo prostoty 
nadzwyczaj efektownie. Wszystkich wybitnych artystów- 
malarzy polskich mieć w oxryginałach na jednym wa- 
chlarzu, to rzeczywiście prawdziwy... szyk! 

Mieszkańcy ulicy Kalecza proszą o rekonstrukcję 
tej zaniedbanej i karkołomnej ulicy. Z powodu kraku 
trotuarn, trzeba brnąć po kostki w błocie, a dzięki 
nagromadzonym Śmieciom, rozchodzą się wcale nie- 
miłe wyziewy. 

Próbka fiskaiizmu. Nowyj Prołom ogłasza na- 
stępujące pismo, jakie otrzymał gospodarz Ilko Moro- 
chowski, włościanin w Hoszowie (koło Ustrzyk, pow. 
Lisko): 

„L. 19. Do Pana Ilko Marychowskiego 
szowa! Doniesiono mi, że dnia 8. Łutego 1887 za- 
rznieliści jedną bezrogę, zaś duia 9. Lutego 1887 
drugę, za drugę którą dnia 0-go Lutego  zarznięliści, 
zapłaciliści podatku konsumeyjnego od mię:a w kwo- 
cie 63 ct. a. w., za pierwszą ale której dnia 8-go 
Lutego 1887 zarżnięleści nie zapłaciliści tego podatku, 
mięsa od tę bez rogę sprzedaleści, i dostatecznie udo- 
wodnioną mi zostało, więc w myśl ustawy z dnia 16. 
Czerwca 1887 1. 18956 p. p. przekroczyleści prze- 
stępstwa względem okrzywdzenia dochodów skarbo- 
wych, i na mocy $ 42 powołowaną ustawą jesteści 
zobowiązanym zapłacić Osiem krotnią karę, to jest 
za miast 63 ct. kwoty 5 z 5 et, a procz tego 68 
ct, Wdrodze ugodę mogi wam zniżyć tę karę na pięc 


w Ho- 


krotnie, Otóż wzywam was abyści w przeciągu w 
24 goiz. od chwyli doręczenia te uwiadomienia się 
zgłośili do ugodę, — w przeciwnym bowiem rażie 


będe zmuszona prośić od Wys, ck. Pow. Dyr. Skarbu 
w Sanoku przećiw was śledctwa przyprowadżić, z 
pewnością zapłacić 8 krotnie kary. — Od Urzędu 
poboru podatku konsumevjnego od mięsa. — Ustrzyki 
dnia 20 Lutego 1887. — Scheindei S. Langenauer. — 

Wymieniona gazeta dodaje : 

Przytoczyliśmy tę odezwę z wszystkiemi ortogra- 
ficznemi błędami, nawet z fadszywem nazwaniem Mo- 
rochowskiego Marychowskim i nie robimy żadnych 
uwag, bo żyd Langenauer nazywa siebie „urzędem“, 
a przeciw urzędom pisać nie wolno. Powiemy tylko, 
że pismo to wybornie charakteryzuje fiskalizm w Ga- 
licji. 

Sprawa urządzenia pospolitego ruszenia zaj- 
muje obeenie w Austrji umysły wszystkich, Lekarzy 
dotyczy ona prócz innych względów w tym także kie- 
runku, czy w razie powołania będą oni pełnić służbę 
jako lekarze? W myśl ustawy nie ulega to wątpli- 
wości, choć wyraźnie tego postanowienia ustawa nie 
mieści, nasuwa się atoli inne pytanie, w jakim cha- 
rakterze będą oni do służby zaliczeni, czy jako ofice- 
rowie (urzędnicy wojskow!) ? Redakcja Wien. 
med. Presse zasięgała w tym względzie wia lomości 
u władz kompetentnych i upoważnioną została do po- 
dania następujących objaśnień: 1. Lekarze, którzy 
poprzednio służyli w wojsku lub w obronie krajowej 
jako oficerowie i po spełnieniu służby wojskowej 
z wojska wystąpili, mogą być do spisów obrony kra- 
jowej zaciągniętymi z zastrzeżeniem do służby w po- 
spolitem ruszeni, jeżeii się o to zgłoszą. 2. Leka- 
rzom obowiązanym do pospolitego ruszenia, którzy 
w wojsku nie służyli lub też w tymże stopnia ofi- 
cerskiego nie uzyskali, radzi się zawczasu wnieść po- 
danie do urzędów politycznych I. instancji, aby ich 
w pospolitem ruszeniu na lekarzy starszych prze- 
znaczono. Do podania dołączyć należy : dowód przy- 
należności (Hrimathschein), dyplom i (w Cislitawji) 
rewers, Że okecnie nie należą do żadnego tajnego 
Stowarzyszenia i na przyszłość nigdy do takiego nie 
wstąpia. 2 

Znaczną kra :zież popełniono w nocy z 5. na 
6. bm. u Feliksa Bogdanowicza, właściciela dóbr 
Ostrowiec pod Gwońdźcem, Z zamkniętego miejsca 
skradziono, mianowicie: 14 łyżek srebrnych, znaczo- 
nych A. B.; 12 łyżek srebrnych, znaczonych F. B.; 
24 łyżek srebrnych do kawy ze znakiem A. B.; 
6 lyżek do kawy, znaczony.h F. B.; 24 sztuk wi- 
delców ze srebrneni rączkami; srebrną « hochelkę do 
śmietanki, ze znakiem B.; srebrne sitko do herbaty, 
ze znakiem W, K. B.; dużą chochlę srebrną, ze 
znakiem W. K. B. i około 10 sztuk koszul męskich, 
ze znakiem F. B., łącznej wartości 524 złr. Sąd po- 
wlatowy w Gwoźdźcu zarządził dochodzenie. 

. Gkiutny czyn wyrostka. Niedaleko Kolbuszowy 
jest wieś Świerezów, a dalej za nią druga, Izdebnik. 
Otóż w tej ostatniej mieszkał Wilk Ignacy, znany w 
całej okolicy kłósownik. Ożenił on się z wdową, ma- 
Jącą syna. Tego to syna kochany ojezymek wyuaczał 
swego rzemiosła, wtajemniczał go w najdrobniejsze 
szczegóły i tajniki — a co najważniejsza, uczył go 
strzelać. Otóż z poduczonym już dobrze pasierbem 
przed dwoma tygodniami upolowali sarnę. Ojezym 
— pisze Kurj. Rzeszowski — zaniósł ją następnie 
do Kolbuszowy, aby tam potajemnie spieniężyć, a pa- 
sierbowi obiecał kupić buty. Synuś cieszy się, czeka. 
Już i z południa dobrze się sehyliło, ale tatusia jak 
nie widać, tak nie widać. Nareszcie Samym już wie- 
czorem przychodzi ojczymek, dobrze pijany, lecz za- 
miast spodziewanych butów przyniósł dwa obwarzanki. 
I nieszczęście chciało, że dał zawiedzionemu pasier- 
bowi, Michałowi 16-letniemu, mniejszy, a swemu 
własnemu, 5-letniemu Janowi, większy. „Czekaj pi- 
jaku! dam ja ci!“ — zawołał pasierb i wydalił się 
z izby. Pijany ojczymek, połaziwszy po izbie, poprze- 


wIacawszy się i potłukłszy nie mało, wyczołgał się 


na piec i zasnął snem pijanych. Synuś tymczasem 
powróciwszy, nabił strzelbę, przyłożył koniee lufy do 
ucha tatusiowi i strzelił. Syn wyszedł następnie do 
stajni, wykopał dół pod progiem, ściągnął trupa z 
pieca, wyniósł, włożył w dół, okrył kożuchem, posy- 
pał ziemią i przydeptał. Następnie zatarł ślady krwi, 
a wybierając się do siostry do drugiej wsi, t. j. do 
wierczowa, rzekł do małego brata: „Jasiek | pamie- 
taj! jak tylko komu powies, com zrobił, to cię także 
zastzelę “ Groźba się nie na wiele zdała, bo Jasiek 
wyśpiawał wszystko bratu zastrzelonego; ten pobiegł 
po wójta, zbiegli się gospodarze, a zbójca przyznał się 
do wszystkiego, co i jak, i dlaczego zrobił. Następnie 
go związano ! oddano żandarmerji w opiekę. 

Wylew Wisły. Z Tarnobrzegu donoszą, że dni» 
8. bm. pod Janiszewem, poniżej Zawichostu w Kró- 
lestwie, utworzył się w łożysku Wisły zator, wskutek 
czego wsie graniczne powiatu tarnobrzeskiego Popo- 
wice i Grudza stanęły pod wodą.  Doniosłość klęski 
da się ocenić dopiero po opadnięciu wody, tyle wszak- 
że pewna, Że nie jest ona groźną. Załany obszar nie 
obejmuje więcej jak 600 do 800 morgów. 

Sprzedaż bibljoteki. Jeden z warszawskich 
zbieraczy nabył wspaniałą kolekcję książek polskich 
po Bankrofcie. Są do americana, drukowane w ró- 
żnych językach, przeważnie w naszym. Większość 
wyszła w Nowym Jorku i San Francisec, i wszystkie 
prawie dotyczą stosunków naszej kolonji za oceanem. 
Bibljotekę sprzedawano w Frankfurcie nad Menem. 

Szczyt patrjotyzmu.. niemieckiego. Następu- 
jącą charakterystyczną notatkę zawiera (łreiger Tage- 


blatt: „Na cześć wysokiej uroczystości urodzin 
najjaśń. cesarza Niemiec, tudzież JKMości Jaśnie 
oświec. Henryka XXII. Reuss, podajemy niniejszem 


do wiadomości, że niezamożnym kobietom i mężczy- 
znom wstawiać bedziemy zęby bezpłatnie. Intere- 
sowani mogą zgłosić się w d. 14, bm.  przedpo- 
łudniem od 9. do 10. u podpisanych. Herman Schultze 
i syn, artyści od zębów w Greiz.“ 

Do Egiptu. W tych dniach wyjechali z War- 
szawy pp. Jan Koziński, Czesław Marczewski i Wiktor 
Szmit, młodzi haudlowcy na posady w biurze domu 
handlowego „Leopold Szytowski i spółka“ w Kairze. 

Epizod z rusyjskiega więzienia. W Rewalu 
mieście niemieckim estońskiej gubernji, zburzyli się 
aresztanci tamtejszego więzienia, ponieważ dozorca 
dawał im zgniłe pożywienie, a nadto obchodził się 
z nimi bez litości. Około 300 więźniów, po większej 
części Niemców i Estonów z pochodzenia, wyłamało 
tedy jakby na dany zuak, drzwi cel swoich wypadli 
na korytarze i wszezęli tam piekielną wrzawę. Chcieli 
dostać w swoje ręce znienawidzonego dozoree i pom- 
ścić na nim krzywdy doznane, lecz tenże zwietrzyw- 
szy, co się święci, zdołał w czas umknąć i schronić 
się w lokału strażnicy, gdzie oczywiście powołał pod 
broń straż całą. Czternastu Żołnierzy z nabitemi ka- 
rabinami wyszło tedy naprzeciw tumuitantom i we- 
zwało ich do spokoju, ci jednak odpowiedzieli, że nie 
prędzej się uciszą i ustąpią, aż inny dozorca nie 
przyjdzie na miejsce obecnego. Wtedy pojawił się na- 
gle on sam z ukrycia i zawołał: „Psy  przeklęte! 
wy odważacie się żądać mojego ustąpienia!? Żołnie- 
rze, dajcie ognia do tych łotrów! Na moją odpowie- 
dzialność: eel... pal!“ Po tych słowach cztsrnaście 
kul gwizdnęło w powietrzu i kilkunastu więźniów 
padło trupem. Oczywiście, że argument ten pokonał 
upornych i wśród przekleństw rozeszli się do cel 
swoich. Nazajutrz otrzymał ów dozorca od guberna- 
tora pochwałę w drodze telegraficznej. 


Oryginalny wypadek zdarzył się, jeśli wierzyć 
paryskiemu Figaro, Śpiewaczce, p. Minnie Hauck. 
Podczas pobytu w San Franciseo miała ona wystę- 
pować jako Selica w „Afrykance* Meyerbeera, po- 
nieważ zaś wyszła jak zwykle używana do farbowania 
twarzy szminka, więc śpiewaczka użyła tym razem 
nabytej w aptece farby brunatnej, Farba nadała się 
wybornie do wytworzenia ciemnej cery Seliki, można 
sobie jednak wyobrazić przerażenie śpiewaczki, gdy 
po ukończeniu widowiska improwizowana szminka 
zmyć się nie dała. Impresarjo — tak kończy Figaro 
— musiał się zgodzić na dawanie „Afrykanki* przez 
dwa tygodnie z rzędu... Ben trovalo! 

Nowoczesny Harpagon. Przed niedawnym 
czasem znaleziono w jednym z domów w Fila- 
delfji dwóch zmarzniętych mężczyzn Jednym z nich 
był właściciel domu, drugim zaś jego długoletni to- 
warzysz. Obaj byli prawie bez odzieży, a cały dom 
przedstawiał obraz największej nędzy i opuszczenia, 
Przy sekcji zwłok okazało się, iż w Żołądku nie było 
najmniejszych resztek pożywienia, nieboszezycy przeto 
zmarli z głodu i zimna. Perry, właściciel domu, 
mieszkał W nim już od lat czternastu i zdawien da- 
wna nikogo u siebie nie przyjmował i nigdzie też nie 
chodził. Sąsiedzi omijali tajemniczy, zamknięty wiecz- 
nie dom, ale, gdy przez pewien czas nie dostrzegli 
znaku życia ze strony jego mieszkańców, zawiadomili 
policję, która następnie znalazła obu zmarłych. Gdy 
rozpoczęto rewizję w mieszkaniu, znaleziono najpierw 
w łóżku srebrny dolar. następnie pod piersyną 300 
dolarów w przekazach, w nogach łóżka worek z 945 
dol. w złocie, oraz 140 dol w złocie zawiniętych 
w brudny papier, pod łóżkiem 267 dol. w bankno- 
tach nadto w potłuczonych miskach, szklankach i 
dzbankach mnóstwo monety złotej, srebrnej, miedzia- 
nej, listów zastawnych, dowodów wartościowych, polie 
asekuracyjnych na życie, książeczek  oszczędnościo- 
wych itp., dosyć że według pierwszego obliczenia, do- 
konanego na prędee, znaleziona kwota wynosi 94.715 
dolarów. Ponieważ zaś policja spodziewa się, iż taje- 
mniczy dom zawiera jeszcze daleko większe skarby, 
przeto do powtórnej rewizji obstawiony został strażą. 


+ 


* 2 
Konfiskaty. Pierwszy nakład Dsiennika 
Polskiego został przez e. k. Prokuratorję skon- 


fiskowany, za wstępny artykuł w sprawie sporu mi- 
nistra Gautscha z komisją budżetową o posadą dru- 
giego szefa sekeyjnego. 

Onegdajszy numer Nowej Reformy został skon- 
fiskowany 

Podczas rekolekcji w kościele 00. Jezuitów 
skradziono wczoraj hr. F. Baworowskiej z kieszeni 
pugilares zawierający kwotę 50 zł. Przestrzegamy 
naeze panie przed złodziejami kieszonkowymi, którzy 
obecnie znowu zaczynają grasować po kościołach szcze- 
gólnie podczas natłoku. 

W kościele św. Mikołaja przy ul. Żółkiewskiej 
znaleziono wczoraj wieczorem ukrytego w szafce, w 
której znajdowały się sztuczne kwiaty, niebezpeicznego 
złodzieja, który prawdopodobnie po zamknięciu świą- 
tyni chciał rozpocząć robotę. Zawezwano pomocy żoł- 
nierza policyjnego, który rzczimieszka oddał w ręce 
władzy bezpieczeństwa. 

Nie udało się. Księdzu Janowi Koroweowi, pa- 
rochowi z Mierzwiey (pow. żółkiewski) skradziono 
wczoraj wieczorem z powvzu walizkę, z bielizną, któ- 
rą jak się następnie okazało, złodzieje schowali w ko- 
minie domu przy ul. Pełtewnej l. 8. Walizkę tę zna- 
lazła zarobniea Michalina Pokora, od której złodzieje 
Onufry Dziłowiez i Andrzej Bilik usiłowali odebrać. 
Niestety nie udało im zię to, gdyż Pokora nie zgo- 
dziwszy się na podział łupu, zawiadomiła policję, a 
ta wyśledziwszy spraweów umieściła ich tymoaasuwo 
w areszcie. 
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pnie, 


myn; TSJemnicze zniknięcie. Dwie eórki. „wdowy 
a 1 Holasz mieszkającej przy ul. Janowskiej 1. 39, 
Mianowicie: 20-letnia Marja (blondynka) i 18-le- 
a a Józefa (brunetka) w tajemniczy sposób znikoęły 
nygj a i pomimo poszukiwań matki, jakoteż krew- 
>. nie zdołano ich dotychczas wyszukać. Zachodzi 
Akan, 01% że zostały wywiezione do Ameryki. Stro- 
a matką zawezwała pomocy policji. 
owane włamanie się. Do handlu towa- 
OTZennych Isaaka  Katza przy ul. Grodeckiej 1. 
dzieja, go Wali dzisiejszej nocy włamać się dwaj zło- 
drzwi wchodowe już wyłamali, w 
do wyłamania dru- 
zostali przez 
nym hałasem spłoszeni i wczas zdołali się 


R. Fałszerze monet. W Poździmierzu, powiatu so- 
wj skiego, przytrzymał wójt w karczmie Józefa Żura- 
= Sckiego w chwili, kiedy dawał szynkarzowi do zmie- 
Ma dwie guldenowe monety, widocznie podrobione 
KW Odstawiony do żandarmercji w Krystynopolu, 
lał Żurawiecki, że odlewaniem tych falsyfikatów 
Pomocą formy miedzianej zajmował się Tadeusz 
' kowal z Perescy, u którego też przy rewizji 
Altzjono formę i trzy sztuki falsyfikatów. Prill przy- 
>, SI, że dotąd tylko 5 takich monet podrobił, 
tg gh dał Zurawieckiemu zakwestjonowane u nie- 
i wie sztuki. Obydwóch aresztowanych odstawiono 
Sądu pow. w Sokalu, 
toei Onorowa szpada. Gazeta Now Wremia do- 
Mom, € pewne kółko Rosjan przesłało onegdaj jene- 
l Boulanger pysznie ozdobioną szablę kozacką 
aira? głownią węgierską (!), na której p” jednej 
Eran Wyryty jest napis francuski: Qui vive | La 
Smer et boulanycr; po drugiej rosyjski : Derzaj: 


Bię p” Bog włudiej't. Na rękojeści zaś mieści 
Za Pis : Au plus digne. — Fevrier 1887. 
"asi 


Oto Nihilista Degajew zostať wreszcie pochwycony ! 
klepraf, Ć radosna, którą pospieszono niezwłocznie Toz- 
AN grudniu 7. 1889 w Jene) e majbardzte 
u ó 
tę nij AYCh dzielnie Petersburga słynnego prześladow- 
zdołąj mu, podpułkownika Żandarmerji Sudiejkina, 
ta  „oBajew ulotnić się jak kamfora i przez trzy 
ley 8órą nadaremnie węszyły wszystkie szpiegi po- 
gy. carstwie i po całej Europie za zuchwały m 
zanim Wolucjonistą. Degajew był kapitanem artylerji, 
Zdolniej LESZedł w obóz nihilizmu, a jako jeden z naj- 
tji targ Ch i najodważniejszych przewódców tej par- 
Pomysh, m0 zręcznością swoją, jak iście szatańskiemu 
Miskjej k dawał się srodze we znaki III. oddziałowi 
ù Proces anceląrjj, Wreszcie schwytany i zaplątany 
na į g^ cenę swej głowy poszedł na lep Sudiej- 
Bolicji, ob m „Szpieg oddał dość ważne usługi tajnej 
“cji, Lecz wj niając Sudiejkina z arkanami konspi- 
Wej roli Przed r: długo zdołał być ukrytym w tej no- 
ai Wymuszono zYma dawnych towarzyszy i groźba- 
Śadiejkina Do lim, że sprzątnie swojego szefa 
Dofrzym i È 
wan, Y Postrach y E rzetelnie. Wkrótce po 
sny podpnłk, nihilistów, nieubłagany i niezmordo- 
d mieszk nia. Dog, żandarmerii, zwabiony podstępnie 
dnęg, zania Degajęwa, padł pod sztyletami. Je- 
tmina i sprawców schwytano, natomiast Degajew 
Brody ~ Za głowę jego naznaczono 10.000 rubli na- 
Z p "ak już wspomnieliśmy wyżej, przez trzy lata 
bezpis % Umiał tuż pod bokiem carskim ukrywać się 
t U . ) ` y ł 4 
f ie bo jak się okazuje przebywał długie 
KO go dm Petershurgu — aż złe fatum zanio- 
"AP Czasy do Kijowa, gdzie poznany przez 
a 0licerą = sl kz przyaresztowany. 
é i Ą za. Fryderyk Wailand, 
tem; gori ceniony portrooista wiedeński, zabił się 
rok, Wami dwoma wystrzałami z rewolweru, w 35 
torja S. Wprawdzie miał Średnie powodzenie ma- 
Posiag | 2a braki nigdy nie "ip R uskarzać, nie 
jednak zdrowia i od dłuższego już czasu 
Pewne zboczenie umysłowe. Raz np. przy- 
go na tem, jak w pobliżu dworca kolei Po- 


nych. py, Strzelał z rewolweru do drutów telegraficz- 


Szpitala ŚWcząs oddano go na oddział psychiatryczny 
brata go "WBzechnego, zkąd po niejakim czasie ode- 
i domu A zina. Minionego piątku wyszedł rano 
która mu Kowrócił dopiero w południe. Służącej, 
będzie i. *Tzwi mieszkania otwierała, zapytał: „Co 
bried, aa! dziś na objad?*  Otrzymawszy od- 


Tacowni. sł się do pokoju, sąsiadującego z jego 
no głuchy ste A W kilka minut później usłysza- 
= niczego złego ni Kdy pierwsza służąca — weszła 
© pokoju ku na: zzzo0znwając — do wspomnia- 
za M Jwiększany przerażeniu ujrzała 
Obok leża? ey na Posadzce w kałuży krwi. 
Miye iagt i rewolwer Śmierć musiała nastąpić 
t, gdyż strzelił sobie Taz w ucho a drugi 


ży 
ak ; f 
Stuki, toń, a obie kule niemal rozsadziły głowę na 


bao Podstuchane. — 00 pan 
E Masz stałego zajęcia... 
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m Tak... przygotowuję się do landszturmu ! 
EE 


Rdomości literackie i artysty czne. 


Da w v Alomości osobiste. Znakomity wiolonezelista 
Wstępu; oW, jeden z pierwszych dziś wiolonezelistów, 
JE obecnie w Warszawie. £ 
Czorek muzykalny urządzony staraniem ce- 
Muzyką i kompozytora p. W. Czerwińskiego, 
się w piątek d. 18. bm. w sali Kasyna 
egg: W wieczorku wezmą udział: pani Sin- 
Wa, panna Jadwiga Cybulska, p. Tyberg i 
q> Program składa się z utworów: Beetho- 
Schuberta, Moniuszki, Czerwińskiego („Koły- 
zma 9. Żeleńskiego („Znasz li ten 


robić obecnie? podo- 
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Koncerta w Kasynie wojskowem cieszą się 
niemałem powodzeniem. Sobotni, z rzędu drugi w tym 
sezonie, zgromadził jeszcze liczniejszą publiczność, jak 
pierwszy. Literalnie nie było ani jednego miejsca wol- 
nego nawet do stania. Pod względem artystycznym, 
dzięki umiejętnermu kierownictwu dyr. p. Marka i ka- 
pelmistrza p. Falla, udał się doskonale. 


Malowniczą uwerturę Żeleńskiego w „Tatrach“ i 
„danse macabre“ Saint-Saensa wykonała orkiestra 
wojskowa pod kierownictwem p. Falla z precyzją i 
werwą. Wyborna gra na fortepianie ucznia p. Marka, 
młodego pianisty Hauswalda, zachwciła słuchaczy. 
Wykonał on sławny polonez as-dur Chopina, Pieśń 
bez słów Griega i „Campanellę* Liszta z zacięciem 
artystycznem. Doskonała jego technika i subtelne cie- 
niowanie szezegółów wywołały burzę oklasków. Z pie- 
śni śpiewanych przez p. Czernego najbardziej się po- 
pobała Suppégo „Sonst nichts“. 

Program odczytu dramatycznego prof. Aleksan- 
dra Strakosch'a, który odbędzie się w Kasynie miej- 
skiem w niedzielę dnia 20. b. m. jest następujący: 
1. Julius Caesar (Shakespeare'a). Scena na wielkiem 
Forum; 2. Strandgut. Ballada Fr. Coppóe'go; 3. Król 
Elfów. Ballada Góthe'go; 4. Powrót taty. Ballada 
Mickiewicza; 5. Zbójcy (Schiller'a). Akt IV. Scena u 
wieży. — Początek o godz. w pół do 8. wieczorem. 
— Bilety są do nabycia w księgarni pp. Gubryno- 
wicza i Schmidta i w cukierni p. Grossa. 

Na posiedzeniu wied. Akademji umiejętności 
wydz. matem. przyrod. przedstawił prof. Lieben 
przysłaną mu przez prof. dr. Radziszewskiego roz- 
prawę dr J. Schramma: „Ueber den Einfluss des 
Lichtes auf gewisse chemische Reactionen.* 

Ein Stück Zeitgeschichte. Pod powyższym 
tytułem zamieszcza Pester Lloyd obszerne streszcze- 
nie monografji Karola Widmana p. t. „Franciszek 
Smolka“, przełożonej na język niemiecki przez S$. Li- 
pinera. 

Teatr. Licznie zgromadzona publiczność ubawiła 
się wczoraj doskonale w sali Skarbkowskiej, Wybor- 
nie poszły komedyjki „Tyran z miłości“ i „Zaślubiny 
z przeszkodami“, w których odznaczyli się pp. Fren- 
kiel, Żelazowski i Wojdałowicz, oraz panie: Pysznik, 
Cichocka i German. 

Po balecie... spodziewano się może więcej. Za 
małym jest bowiem personal pana Voliza, aby mógł 
odpowiedzieć warunkom prawdziwego baletu. Z dru- 
giej jednak strony nie można zaprzeczyć, że wykonane 
wczoraj produkcje wypadły poprawnie, a niektóre, jak 
„Przeszłość i teraźniojszość* (pas de deux) bardzo 
się podobały. 

Bardzo dobremi wdzięcznemi tancerkami okazały 
się panny Zimermanm, Friderici i Walter, wybornym 
piruecistą p. Oehlschlóger zzezególniej jako konkurent 
w płąsach. 

Dziś drngi występ baletu. 


— — 


Z Izby sądowej. 


Lwów 14. marca. 
W wilję Bożego narodzenia). 

(m.) Druga kadencja sędziów przysięgłych roz- 
poczęła się dziś rozprawą Jana Klusa, liczącego 
lat 42, wdowci bezdzietnego, zarobnika, kilkakro- 
tnie sądownie karanego, oskarżonego przez Proku- 
ratorję pań.twa o zbrodnię zabójstwa z $. 140 ust. 
kar. Klus przyszedłszy wieczorem w wilję Boże- 
go Narodzenia do domu, dowiedział się, że żona 
z niewiadomych powodów nie przygotowała wie- 
czerzy. „Okoliczność ta wprowadziła go w taki stan 
rozdrażn enia, że porwawszy stojącą w kącie poko- 
ju łopatę uderzył nią kilka razy w ten sposób mał- 
żonkę, że ta w kilka dni później zakończyła 
Życie. b ; 

Klusa, który przyznał się do winy bronił, dr. 
tern Prokuratorję państwa zastępował p. Li- 

Na podstawie werd ktu przysięgłych uznał 
OJ winnym foant RB iwa i ska- 
z SDA at cieżkiegy więzienia. 


— 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa krakowska. „Komitet techniczny od- 
Lył posiedzenie, na którem rozbierano szczegółowy wa- 
runki licytacji na wykonanie budowy pawilonów Wygtą. 
wy. Warunki te uchwalono, licytacja zastanie w tych 
dniach rozpisaną, tak by Komitet pełny znał już osta. 
teczne warunki, pod jakiemi budowa pawilonów dokonaną 
być może. Najpierw rozpoczętą będzie budowa „pawilonu 
sztuki, gdyż ten ukończonym być musi w pierwszych 
dniach czerwca, Wystawa bowiem dzieł sztuki otwartą 
już zostanie dnia 25. czerwca. Budowa pawilonów roz- 
poczęta być musi zaraz po świętach wielkanoenych. 
Ceny zboża z dnia 14. marca. 1887 r 
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Konics, biała [35—60 —|40 —55'-- ,40—55 — 40—55 — 

dolicz szw. [38 —60—|40 — 65. — 40-—65'— 40: --065— 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr 
nominalnie, 


Okowita za 10 
25:50. ` 


| Lnianka 


= de sa 


000 liter pret. loco Lwów złr. 2450 do 


Usposobienia »; iecei i 
posehienią »ieco więcej ożywiona. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
oo 
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busy regulacji Cisy. . M 4 — | 129 5a 
RE, Banku dla krajów koronnych ś 281 60 | 937 75 
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Akcje Baukverelnu , M. 97 75 39 80 
Kusyjski ruhel papierowy Ś 1 13 1 15 
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Akcje kolei Karola Ludwika . == = = 
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Akcja kolel południowej (Lombardy) . . > ||145 — 
Ronyjaka pożyczka wschodnia . - 55 25 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Marca 1357. 


| Przegląd polityczny. 


* półurzędowy Fremdenblatt cieszy się w ar- 
tykule wstępnym ze skonstatowanego przez siebie 
zmniejszenia się ogólnej paniki wojennej. Organ 
ministerjalny zapewnia, że nadzieja pokoju znowu 
ożywia umysły, mimo, że nie zaszła żadna zmiana 
w stosunkach politycznych, które przed kilku ty- 

odniami zaciemniały horyzont europejski. Szeze- 
gólną oluchę czerpie inspirowany organ w tem, że 
Depretis i Kobilant powrócili do steru i że Rząd 
rosyjski mimo ostatnich wypadków w Bułgarji nie 
odstąpił od swej — pokojowej polityki. Fakta te 
mają być dla każdego, kto chce wierzyć Frem- 
denblattowi, silną gwarancją pokoju. 

* Nordd. Allg. Ztg. zajmuje się także wy- 
kreśleniem przez komisję budżetową Rady państwa 
pozycji drugiego szefa sekcyjnego w Ministerstwie 
oświaty. łatwo się domyśleć, co może pisać taki 
organ bismarkowski o uchwale komisji wymierzo- 
nej przeciw pozycji rządowej. Na poparcie swego 
zdania cytuje N. Allg. Zig. głosy opozycyjne 
pism niemieckich. Schóne Seelen finden sich! 

* Ministerstwo przygotowuje obecnie projekt 
ustawy, według której niestawiennictwo do pospo- 
litego ruszenia w razie zwołania tegoż ma być 
uważanem za dezercję podezas wojny i karanem 
więzieniem od jednego do pięciu lat. 

* Z Wiednia donoszą: Około 400 robotników 
zebrało się d. 13 t. m. na grobach poległych pod- 
czas rewolucji marcowej i wydało okrzyk na uczcze- 
nie ich pamięci. Deputacje różnych stowarzy- 
szeń złożyły wieńce na mogiłach. Ponieważ z po- 
wrotem do miasta robotnicy maszerowali w zwar- 
tych kolumnach, zostali wezwani przez organa po- 
licyjne do rozejścia się. Wezwaniu temu stało się 
natychmiast zadość. Tylko trzech uczestników de- 
monstracji stawiło opór, skutkiem czego zostali are- 
sztowani. | y a 

* W dzień urodzin swoich (onegdaj) otrzymał 
car bardzo serdeczną gratulację od cesarza austrja- 
ekiego, arcyks. Albrechta i króla Humberta, co 
udający wtajemniczonych w arkana polityki 
mędrców uważają za objaw ogromnie pokojowy. 
Daj Boże ! 

* Kreue Ztg. donosi o mającem niebawem 
nastąpić odwołaniu nuncjusza papieskiego w Mo- 
nachjum msgr. di Pietro. , 

* W Poznaniu aresztowano oprócz pięciu tam- 
tejszych socjalistów, dnia 9, bm. w hotelu także 
ewnego podróżnego z Frankfurtu n. M. niejakiego 

ettego, a równocześnie odbyto rewizję w mie- 
szkaniu uwięzionego Za prasowe przestępstwo Cho- 
ciszewskiego. Mówią, że przy tej sposobności za- 
brano papiery kompromitujące, które mają dowo- 


dzić związku anarchistycznego pomiędzy Pozna- | 


niem, Berlinem, Saksonją, południowemi Niemca- 
mi, Szwajcarją i Rosją. 

* Nordd. Allg. Ztg. przeciwstawia wyrażonej 
w ostatnich czasach opinji prasy francuskiej i ro- 
syjskiej, że cesarz niemiecki pragnie zerwać pokój, 
aby do licznych swych wawrzynów nowe dodać 
laury zwycięzkie — artykul rzymskiego Osserv. 
Rom., zatytułowany „Pokój*, a wskazujący na osta- 
tnie enuncjacje pokojowe papieża i cesarza. Usi- 
łowania papieża — powiada dalej organ kancler- 
ski — dążące do utrzymania pokoju na wewnątrz 
i na zewnątrz wywołały wprawdzie podziękowanie 
w mowie tronowej, mie doznały jednak poparcia 
u tych, którzy przedewszystkiem byli powołani do 
posłuszeństwa w obec życzenia papieskiego utrzy- 
mania pokoju. Centrum agitując i głosując przeciw 
septennatowi pracowało na rzecz wojny. kazało 
się więc, że podczas gdy papież chce pokoju — 
centrum pragnie mojny. 


* Germania zamieszcza obszerny artykuł 
Windthorsta w sprawie przedłożeń kościelnych, w 
którym. tenże stanowczo potępia obowiązek zawia- 
damiania władz rządowych przez biskupa w razie 
niebezpieczeństwa grożącego państwu. Zarazem 
udowodnia, że projekt Rządu przyznaje temuż więk- 
sze prerogatywy niż to miało miejsce w ustawach 
majowych. 

* Nowy poseł austrjacki Hengelmitller, wrę- 
czając dnia ll-go bm. w Belgradzie królowi Mi- 
lanowi swe listy uwierzytelniające, oświadczył, iż 
cesarz polecił mu dołożyć wszelkich starań celem 
utrzymania i wzmocnienia serdecznych stosunków 
z Serbją. Król odpowiedział, że jest wzruszony 
tym dowodem życzliwości, zgodnej z jego chęciami. 

oseł liczyś może w pracy swej około utrwalenia 
rozwoju obustronnych związków na najlojalniej- 
sze poparcie króla i jego Rządu. 
Ą Beichsanseiger ogłasza ustawę o stopie po- 
kojowej armji niemieckiej. 

* Post dowodzi, że zachowanie się Rosji w 
kwestji bułgarskiaj nie przynosi jej wcale zaszczy- 
tu. (Ciągłe powtarzanie twierdzenia, że dwu lub 


trzech przewrotnych ludzi, uciska Bułgarję, daje 
wiele do myślenia. 


i 


trójeesarskiego przymierza nie przedstawia wiele 
widoków dla carskiej „polityki. Jedynym punktem 
wyjścia byloby bezpośrednie porozumienie się Ro- 
sji z Bułgarją, któraby ułatwiła gotowość ustąpie- 
nia objawioną przez Rejencję. W każdym razie 
uporczywość, z jaką Rosja upiera się przy wszyst- 
kich ze swej strony pretensjach i unikanie wszel- 
kiego pojednania wygląda tylko na odwleczenie 
akcji do stosowniejszej chwili. 

* Z Rzymu pod datą 12. bm. donoszą o orę- 
dziu królewskiem salwującem sesję Parlamentu. 


* Temrs zawiadamia o usiłowaniach Rządu 


Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. 


Pociąg 
osoba- 


wy, 


Pociąg 
mięsza- 
ny 


Pociąg 
Pociąg pospie- 


lokalny 


Od 1 Grrdnia 1686 r. 


Do Lwowa przychodzą : 
Z Krakowa . š . > 

Z Podwołoczysk . 4 R Ę 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowiec . A G 5 
Z Chyrowa, Btryja, Stanisławo- 


8:27 
8:05 
2:28 

3-30 


2:6 


wa i Huaistyna , 
Z Chyrowa i Stryja k 
Z Chyrowa, 

Stryja 


> 2:45 


Stanisławowa i 


Ze Lwowa odchodzą : 


Do Kraxowa F . a . 8:10 
Do Podwołoczysk = . 
Da Podwołoczysk z Podzamezs 
Da Czerniowiec . à à . 
Do Chyrowa, Stryja, BStanisła- 
wowa | Buczacza. © , 


Do Stryja 


Przych. do Stanisławowa : 
Ze Lwowa . > 


Odch. ze Stanisławowa : 


Do Lwowa , 
9-84 


UWAGA: Godziny oznaczone grabemi liczh 
nocną od godziny 6tej wiaczór do 5'50 ewka Base => 


ep Zbiorowe załatwienie sprawy 
bułgarskiej przez mocarstwa lub też odnowienie 


rosyjskiego mających na celu nakłonienie Turcji 
do zbrojnej interwencji we wschodniej Rumelji, 
gdyż takowa jest turecką prowineją. Natomiast 
nie życzy sobie stanowczo Rosja interwencji Porty 
w Bułgarji. Dziwną w obec tego wydaje się enun- 
cjacja Noraa, który zaprzecza możliwości inter- 
wencji rosyjskiej w Bułgarji. Nord utrzymuje, że 
Rosja rozesłała do mocarstw cyrkularz, wzywający 
je do położenia tamy terorystycznym rządom w 
Bułgacji. l 

* Cesarz Wilhelm przyjmował przedwezoraj 
w połuđnie Lessepsa, który przybył do pałacu, aby 
złożyć cesarzowi i cesarzowej wizytę pożegnalną. 
Po południu odwiedził sekretarza stanu hr. Bi- 
smarka, poczem odbył przejażdżkę po mieście. 


maar A. MK 
Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Wiedeń 14. marca. Krążą pogłoski o zama- 
chu na życie eara i w skutek tego kursa się 
zniżyły. i 

Berlin 14. marca. Zamach na życie 
cara nie udał się, mimo tego usposobie- 
nie giełdy nie jest stałe. 

Londyn 14. marca. Standard otrzymał 
szyfrowane depesze z Petersburga, 
że wczoraj, jako w rocznicę zamachu 
na cara Aleksandra II. wykonano za- 
mach na cara Aleksandra III., jednakże 
bez skutku. 
fł Londyn 14. marca. Daily Chronicle donosi 
z Wiednia, że cesarz austrjacki wysłał na urodzi- 
ny carskie następującą depeszę  gratulacyjną: 
„Przyjm moje najserdeczniejsze życzenia pomyśl- , 
ności 1 ponowne zapewnienie szczerej przyjaźni. Ce- 
sarzowa przyłącza się z całego serca do tych ży- 


| 


Berlin 15. marca. Tagbiatt donosi z Peters- 


burga, że na wczoraj był zamierzony «zamach na 
cara przez podłożenie bomby eksplodującej na 
Newskim Prospekcie. Odkryto jednak wszystko w 
czas i schwytano nawet sprawców. których zam- 
knięto w twierdzy Petropawł. Lesseps na audjen- 
cji pożegnalnej rozmawiał długo z cesarzem. po- 
czem obaj pokazali się w oknie wśród żywych 
objawów zadowolenia zgromadzonej licznie publi- 
czności. s 

Stambuł 14. marca. Nelidow oświadczył Por- 
cie, iż Rosja pozostawia Turcji sprawę uregulowa- 
nia stosunków bułgarskich. Z Rumelji donoszą tu 
o nowych zamieszkach. 1 

Odesa 14. marca. Przybyli tu: Grujew, Ben- 
derew, Iwanow i żona rozstrzelanego Kardżewa. 
Towarzystwo słowiańskie wyraziło im współczucie. 

Rzym 15. marca. Na wczorajszym konsystorzu 


zarianowani zostali kardynałami: nuncjusz Sera- 
fino Vanutelli, madrycki nuncjusz Rampolla. pary- 


Ski arcybiskup Rende i arcybiskup rzymski Mas- 
sala. 


Sofja 14. marca.$ Ukonstytuował się komitet 


narodowy w celu bronienia niezawisłości Bułgarii. 


Komitet przyjął godło: „Bułgarja samoistna*. 
Sofja 14. marca. Wypuszezono na wolność 
czterech oficerów, między nimi Lubomskiego. So- 
branje zbierze się w drugiej połowie marca. 
Wiedeń l4. marca. Giełda wieczorna. Kredyty 
284.90. renta majowa 80.60. 


4 


Przyjechali «10 Lwowa 
duia 14. marca 1887 r. 
HOTEL ŻORŻA. J. Arnest, z Pragi, W. Sirke, z 


Jabłonicy. A. dr. Nazarkiewiez, z Podola Ros. A. Troe- 


tzer, z Warszawy. St. Jędrzejowiez, z Jasionki. N. hr 


czeń moich, gdyż oboje żywimy jak najlepsze ìn- | Potocki, z Marjampola. W. Kraph, z Wiednia. G. No- 


tencje dla Twego dobra, dobra twej rodziny i 
Twoich rządów.“ Aręks. Albrecht telegratowa?: 
„Przyjm proszę najgorętsze życzenia moje w dniu 
Twoich urodzin, a dla cesarzowej wyrazy mojego 
hołdu. * 

Rzym 14. marca, Vanutelli ma zostać se- 
kretarzem stanu św. Stolicy. 

Paryż 14. marca. Justice gani wysłanie wiel- 
kiego Francuza (Lessepsa) na wystawę do Berlina. 

Paryż 14. marca. Siecle donosi, że Włochy 
zaciągną wkrótce Znaczną pożyczkę na uzbrojenia. 


LJ 

Wiedeń 14. morca. Ks. Liechtenstein 
agituje otwarcie przeciwko wydaniu sądowi P 4 t- 
taia. Takie awantury załatwiać się powinne na 
drodze hororowej. Grocholski zawiadamia w 
Kole o tem życzeniu księcia. Smolka skonstato- 
wał, że usiłowania jego, ażeby sprawę załatwić po 
za sądem, nie powiodły się. Pattai stawiał rozmai- 
te wnioski, których nie można było przyjąć. Pre- 
zydent zaproponował ze4 swej strony udzielenie 
nagany Pattałowi w Izbie deputowanych, poczem 
miał on się zrzec głosu. ale Pattai odrzucił tę pro- 
pozycję, Zawadzki jest przeciwny wydaniu. 
Rosenstock, będąc tegoż samego zdania, po- 
wiada: Frazes „on myśli jak żyd“ nie jest obra- 
zą w ustach człowieka objektywnego. Gdy jednak 
tak się wyraża Pattai , to chce lobrazić. Gro chwlski 
oświadcza się za wydaniem i powiada, że Liech- 
teustein zastrzegł się przeciwko zarzutowi tenden- 
cji antysemickiej. Bierze on stronę Pattaia ze 
względów polityki partyjnej. W walce z lewicą 


odpowiada ks. Liechtensteinowi bardziej kierunek | g Winie Cnassaing złożono 


Pattaia, niż polityczne zasady nacjonałliberałów. 
Wydanie Sądowi Pattaia uchwalono wszystkiemi 
głosami przeciwko dwom. 


Wiedeń 14. marca. W Radzie państwa dal- 
sze rozprawy w sprawie bankowej. Frzy dysku- 
sji nad $. 82, żąda Gregr w świetnej mowie na- 
pisów na banknotach we wszystkich językach mo- 
narchji — jest to bowiem życzeniem wszystkich nie 
niemieckich ludów Austrji. Już w roku 1877 wal- 
czył o to w Parlamencie deputowany Prażak i 
ciekawą jest rzeczą czy „minister Prażak* będzie 
dziś innego zdania. Nieuznanie tego słuszne- 
żądania Czechów dowiodłoby tylko, że Czesi muszą 
mieć energiczniejszych reprezentantów w Radzie 
korony. Dunajewski prosi postów, ażeby nie utru- 
dniałi zawarcia ugody dla tak błahych powodów. 
Wasaty napada gwałtownie na ministra finansów, 
toż samo Poklukar. Głosowanie odbędzie się jutro- 


Wiedeń 15. marca. Wczoraj na ulicy św. 
Brygity, popełnionem zostało morderstwo na oso- 
bie Antoniny Ilek mieszkającej z ślusarzem Iracz- 
kiem. Morderca po dokonanem zabójsttwie oblał 
łóżko naftą i podpalił. Ogień ugaszono jednak 
wczas. Podejrzenie pada na poprzedniego kochan- 
ka Ilekowej. 

Wiedeń 15. marca. Głosowanie nad tekstem 
na banknotach zostało odłożone, gdyż Rząd nie 
jest pewny większości. 

Zagrzeb 15. marca. Sejm zezwolił na sądowe 
ściganie Sturcewicza za oszustwo. 

Petersturg 15. marca.  Nowoje 
przemawia powtórnie za wysełką małego korpusu 
do Bułgarji. Austrja nie będzie mogła go odciąć, 
gdyż tenże wystarczy zupełnie, aby w Serbji, Her- 
cogowinie i Bośnji wywołać powstanie. W dodatku 
może Rosja wpaść do Galicji i wziąć Austrję we 
dwa ognie. 

Nowy Jork 14. marca. Na koleji z Bosfonu 
do Providence, w szóstej mili za Bostonem zleciał 
pociąg osobowy z mostu, dwudziestu podróżnych 
zabitych. 

Londyn 15. marca. W poselstwie rosyjskiem 
za przeczają giełdowej wiadomości o zamachu na cara 


Wremja 


Przewodnik po Lwowie. | 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 


od godziny 10-tej do 1l-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pig- 


tek. Wstęp wolny. 


MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 et., w niedzielę i święta 


wstęp wolny. 


MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plae 
Św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nle- 
dzielę i święta 15 et. 

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA . 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


codziennie 


(Wino Gbdśgalng. 


wotny, z Mikołajowie. W. Habicht, z Gumnisk. H. hr 
Zamoyski, z Wysocka. St. hr. Piniński, z Gródka. Z. Ro- 
dzymirski. z Krakowa. J. Andraszek, z Chmielewa. R. 
Śwolkien z Krakowa. J. Pineles, z Tarnopola. M. Engers 
Rotterdamu. 

HOTEL FRANCUSKI. P. hr. Czosnowski, z Rosji. 
Ks. M Winnicki, z Bursztyna. L. Klein. ze Stryja. A. 
Sozańskif z Korneiówki. F. Bem, z Sanoka. W. Drelin- 
kiewicz, z Rosji. B. Tokarzewski, ze Złoczowa. M. Kohn, 
z Przemyśla. Dr. W. Tittinger, z Czerniowiec, I. Lie- 


benschein, z Wiednia. F. Czarnecki, z Bursztyna. M 
Fritsche, z Białej. 


NADESŁANE 
pE Zwraca się uwagę na zamiesz zony w dzi- 
Siejszym numerze: „Idealne obuwie. * 


A Z, 
Nit ZAPRZECZONĄ ZASŁUGA. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, 
siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie meże być 
porównany z tak zwanym 


Rógeneratenr Universel Pani $. A. Allen. 


Fabryka w Paryżu, 92, Boulevard Sebastopol; w Londynie 
i w Nowym Yorku. 

We LWOWIE w aptekach pp. K. Mikolascha i Wie- 

wiórskiego; w KRAKOWIE w aptekach pp Trauczyń- 

skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 508 


a m 


z Pepsyną i Diastazą (czyn- 
nikami naturalnemi i nie- 
zbędnemi dla funkcji trawienia), W 1864 roku 
bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademji medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody najwyższe 
na wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. 
W 1888 roku Kada złożona z nezonych sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w Wie- 
dniu przyznała inu dyplom na medal złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką 
samą nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indiach, 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawie- 
niu (dyspepsji). 524 


Przysłane mi przez aptekarza p. Dra Karola Mi- 
kolssceha napoje, jako to: Koniak, Mal ga, wino to- 
kajskie í hiszpańsk e używałem na próbę u słabych i re- 
konwalescentów V. oddziału medycznego szpitala powsse- 
chnego. Napoje te były wybornego smaku i okazały się dla 
rekonwalescentów pe tyfusie jako bardzo krzepiące i wzma- 
eniające. 

ina lecznicze zastosowane zostały do odpo- 
wiednich chorób. Wino rzewieniowe działało u pa- 
cjenta dotkniętego żółtaczką kataralną skuteczniej, esobli- 
wie na wydzieliny, jak pierwej zadawany nastój winny 
rzewieniowy według przepisu farmakopei. Zastanawiający 
skutek zauważano u chorej, wykazującej niepokojące obja- 
wy niedokrew. ości przy mnożeniu się ciałek krwi bia- 
łych, której zadawano wino chinowo-żelaziste, 
ponieważ nietylko jej wyglądanie się polepszyło znacznie, 
ale także ciałka białe krwi znacznie ubyły, co nie na- 
stąpiło przedtem po używaniu żelaza i arszaniku. Także 
wino pepsynowe skutkowało bardzo dobrze u cho- 
rych źle trawiących, ponieważ nietylko apetyt się wzmógł, 
ale także trawienie bez wytwarzania gazów rychlej na 
stępywało. ! : 

Przytoczone wina lecznicze odszezególniają się nie- 
tylko przyjemnym smakiem, ale także nadzwyczajną sku- 
teczuością ; z t go względu zalecają się w praktyce i wró- 
żą jak najlepsze wyniki. 

iedeń d. 26. kwietnia 1882. 

Prof. Dr. Drasche, 

przełożony V. lekarsk. o działu 

w szpitalu powszechnym. 
„Skład powyż wymienionych Win leczniczych i na- 
pojów dla rekonwalescentów dla całej monarchji Austro- 
węgierskiej n Wtlhełma Maagera w Wiedniu, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P. Mikola- 
scha i we wszystkich aptekach znaczniejszych mo- 
narchji. 
Wystrzegać się nnśladowań i fałszerstw. 


7 b 


TEATR HR. SKARBKA. 
Dzi: 


M sai tep baletu pod kierownictwem 
33800501 JBL id Voltza. 
Rozpocznie: 


Nr. 36 i 3? 
komedja w 1. akcie Labiche'a. 


1. Les nations pas de deux 
odtańczy 10 pań. 


2. Pas de deux serieux wykona primabalerina panna Jó- 
zefa Zimmermann i bajetmistrz p. Adolf Oehlsehlager. 
Nastąpi : 


Niebezpieczna rączka 


komedja w 1. akcie Labiche'a. 
Zakończy: 


PO „GEDUCIE 

komiczny bałet w l akcie przez Pawła Volt 
„A. Oenlschlager. Muzyka Kosci 
Tjań ce: 1. Pas d action 2, Pas de trois, edtańćzą p. 
Zimmermann. Friderici, Wallcen. — 3, Pizzieato Va- 
riation, wykona p. Zimmermann. — 4. Quadrille, wy- 
kona cały personal baletu, — Pas de deax comi ne, 
odtańezą pp. Walter i Oehisehlager. — 6. Finale Ĝe- 
łoppe en carriére, wykonają wszyscy. 


finale z baletu „Excelsior“ 


ułożył 


4 


dla Zakładów publicznych, pp. Właścicieli hoteli, Restauratorów, Kawiarzy etc. 


Płótna. Stołową bieliznę. Ręczniki. Ściereczki it». 
poleca według cennika 
E oMa a WYTDENIWEZ| | 


ogniotrwałe F 


-Wosłowy lakkal ankaw 


? emer. 6. k. kapitana 


JÓZEFA WANICZKA 


Lwów, ul: Akade:nicka 1. 10. 
Í Otwarty od 1. marca 1887. 


Zawiera następujące kursa przy- 
gotowawcze : Aant 

u r i 1 

na oficerów „Pospa iłego ruszema | 
dla aspirantów de jedneroeznej LU 
«ehotniczej na ofiegrów rezerwy I q me 

krajowej; na oflcerow zawodowych 1 

e. k. Szkół kadechich. 

Drukowane programy 
seła Zarząd szkoły gratis 


neuki roz- 
t franko. 


S 
T Ligowo (1 HI. 
O W „i 58 kilo) 


j i tówki 
sprzedaje za przysłaniem go 0" 
po 6 złr. 5Qrete za ważek 80 kilo 
wraz z workiem loco stacja Gródek 
Kriger, właściciel dóbr Czertany. 

1339 1—0 


WNIINN AA. 


najiepsze i najtańsze 
węgierskie i auetrjackie 
flaszka od áV ct. 
Piwo Pilzeeńskie z browaru Akcyjnego 
na beczki, Ltr i flaszki Ltr 34, flaszka 
:Ją Ltr. 1% et. 


Porter angielski musujący 


|, flaszka 70 et.,.'|ą flaszki 35 et. 
poleca handel 


Towarów korzennych i delikatesów 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO, 


jo róg Chorążezyzny, l. 5. 7—0 
bme n_a EE" PY AA 


SKŁAD KAWY 


x 22 


ARTURA KOSCICKIEGO 
pod godłem: 


we Lwowie, Chorążczyzna l. 22, poleca 
dobrą i wydatną kawę sprowadzoną wprost 
od producentów z Alueryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie: 
(kilo złr. 1-70 ct. i złr. 1-80 ct. 
Na prowincji: 

4'|, kilo zir. 870 ct. i złr. 9'15 ct. 

france, 1103 12 -* 
Nie mam weale tych gatuaków kawy które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają. 
| l 


Uniwersalne smarowidłe 


n eprzeuiakalne do botów, 
Sinarowidło podeszwochronne. 
KORIOSUT 


kauczukowe, nieprzemakalae połyskujące 
czarue smarowidłe do skór. 


CZERNIDŁO (szwarc) i LAKIER 


ezarny de butów. 
APRETU RA 
do konserwowania skóry. 
TRAN RYBI DO SKÓR. 
TŁUSZCZ DO BRONI. | 


PODESZWY 


konopne, filcowe i korkowe. 
PŁASZGIE GUMOWE NIEPRZEMAKALNE 
pa najtańszych senach. 
Poleca : . 
SKŁAD FABRYCZNY, 
farh. lakierów, pokostów, chemikaiij, 
kiszek gumowych i artykułów bro- 
warniczych 
oraz handel materjałów 


Alojzego. Kibnerd 


we Lwowie, l. 13, uł. Karola Ludwika 
w lokalnościach (niegdyś eukierni 


Rotlender)- 
zalny hawmdel do użytku 
Specj gospodarskiego. 1073 


| 
| 
j 
| 


KASY 


z am:rykańskiemi zamkami. 


tl gunskie | wytorne, sprzeduie naj- j 
tanrJ SIMON DEGE”, uliva Ka: | 
| 
| 


rola Ludwika 29. 1052 20—0 


Nasienie buraków pastewnych 
Oberndorfskich | 


w cenie po 40 cnt. za 1 kilo 
jest zawsze w dowolnej ilości 
i dobrym gatunku w państwie 
1225 Tłumacz do nabycia. 419 


HERBATA 


Karol Bayer 
LWÓW 
przy ul. Krakowskiej 1. 11. 
poleca wyborną 


HERBATĘ 


funt, pół kilo po złr. 1°50, 2, 
11233 250, 275, 3-73. 2—30 
Herbatę w paczkach po cenach 
składu C. Traua 6. k. dostawcy 
nadwor. we Wiedniu. 


HERBATA 


VVLTHAHAH 


Dominium Błudniki i Puka- 


sowce poczła Halicz 


sprzedaje do siewu: 


Owies „Rychlik“ 


gruboziarnisty, dojrzewający w 115 
dniach — po 1 zł, 50 ht., za 100 
kilogramów. Owies zwyczajny bar- 
dzo piękny i ciężki po 7 zł. za 100 
kilgr. wraz z workiem. Bioracym 
przynajmniej 500 _ kilogr. dostarcza 
1229 się do stacji Halicz. 2-3 


Dla kupców! 


na nadchodzące 


SWIETA 


poleca 1210 2—0 
Farbę do jaj (pisanek) 
ALOJZY HÜBNER 


Lwów, ul. Karola Imdwika l. 13, 


(dawniej cukiernia Rothlenderu). 
(dla odsprzedająeych znaczny rabat). 


Sadzonki i nasiona leśne 


pewnej kiełkowatości przesyła za zaliczką 
Leśnictwo Zassów pod Czarną. 


SOSNA « = 2 o 1 zł. 50 et. jęz 
SWIERE > e n vo „ 45 „ ZE 
modrzew ....> . ng n > n eż = 
akacja = « » * : : * * D n 5 „|z= 
olszyna ©.. © + : W 45 ù |; z 
krategus . . « « » * - 0 5 ŻU „EŃ 
508DB - - « + « 1 letnia V zł. 60 MAR 
-a Pare T 2 n Ii m nl S 
świeik vj ET ED |= 5 
n sum e SĘ 
| Modrzew „dł M 1 „= m Ja: = 
akacja s E a T 
debina Sn % 6 „ce |= 
olszywna o .3 y %4u—7 nm |< S 
Tr + 24.3 m 2 9 = «lc 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana CHAMBARD „paryżu 


W skład których wehodza wyłacznie 
— rosliny 1 kwiaty, 
ztanowigę środek 
przesryszazajęcy , 
najprzyjemricjazy 
f rajtańnny. 930- 
by, bes gjinie 
B ie A plé i wieku, mo- 
ała ga g? zażywać 
bea oderwania się od tajęć. Użycie ich 
oswobadzu od zafiegutizma ; żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec welny, podniecają 
fudkeye trawienia i cyrłalacyg krwi ula- 
twiaja. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłeściom, biciu serca, 
niesgrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
kim’ Holegliwościom, porro z zafleg- 
mienia kiszek lub totgdka. 
Wa LWOWIE w apiekach: pp. K. Mixo- 
lascha, Wewiórskiego, dawniej Nahlika, 
Krzyżanowskiego. 504 


Wydawos i redaktor odpowiedzialny : Józef Laskownicki. 


id Ry Koszycach — apt. Em. Koranyi w 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Marca 1887. 


ielki wybór artykułów chirurgicznych 


utrzymuje na składzie i poleca 


JOZEFE HEANEE we LWOWIE 


WEF Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem”, Rynek, liczba 38, we własnym domu. — Liczba Telefonu 173. TTW ( 


1074 10—0 


A 
(: 


` 
l 
1 


Bra JASIŃSKIEG 


rozprawa 


Smi magha W szkol” 


jest już do nabyciu. 


Cena 20 ct. 


Rozprawa ta zajmuje się ową tra- 
gedją, której widownią była przed 
trzema laty pewna szkoła ludowa, 
a bohaterką mimowolną pewna uczen- 
1151 5—10 


nica młoda. 


1186 Piękny, rentujący się 14- | 


Dom czynszowy 


: przepysznym grodem kwiatowym, 
owocowym i warzywnym, z cieplar- 


(|niami łazienką i wodoeiągiem, nie- 


daleko miasta. przy tramwaju poło- 
żony, z wolnej ręki de sprzedania. 


Bliższa wiadomość u lgnacego 
Frieda, ul. Halicka 1. 13. w- Lwowie. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 1136 7—0 


nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem 
kosztuje 4 złr., przy zakupni- naraz 
10 korey, dodaje się korzec bezpłatnie. 
Zamówienia uskutecznia J. Bulie- 
wiez, skład nasion w Bochni. 


OEE 


m E a 
IVANOVICI 


„Doranwel lg 


ulubione walce, 
grywane w karnawale, 
są do nabycia 
W KSIĘGARNI 


Seyfartha Í Czaykowskievi 


we Lw owie. 1221 3-0 
Cena zł. I. z przesyłką pocztową zł. 115. 
|  . E e | 0) 


Dla artystów malarzy! 


Farby olejne i akwarelowa w tubach, 
muszłach, laseczkach i guzikach. 
Vłótno malarskie we wszystkich szeroko- 
ściach i gatunkach. 
Sztalugi ukośne i prostopadłe. 
» stołowe. 
Palety z drzewa orzechowego I gruszko- 
wego. 
Palety porcelanowe i blaszane. 
Muszle do rozcierania farb. 
Szpachtle stalowe. 
Koneweczki blaszane. 
Laski do opier nia sę. 
Kasetki kompletne 2 farbami. 
Penzle okiąułe i płaskie. 
Srodki do retuszowania, oleje i werniksy. 
Kasetki kompletne do rolót piłeczkowych. 


109% 9—0 


Poleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13, 
(dawniej cukiernia Kothlendera). 
Be Cenniki dla każdego gratis i franco 


ń VAEN Prawdziwy z tą marką ochr. 
Ig 4 L) Prof. Dra Lieber'a 


- Nerwy wama. Elixir 


do trwałej, radykalnej i pewnej kuracji 
wszystkich zastarzałych wlerpień ner- 
wowych, osobliwie powstałych z pło- 
chliwej młodości. Trwałe wyleczenie 
z osłabienia. bladaczki, bojażliwo ści, 
bolu głowy,migreny, bicia serca, cierpie- 
nia żołądka, uciążliwości trawienia I tp. 
Elixir wzmacniający nerwy, wyrobio- 
nyz najszlachetniejszych roślin, wszy*#t- 
kich 5 części swiata, według najiioWw- 
szych doswiadczeń med. umiejętności, 
M przez pierwszorzędną znakomitość, da- 
je najzupełniejszą gwarancję pewnego 
usunięci4 powyżej wymienionych ciar- 
pień. Bliższe objaśnienia podaje cyr- 
kulurz, dołączony do każdej flaszki. 
Półflaszki zł. 2, cała flaszka zł. 3 et. 50. 
Główny skład: M. Schulz Hannover, 
Schillerstrasse, — Składy utrzymują: 
Pp. apt. Zygmunt Rucker we l. wowie 
uliva Krakowska ~- apt, Wiktor Redyk 
w Krakowie — apt. Molnar Lipót 


Nyiregyhaza — apt. Dr. Gg. Racz 
w Miskolezu — aptekarz M. Redyk 
w Brodach — aptekarz Józef v. Török 
w Budapeszcie. 1009 2-35 


o 6 


mn | 


1206 2-0 


Cenniki i 


Pte 
M 


Ek SARD 


KRZYSZTOFOWICZ 


we Lwowie, ul, Hetmańska I. 6. 
poleca 


COGNAC francuski w butelkach, 
: . . zł,” 


fire: Renault & Ormyp. ; 2 60 
m „ ok tés ville zł. 3:50 

B:rnett & fils (ulubiony) zł. 2:80 

e + iaa B0 T, e zł. 5 — 

Bi:qu t Dubauche & Cie. c mł. 8:— 

St Guillaume & Cie. zł, 38-— 


Uwaga. Przy odb.orze 12 butelek opakowanie i fraest gratis. 
Cenniki na żądanie franco. 1222 2—0 


| We Lwowie skład głowny w magaz) nach P, K. MIK- LASCHA, 
, iu wszystkich aptekar.y, fryzyerów j 
| i magazynach perfum. 7 


Puder 


ryżowy specyalnie 
PPZWEETOWANY Z BIZMU TEM 


Przez Jhi FAY, Fabrykanta Perfum | 
PARYZ, Wiica de la Puix, U, PARYŻ | 
COREY 


A TOEI OZ ZY FTA WY GR f: SETETE Pani 


| .BLAYN 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, 


irrytacyj piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, ran, oparze... 
odcisków i nagniotków pomiędzy palciuni. 502 38-0 
We wszystkich aptekach. Hurtowua sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St, Marri. 


Migreny, Bole Głowy 


GUARANA 


PP. GRIMAULT © C°, Aptekarzy w PARYŻU. 


Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz- 
czone w małej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyle- 
czenia najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny I nowraigij. Wzmac- 
niające i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną 
przeciwko rznięciom żołądka. 


Skład w Paryżu, 8, ullca Vivienne I w główuych aptekach. 


I We Lwowie u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Wewiórskiego, Ituckera i Skiepińskiego. 


p zzz 


pa Laboratorium chemiczno-kosmetyezne 


obecnie 


|w. TEPY 
ORNEG 
SRęjstra farzanoji 


= 
| 
_ amd 
poleca: 


Puder w płynie W. Tepy. Wygładza zmarszczki, nadaje twarzy śliczną i przy- 
jemną dla oka białość, nie odpada od twarzy I nie ściera się przy 
spoceuiu. Cena 1 złr. 

Puder brylantowy i złoty na włosy pudełko 30 i 50 ct. R 

Majokka (grysłk toaletowy) do mycia rąk, wygładza i wydelikatnia wybornio 
naskórek, paczka 10 ct. 

Glyceryna toaletowa chemicznie czysta z bardzo przyjewnym % 
flaszka i5, 30, 50 et. 

Grem fiołkowy wybiela, wydelikatnia czarne i opierzehn 

Woda EA do aw Adh. włosów, cena 50 a na 50 ot 

Rum chlnowy, środek wypróbowany na porost włosów, cen "zza 1a 

Balsam de Mekk. (Beaume de Mecque) prawdziwy z Bairutiu. Nie ma drugiego 
środka któryby był tak dobrym i nieszkedliwym Wowaula 

twarzy jak Beaume de Meck. 10 gram. 2 zł. 


i Lwów, ulica Wałowa liczba 15. b, 
270 
p ad 


Idealne obuwie 


to jest takie. które wydatek na obuwie do 3-viej częśći zmniej- 
sza, nogę w su xym Sanie, a całe ciało zdrowo utrzymuje, U 
pr yten wy.lą:aniem niękuem różna Sie napi WYc2ySZe i0- 
memu, nawe: likier wanemu obuwiu, stało sie "DEEDIE rzeczy- 
Wist.ścią, i każdy m-że je sobie sporządzić R Przez użycia 
Gaertnera płynu do impregnowanie ula wytrzymałości 
c. k. pstentowanego į ` pieprz makalności AA AR pedeszew, 
oszczędnika które przesto o-is% Ei pod »ójną. 
5 z aszka 6 - (oszczęd. ; 
podeszew, Sima (5) 


p) 


Gaertlnera 


1100 7—0 


apnchem, 


ięte ręce, słoik 50 ct. 


" » 4 


oraz | : ' 
którem możni. bez sze zotki. każdemu ; 
butowi, Uprzęeży na konie, oraz 


SKŁAD ces. król. uprzywil. FABRYK 


Edwarda OBERLETTENERA Synów 


we Lwowie, plac Marjacki liczba 8. 
kosztorysy na żądanie franco. 


A | ryczałtem na objazdy 300 złr 


———<EE SZ EEEE p. zzz ZĘ 
"| ze” --lmma "rum iMMAKO"E" 
i 


| Drobne ogłoszenia. 


PEACE: 

AE GOA nc WY 0 WGA nz W FAZY zg W z WO z W 
PNZZTEFJEFI CTI CIL27 
o 
0 


SML 08/0 SAS EE 


Ces., król. uprzywil. 


GALLUJSK AKGTJNY BANK KIPOTEGZ=T 


Sprzeiaje po kursie dziennym 
5o LISTY HIPOTECZNE, 
Jaho tż 


5, Premiowane Listy Hipoteczne. 
Zlecenia z prowincji wykonu e się bez prowizji, odwretną poeti, 


6, 
nn l m a _f7% wu NA 
OOE JE OOE E OOE EO s>4 


FELIKS FELIŃSKI 
wielki skład i pracownia 
sukień męzkich 


własnego wyrobu 
we Lwowie, ul. Sykstuska l. 2. 


Na sezon obecny zaopatrzyłem skład w najświeższe 
i doborowe materje. 1216 3—0 


(płynu ułatwiającego trawienie), według 


Dr. Oskara Liebreicha, 


profesora nauki o środkach lekarskich w uniwersytecie berlińskim. 
,. Według spostrzeżeń panów profesorów Dr. Panum i Dr. Hiager, 
najskuteczniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny w chorobliwym stanie 
żołądka (nazwanym zwykle „słabym lub zepsuiym żołądkiem“), jako medy- 
cznie wypróbowany, jest do zalecenia. 
JK Należy zwracać uwagę na to, aby flaszki zaopatrzone były 

w markę ochronną jedynej fabryki - 


SCHERING'S GRUNE, Apotheke in Berlin. 


Chausseestrasse, 19. 


Otrzynać można we Lwowie w aptekach Piotra Mikolascha, Zygmunta 
Ruckera i Antoniego Sklepińskiego. 0 
3- 


Cena 1 złr. 25 cnt. w. a. 


A80 


KONKURS- 


Z dniem 1. Maja b. r. będzie do objęcia posada inżyniere 
| powiatowego w powiecie (zortkowskim z płacą 800 złr. a. W- 


a. W. i bezpłatnen używanici 
„jednego pokoju w budynku Rady powiatowej na biuro lub 
' mieszkanie. A r 
Do inżyniera PoWiatuwego należyé będzie prowadzenić 
wszelkich robót konserwacyjnych i budowlanych przy drogach 
wjazdowych. POWiatowych i giniinych, oraz wykonywanie 
wszelkich ©zynności w zakresie jnżynierji i budownictwa prześ 
Wydział powiatowy zaradzonych. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział powiatowy w Czortkowie 


Z Wydziału powiatowego 


| Czortków, dnia 4. Marca 1887. 


o 


Tiertepjau na sprzedaż. Wi+domość * 


PI ul. Batorego 14 Í. p. 
e O 
ardzo tanio! Na sezon zimowy B4 
pokoje 6 lub 4 na IL piętrz: do naję” 
cia Nr. 23, ulica Akademicka. 


| Doniesienia rezmaite. 


po 1'/, centa od wyraz::. 


EE" 
Tao sprzedania realność z g untem 
| 1 n.przeciw gmachu sejmowego gdzie) 


: mleczarnia, 

nauczyciel prywatny z maturą d^ 
"1% Akadeuji techn. może objąć lekcje n8 
i xsi w domu obywatelskim. Wykład i kon’ 


| M=» na do robienia pończoch 
| „ przyborami. w dobrym stanie tanio 
do sprzedania. Wiadomość u inżyniera 


Babl:. w Krynicy. 


amiemica nowa we Lwowie „do a 
sprzedania. Wiadomość: magazyn ju- 
dilerski p. Juliana Strzeleckiogo, Lwów, 


zy R. UE nnn NN  WRYSACJA polska lub niemiecka, Polscenić 
areta na sprzedaż. — Wiadomość : od zacenej rodziny. — Adres: Pelagof: 


„Dziennik Polski“. \ Lwów, poste restante, 

TE . 
Wiado- Peg ezn i ogrodnik z egzami 
i nem, pasiadający najlepsze rekomen* 
„daje poszukuje posady. Adres: M. posti 
| restańte Pomorzany. 


FH Ę 
amienicn do sp.zedania. 
ność: ul. Datorego 14. 


grodnik uzdolniony, kawaler, z do- 
bremi świadectwami — do parku, sà- 


i z ae z dobrem! 
du, cieplarni i inspektów, znajdzie umiesz- 


soba w średnim wieku 


7 i uskiego wszelkim skórom nadać natychmiast ezar- 2 ? m we. RAE „a DAN świadectwami, obeznana ze swoim zB” 
płynnego francuskiego trio o udać satysniad zach | ozenio Zgłoszenia przyjmę: Zarząd. jog poszykuje miejsca Jako panna a 
t a towego w wilgoci. Czyni Gł RAT arf kna hH dóbr Skwarzawa, pocztu Kniaże. ' haca do osób w starszym wieku, ulice" 
A g R a aki z A E : r 
na ychmias 5 t Należy tylk, pociągnąć czernidřem JĘ porni do wypożyczenia. Rynek ji e 23, Stanisławów Katarzye 
< a Ułyszczy sie zara ; liczba 12. : z 
24 ę 2 }; iczba 
Czernidit, Cena 1 A. m al sp" s cada mma oe | 
> Na dług starczajacej BO et. : A 
4 Aoki: Niż. 1 Ma aa A otominiatury pastelowe Stefana Mieszkania i sklepy. 
Warunki rossyiki: Niżej 1 zł. uie rozsyłx się. „. MI Grzywińskiezo. Plac Benedyktyński á 
Przy zamówieniu niżej 3 zł. należy pieniądze załączyć; większe zamówie- inti : | po 1 cencie od wyrazu. 
uia uskuteczniają się 7% pobraniem, jeżeli wyżej niż 3 zł. — fraueo. — z an : 7 FF ha? 
Odsprzedającym udziela się rabatu. ielcna l. 5, I. piętro, 4 pokoje z przy- 3 pokoj, gabinet, przedpokój i kuć 
Z uależytościami całe lub częściowo. do wynajęcia ul. Halicka 1. 5. BI 


Chem. fabryka Rysz. Gaertnera w Wiedniu, 


c. k. dostawcy dla armii. Firma protokołowana od 1889 r. 


Bliższu tam i Łyczaków 6-3. 


,wiaromość w aptece u właściciela. m” 
A 


p EEEE E ń 
r zremjowane własne włna To- okój umeblowany w teatrze numef_gg- 
Kantor i skład: I. Bez. Gisellastrasse d. a RU ka akadii butelkami ud 40 et. P II. piętro jest natychmiast do "S 
Falszowań dochodzić się będzie sądownie. 648 1—0 LEG a 6 Silk tylko ala pań. bd 
Składy we Lwowie: Alojzy Hübner ; Józef Hanke. NE O EC AN E SJ 
1 23 . <= NIE; BAPHD NT ESWAR, -IG RA WA ACH ein: (02 
ZWB OSOZ WE. Ey AVER ; i EAA i LEC 


AO TY N SANA 


Papler s fabryki ezorlańskiej. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. | 


+ 


